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Firma z Radomia 
podbija Europę. 
Otworzyła spółkę 
w Portugalii 
strona 2

PUBLIKUJE NAGRANIA I OSTRZEGA: BĘDĄ KONSEKWENCJEURZĄD 

Urząd Gminy w Jedlińsku nie chce 
u siebie nocnego driftowania! Fani pa-
lenia gumy upatrzyli sobie parking 
w okolicy ośrodka sportu i tam urzą-
dzają nocne rajdy. Na parkingu w Je-
dlińsku jest monitoring. Teren jest mo-
nitorowany, urzędnicy ostrzegają, że 
nie będą tego tolerować i na razie pu-
blikują nagrania.  - Zastanów się czy ci 
się to opłaca - pytają? 

Nagrania z kamer monitoringu zo-
stały opublikowane na oficjalny fan-
page Urzędu Gminy w Jedlińsku we 

wtorek, 12 maja. Na filmie widać to, co 
zostało zarejestrowane w niedzielę, 10 
maja w nocy. Najpierw widzimy kilka 
samochodów wjeżdżających do Je-
dlińska ze starej „siódemki”. Wszyst-
kie jadą prosto na parking. Kolejne uję-
cia są już z driftowania. Kilku kierow-
ców wprowadza swoje samochody 
w poślizg, inni obserwują to, co się 
dzieje. 

Nagrania są dobrej jakości. Opa-
trzono je także tekstem odczytywane 
przez lektora z ostrzeżeniem, że wo-
bec „nocnych drifterów” będą wycią-
gane konsekwencje. Nie ma zapowie-
dzi, jakie, ale logo policji naniesione 
na nagranie mówi samo za siebie. 

- Zgodnie z nowymi przepisami za-
brania się celowego wprowadzania sa-
mochodu w poślizg. Zachowania te 
stanowią poważne zagrożenie, za-
równo dla kierującego jak i innych 

uczestników ruchu drogowego. Nowe 
przepisy przewidują zdecydowane 
konsekwencje: w przypadku dopusz-
czenia się takich wykroczeń kierują-
cemu zostanie zatrzymane prawo 
jazdy na trzy miesiące, do 12 punktów 
karnych oraz grzywna, nawet do 30 ty-
sięcy złotych. W przypadku powtór-
nego popełnienia tych wykroczeń wy-
sokość grzywny ulega podwojeniu. 
Zanim zaczniesz pomyśl, czy ci się to 
opłaca - odczytuje lektor. 

Większość komentujących post 
staje po stronie drifterów. Pojawiły się 
między innymi takie wpisy: „Gdzie 
mają trenować”, „Poza śladami opon 
coś uszkodzili? Jak nie to dajcie mło-
dym spokój, lepiej to niż narkotyki” 
czy „Lepiej nie się tam wściekają, jak 
na wsi pod oknami. Tam nikomu 
krzywdy nie zrobią, najwyżej sobie.”. 

A Państwo co o tym myślicie? ą

Izabela Kozakiewicz
Jedlińsk

Nocą driftowali i palili 
gumę w Jedlińsku
Nocni drifterzy szaleją w Jedliń-
sku. Urząd mówi dość, publikuje 
film z monitoringu i ostrzega kie-
rowców: będą wyciągane konse-
kwencje!

Duży pożar lasu 
w okolicach Orońska. 
Strażacy w akcji 
strona 4

Pogrzeb Tomasza 
Śmietanki, byłego 
wieloletniego 
burmistrza Kozienic 
strona 3

Echo Radomiaka - dziś z Echem Dnia specjalny 
dodatek: mecz z Lechem, pożegnanie Leandro Rossiego

FOT. RADOMIAK.PL

EGZAMIN ÓSMOKLASISTY 2026 

Uczniowie naszych szkół - na zdjęciu z „34” 
w Radomiu pisali język angielski strony 8-9

Nagrania z nielegalnego driftu opublikował Urząd Gminy Jedlińsk.
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Remont zamku 
w Iłży coraz bliżej. 
Podpisano ważną 
umowę, kolejne prace 
już w planach 
strona 6

Trwa rozbiórka 
parkingu przy ulicy 
Kelles-Krauza 
w Radomiu. Prace idą 
bardzo sprawnie 
strona 6

Skwer Artystów 
w Radomiu 
z problemami
Zieleń pod nowym wiaduktem w ciągu ulic 
Żeromskiego i Lubelskiej usycha. Mieszkańcy 
krytykują projekt. Miejski Zarząd Dróg 
i Komunikacji odpowiada strona 5
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Owiani sekretami lubelscy masoni 
spotykali się w pałacu, który 
później stał się siedzibą biskupów. 
Tam odprawiano tajemne rytuały 
i obrzędy strona 7
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Radomska spółka TEKOM 
Technologia, działająca 
w branży systemów GPS i tele-
matyki, stawia kolejny krok 
w rozwoju i wychodzi poza gra-
nice Polski. Firma, która swoje 
fundamenty zbudowała w Ra-
domiu, oficjalnie ogłosiła 
otwarcie nowej spółki TEKOM 
Portugal z siedzibą w Lizbonie. 

Ekspansja na rynek iberyjski 
to dla TEKOM Technologia na-
turalny etap rozwoju. Firma, 
której historia sięga 1987 roku, 
dziś monitoruje ponad 100 ty-
sięcy pojazdów. Przez lata bu-
dowała swoje kompetencje 
na wymagającym i konkuren-
cyjnym rynku polskim, gdzie 
efektywność operacyjna oraz 
optymalizacja kosztów są klu-
czowe dla klientów. 

Wybór Lizbony nie był przy-
padkowy. Systemy firmy, z fla-
gową aplikacją MyCar na czele, 
odpowiadają na potrzeby no-
woczesnego biznesu: zapew-
niają pełną kontrolę kosztów, 
umożliwiają zarządzanie flotą 
w czasie rzeczywistym oraz 
oferują zaawansowaną anali-
tykę danych. 

- Radom to miejsce, w któ-
rym budowaliśmy nasze kom-
petencje od podstaw i gdzie 
do dziś rozwijamy nasze klu-

czowe rozwiązania. To właśnie 
tutaj powstała technologia, 
którą dziś z powodzeniem 
wprowadzamy na rynki zagra-
niczne. Dziś wiemy, że nasza te-
lemetria to światowa czołówka. 
Wchodzimy do Portugalii nie 
tylko z produktem, jakim jest 
aplikacja MyCar, ale z całym 
ekosystemem zarządzania flo -
tą. Portugalia jest dla nas strate-
giczną bramą do całego rynku 
Półwyspu Iberyjskiego, a także 
do krajów historycznie i gospo-
darczo związanych z Portuga-
lią, otwierając przed nami nowe 
możliwości rozwoju i między-
narodowej ekspansji. Cieszymy 

się niezmiernie, że już dziś na-
sze rozwiązanie znajduje pozy-
tywny odbiór u międzynarodo-
wych klientów końcowych – 
podkreśla Paweł Krakowski, 
prezes zarządu firmy TEKOM 
Technologia. 

Kluczem do sukcesu TE-
KOM Portugal ma być połącze-
nie zaawansowanych polskich 
rozwiązań z doskonałą znajo-
mością lokalnego rynku. 
Spółka stawia na konkretne 
rozwiązania: technologię go-
tową na 5G, optymalizację pa-
liwową, która dzięki systemowi 
MyCar może przynieść nawet 
30 procent oszczędności, oraz 

standardy obsługi zapewnia-
jące dostępność w trybie 24/7. 

Za rozwój spółki w Lizbonie 
odpowiada Antonio Martins, 
który będzie bezpośrednio 
wspierał portugalskich przed-
siębiorców w procesie cyfrowej 
transformacji ich flot. 

–Lisboa, aqui estamos nós! 
Wchodzimy na rynek portugal-
ski z rozwiązaniami, które są 
sprawdzone w praktyce i odpo-
wiadają na realne potrzeby 
firm. Portugalia dynamicznie 
się rozwija i potrzebuje techno-
logii, która nadąża za tym tem-
pem. Naszym celem jest do-
starczanie narzędzi, które nie 
tylko monitorują flotę, ale real-
nie wspierają jej efektywność. 
Portugalskie firmy zasługują 
na telemetrię najwyższej jako-
ści i właśnie to chcemy im dać 
– mówi Antonio Martins, Sales 
Manager TEKOM Portugal. 

Otwarcie spółki w Portuga-
lii wpisuje się w długofalową 
strategię rozwoju TEKOM 
Technologia, której celem jest 
budowanie obecności na kolej-
nych rynkach europejskich. 

Mimo ekspansji zagranicz-
nej firma podkreśla, że jej serce 
nadal bije w Radomiu. To tutaj 
powstają rozwiązania techno-
logiczne, rozwijane są systemy 
i pracują zespoły odpowie-
dzialne za ich wdrażanie. 
Spółka inwestuje nie tylko 
w rozwój technologii, ale rów-
nież w tworzenie miejsc pracy 
dla specjalistów IT, inżynierów 
oraz ekspertów z branży trans-
portowej. ą

Firma TEKOM Technologia 
z Radomia podbija Europę
Oprac. Patryk Samborski
Radom

Firma TEKOM Technologia 
z Radomia podbija rynek 
iberyjski. Otworzyła nową 
spółkę w Portugalii.

Radomska firma TEKOM Technologia otworzyła nową 
spółkę w Portugalii i rozwija działalność w Lizbonie.
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Dziś 134. dzień roku 
Do sylwestra pozostało  
231 dni.  
 
Wschód słońca  
o godzinie 4.44, zachód 
o godzinie 20.19.  
 
Dzień będzie trwać 15 go-
dzin i 34 minuty. Jest krótszy 
od najdłuższego w 2026 r. 
dnia (20 czerwca) o 1 godzinę 
i 3 minuty i dłuższy od naj-
krótszego w roku (21 grud-
nia) o 7 godzin i 44 minuty. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Bonifacy, Dobiesław, Jeremi, 
Maciej, Stefania, Wiktor.

14 MAJA 2026
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Zmarł Mirosław Puźniak, 
w latach 80. jeden z najlep-
szych zawodników ówcze-
snej drugoligowej Broni Ra-
dom.

2017
KALENDARIUM

Grupa powstańców Włady-
sława Kononowicza, pokona-
ła kolumnę wojsk rosyjskich 
w Puszczy Kozienickiej.

1863

Urodził się Stanisław Madej 
(na zdjęciu), ksiądz; wika-
riusz i proboszcz między in-
nymi w parafiach w Pion-
kach, Białobrzegach i Chot-
czy. Zmarł w 2020 roku.

1931
Lotnisko Radom-Sadków 
otrzymało z Urzędu Lotnic-
twa Cywilnego certyfikat lot-
niska. Tym samym lotnisko 
na Sadkowie stało się 14 cy-
wilnym lotniskiem w Polsce.

2014
Uczniowie z Liceum Ogólno-
kształcącego w Grójcu wy-
grali ogólnopolski finał kon-
kursu F1 in Schools i poje-
chali potem na światowe fi-
nały w Singapurze.

2023

Jutro w naszej gazecie 
PULS

a „Paradoks spiskowy”, czyli kto wierzy 
w tajne grupy sterujące światem. 
Zwolenników tych teorii można znaleźć 
we wszystkich grupach społecznych

M artin Niemöller był niemieckim pastorem, więźniem 
obozów w Sachsenhausen i Dachau, ale historia zapa-
miętała go za sprawą literackiego manifestu, który 
upowszechnił w swoich kazaniach po II wojnie świa-

towej. Utwór „Kiedy przyszli po mnie…” nie jest klasycznym wier-
szem, lecz rozrachunkiem z własnym sumieniem i zaniechaniem.  

Niemöller w prostych i sugestywnych słowach wyraził w nim 
żal - także wobec siebie - że gdy w Niemczech po 1933 r. naziści 
krok po kroku budowali totalitaryzm i pozbawiali praw najpierw 
komunistów, później socjaldemokratów, związkowców i wresz-
cie Żydów - on nie protestował. Milczał wobec bezprawia 
i krzywdy, której doświadczali ci, którzy mieli inne poglądy albo 
pochodzenie. Jego utwór kończy się pełnym żalu stwierdze-
niem, że kiedy nazistowski reżim przyszedł po niego, „nie było 
już nikogo, kto mógłby zaprotestować”. Ten literacki rachunek 
sumienia Niemöllera stał się manifestem przeciwko obojętności 
dla Niemców, którzy po piekle wojny budowali demokrację sto-
jącą na fundamencie ochrony praw i wolności człowieka. 

Słowa niemieckiego pastora do dziś zachowują swoją symbo-
liczną moc. Przypominają, że społeczna obojętność wobec 
krzywdy prowadzi do eskalacji przemocy, że społeczeństwo, 
w którym nie ma solidarności, staje się słabe, a tę słabość bez-
czelnie mogą wykorzystać dyktatorzy, sprowadzając na swój na-
ród katastrofę. 

Nawet współcześnie ludzie, którzy zachowują jedenaste 
przykazanie Mariana Turskiego, by „nie być obojętnym”, mogą 
zapłacić wysoką cenę za swoją odwagę i niezłomność. W tym 
samym duchu wybrzmiewają słowa Władysława Bartoszew-
skiego, który powtarzał, że „warto być uczciwym, choć nie za-
wsze się to opłaca”. Niemöllera, Turskiego i Bartoszewskiego łą-
czy doświadczenie tragedii i brutalności II wojny światowej oraz 
to, że wtedy - w nieprzyzwoitych czasach - śmiertelnie trudno 
było zachować uczciwość, przyzwoitość i odwagę. 

Andrzej Poczobut, który odebrał z rąk prezydenta Order Orła 
Białego za „walkę o prawa człowieka i niezłomną postawę”, 
również - jak sam mówi - „żyjąc w nieprzyzwoitych czasach, 
próbuje zachować się przyzwoicie. Tylko tyle i aż tyle”.

TYLKO TYLE I AŻ TYLE

Marek Mazurkiewicz 
publicysta

 0011523571

Serdeczne podziękowania wszystkim, 
którzy uczestniczyli w uroczystości pogrzebowej

śtp

Jana Lulina 
za modlitwę, złożone wieńce i kwiaty, 

okazane wsparcie, współczucie 
oraz towarzyszenie nam w tych trudnych chwilach 

składa pogrążona w żałobie 

Rodzina

12 312 53 88

AUTOPROMOCJA 0111454727
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Finanse biznes

INNE

SPRZEDAM spółkę z o.o. 
zarejestrowaną w województwie 
świętokrzyskim. Spółka z pełną 
dokumentacją, możliwość szybkiego 
przejęcia i zmiany profilu działalności. 
Sprzedaż wraz z historią działalności 
NIP - 6562261559 Regon: 260139044. 
Spółka bez zaległości i zadłużeń. 
Kontakt : 600-032-070.

DROBNE 
Centralne Biuro  
Reklam i Ogłoszeń  
Kielce, al. IX Wieków Kielc 4,  
tel. 500-324-230
brio@echodnia.eu

Ogłoszenia drobne w Twojej gazecie  
bez wychodzenia z domu:
ibo.polskapress.pl

nasz 
REGION

W kościele parafialnym pod  
wezwaniem Najświętszego 
Serca Jezusowego i świętego 
Leonarda w Brzeźnicy w gmi-
nie Kozienice odbyły się 
w środę, 13 maja, uroczystości 
pogrzebowe Tomasza Śmie-
tanki. Zasłużony samorządo-
wiec i wieloletni burmistrz Ko-
zienic spoczął na miejscowym 
cmentarzu. 

Zasłużonego samorzą-
dowca, ekonomistę i wykła-
dowcę akademickiego żegnała 
rodzina, przyjaciele, pracow-
nicy kozienickiego magistratu 
oraz przedstawiciele władz po-
wiatu kozienickiego. 

Tomasz Śmietanka zmarł 
w piątek, 8 maja. Miał 57 lat. Za-
rządzał gminą Kozienice przez 
pięć kadencji, w latach 1998–
2018. Z kolei w latach 1998–
2002 był radnym powiatu ko-
zienickiego, a od 2018 do 2024 
roku sprawował mandat rad-
nego sejmiku województwa 
mazowieckiego. W 2024 roku 
ponownie uzyskał mandat rad-
nego powiatu kozienickiego. 

W związku ze śmiercią To-
masza Śmietanki w Kozieni-
cach zarządzono trzydniową 
żałobę, która trwała od ponie-
działku do środy. ą

Janusz Petz
Gmina Kozienice

Ostatnie pożegnanie Toma-
sza Śmietanki odbyło się 
w środę, 13 maja. Byłego bur-
mistrza Kozienic żegnały 
tłumy.

Pożegnanie byłego burmistrza 
Kozienic Tomasza Śmietanki

Policjanci ruchu drogowego 
z Komendy Powiatowej Poli-
cji w Lipsku zatrzymali 
w miejscowości Stary Ciepie-

lów kierującą motocyklem 
marki Yamaha, która w obsza-
rze zabudowanym jechała 
z prędkością 104 kilometry 
na godzinę. 29-letnia miesz-
kanka powiatu otwockiego 
w województwie mazowiec-
kim jechała na zlot motocy-
klowy. Za zbyt szybką jazdę 
straciła prawo jazdy, otrzy-
mała wysoki mandat oraz 
punkty karne. 

Do zdarzenia doszło w nie-
dzielę, 10 maja podczas dzia-
łań prowadzonych przez 

funkcjonariuszy ruchu drogo-
wego Komendy Powiatowej 
Policji w Lipsku. 

Policjanci dokonali po-
miaru prędkości motocykla 
marki Yamaha. Jak się oka-
zało, kierująca przekroczyła 
dopuszczalną prędkość w ob-
szarze zabudowanym o 54 ki-
lometry na godzinę. 

W związku z popełnionym 
wykroczeniem 29-latce za-
trzymano prawo jazdy 
na okres 3 miesięcy. Ponadto 
kobieta została ukarana man-

datem karnym w wysokości 
1500 złotych, a do jej konta 
dopisano 13 punktów kar-
nych. 

- Apelujemy do wszystkich 
uczestników ruchu drogowego 
o rozwagę i przestrzeganie obo-
wiązujących limitów prędko-
ści. Chwila brawury może do-
prowadzić do tragedii na dro-
dze - informuje starsza aspirant 
Monika Karasińska, rzecz-
niczka prasowa Komendy Po-
wiatowej Policji w Lipsku. 
ą

Patryk Samborski
Powiat lipski

Jechała motocyklem 104 ki-
lometry na godzinę w tere-
nie zabudowanym w miej-
scowości Stary Ciepielów. 
29-latka pędziła na zlot mo-
tocyklowy. Straciła prawo 
jazdy.

Pędziła na zlot motocyklowy i zlekceważyła 
przepisy. 29-latka straciła prawo jazdy

Dziś na państwa telefony 
czeka Izabela Kozakiewicz. 
Numer telefonu interwencyj-
nego „Echa Dnia”: 697 770 
056. Można też zgłosić spra-
wy mailem na adres:  
radom@echodnia.eu

Dziennikarz dyżurny
DZWOŃ I PISZ

W Radomiu trwa 33. Ogól-
nopolski Turniej Śpiewają-
cych Poezję. W piątek, 22 
maja o godzinie 19 w sali 
konferencyjnej Strefy Łucz-
nik przy ulicy Biznesowej 9 
wystąpi Czesław Mozil. PAT

Turniej Śpiewających Poezję
RADOM

W piątek 22 maja w sali Re-
sursy Obywatelskiej w Rado-
miu najpiękniejsze piosenki 
Agnieszki Osieckiej zaśpie-
wa Natalia Lubrano. Począ-
tek koncertu o godzinie 19. 
Bilety na kupbilecik.pl. SW

Zabrzmią piosenki Osieckiej
RADOM
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Kondukt żałobny z trumną Tomasza Śmietanki podczas uroczystości pogrzebowych 
w Brzeźnicy.

FO
T.

 J
A

N
U

SZ
 P

ET
Z

Tomasza Śmietankę żegnały tłumy.
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 ODDZIAŁ REGIONALNY AGENCJI  
MIENIA WOJSKOWEGO W KRAKOWIE 

31-155 Kraków, ul. Montelupich 3 
tel. (12) 211 41 43, fax (12) 211 40 05 

www.amw.com.pl, e-mail: krakow@amw.com.pl 

ZAPRASZA DO SKŁADANIA OFERT DO PRZETARGU 
PISEMNEGO PUBLICZNEGO NA SPRZEDAŻ SPRZĘTU 

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Agencji Mienia Wojskowego 
w Krakowie, ul. Montelupich 3, w dniu 21.05.2026 r. o godz. 12:00 

W ofercie m.in. SKODA SUPERB II (2012 r.) x AUTOSAN A1012T  
x Części zamienne do samochodów: JELCZ, UAZ, STAR, POLONEZ, 
KAMAZ, FSO, LUBLIN, ŻUK, MERCEDES, AUTOSAN, ZIŁ, URSUS 
x Cysterna paliwowa x Skrzynie ładunkowe x Odzież i akcesoria 
powojskowe x Tuba F CERVENY x Pakiety sprzętu: medyczno-
laboratoryjnego, ratowniczego, warsztatowego, hydraulicznego  
x Maszyny krawieckie elektr. x Stół operacyjny składany x Pojemniki 
po amunicji x Nożyce gilotynowe x Pontony raftingowe x Urządzenie 
destylacyjno-sterylizacyjne na przyczepie x Sprzęt nurkowy 

Pełna oferta na www.amw.com.pl
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OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY BELSK DUŻY  
O KONSULTACJACH SPOŁECZNYCH 

Wójt Gminy Belsk Duży zaprasza do udziału w konsultacjach społecznych 
projektu aktualizacji Gminnego Programu Rewitalizacji Gminy Belsk Duży 
do roku 2030 oraz projektu uchwały Rady Gminy w Belsku Dużym w spra-
wie określenia zasad wyznaczania składu oraz zasad działania Komitetu 
Rewitalizacji na potrzeby realizacji Gminnego Programu Rewitalizacji. 

Do udziału w konsultacjach zaproszeni są mieszkańcy Gminy Belsk Duży 
z czynnym prawem wyborczym oraz inni interesariusze rewitalizacji w rozu-
mieniu przepisu art. 2 ustawy o rewitalizacji. 

Uwagi można zgłosić:
	 poprzez formularz konsultacyjny papierowy zgłaszania uwag, przesy-

łając swoje uwagi w formie elektronicznej na adres e-mail: budownic-
two@belskduzy.pl

	 poprzez ankietę internetową dedykowaną dla uwag do projektu aktuali-
zacji GPR Gminy Belsk Duży:  
https://www.survio.com/survey/d/I9A2T6R2L7N0A2Y9A

	 poprzez ankietę internetową dedykowaną do projektu uchwały Rady 
Gminy w Belsku Dużym w sprawie określenia zasad wyznaczania skła-
du oraz zasad działania Komitetu Rewitalizacji na potrzeby realizacji 
Gminnego Programu Rewitalizacji
https://www.survio.com/survey/d/J3C9W0N8A4F4H5Q8W

	 ustnie w godzinach pracy Urzędu Gminy; osobą do przyjęcia uwag 
w tej formie jest pracownik UG Pani Marzena Kołacz-Rosołowska, 
UG w Belsku Dużym, ul. Jana Kozietulskiego 4, 05-622 Belsk Duży, 
tel. 48 661 12 71 wew. 129 

O przyjęciu uwag decyduje Wójt Gminy Belsk Duży. Po zakończeniu konsul-
tacji społecznych na BIP Gminy opublikowany zostanie Raport z konsultacji 
prezentujący przebieg i wynik konsultacji społecznych.

Weź udział – Twój głos ma znaczenie! 

REKLAMA 0011523210
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Kilkunastu strażaków gasiło 
pożar poszycia leśnego między 
Krogulczą Mokrą a Guzowem 
w powiecie szydłowieckim. 
Ogień objął około 15 arów te-
renu. To kolejny pożar lasów 
w Okolicach Orońska. Na miej-
scu działała Ochotnicza Straż 
Pożarna w Orońsku. 

Do zdarzenia doszło we 
wtorek, 12 maja, o godzinie 

15:57. Strażacy zostali zadyspo-
nowani do pożaru lasu pomię-
dzy miejscowościami Krogul-

cza Mokra a Guzów w gminie 
Orońsko w powiecie szydło-
wieckim. 

Po przybyciu na miejsce 
pierwszych zastępów okazało 
się, że ogniem objęte jest po-
szycie leśne. Pożar rozprze-
strzenił się na obszarze około 
15 arów. 

Strażacy natychmiast przy-
stąpili do akcji gaśniczej. Dzia-
łania polegały na podaniu jed-
nego prądu wody w natarciu 
na ogień, co pozwoliło na szyb-
kie opanowanie płomieni. 

Następnie ratownicy skupili 
się na dokładnym przelaniu po-
gorzeliska, aby wyeliminować 
zarzewia ognia i zapobiec po-
nownemu rozprzestrzenieniu 
się pożaru. 

Wśród jednostek biorących 
udział w akcji był zastęp 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
Orońsko. ą

Julia Sosnowska
Gmina Orońsko

Duży pożar lasu wybuchł 
w gminie Orońsko w powie-
cie szydłowieckim. Ogień 
zajął poszycie leśne między 
Krogulczą Mokrą a Guzo-
wem. Było groźnie, strażacy 
musieli działać szybko.

Duży pożar lasu w okolicach 
Orońska. Strażacy w akcji

Pożar lasu w powiecie szydłowieckim. Ogień objął 15 arów 
poszycia leśnego między Krogulczą Mokrą a Guzowem.
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W piątek 19 czerwca na stadionie Radomskiego Centrum 
Sportu, czyli tam gdzie swoje mecze rozgrywa nasz zespół 
piłkarskiej ekstraklasy - Radomiak, zagra słynny Jean Michel 
Jarre. Na koncercie w ramach obchodów 50. rocznicy Ra-
domskiego Protestu Robotniczego Czerwiec ’76 wystąpi też 
Krzysztof Zalewski. Krzysztof Zalewski wystąpi o godzinie 21, 
a Jean Michel Jarre o godzinie 22. Bilety na biletyna.pl. JS

Jean Michel Jarre na 50 rocznicę Radomskiego Czerwca
RADOM

KRÓTKO

GMINA STARA BŁOTNICA

Aż 2,6 promila alkoholu w or-
ganizmie miał kierowca 
z gminy Stara Błotnica, któ-
rego zatrzymali białobrzescy 
policjanci. Mężczyzna wsiadł 
za kierownicę mimo, że nie 
miał do tego uprawnień. 
Funkcjonariusze zajęli tym-
czasowo jego samochód, ale to 
nie koniec. Będą też inne kon-
sekwencje. Pijany kierowca 
został zatrzymany w ponie-
działek, 11 maja. O tym, że kie-
rujący może być „na podwój-
nym gazie”, policjantów po-
wiadomił inny uczestnik ru-
chu drogowego. - Badanie 

stanu trzeźwości 51-letniego 
kierowcy Volkswagena wyka-
zało, że ma 2,6 promila alko-
holu w organizmie. Funkcjo-
nariusze dokonali także tym-
czasowego zajęcia jego po-
jazdu - informuje starsza aspi-
rant Joanna Golus, rzecz-
niczka Komendy Powiatowej 
Policji w Białobrzegach. I przy-
pomina, że za kierowanie po-
jazdem mechanicznym w sta-
nie nietrzeźwości grozi kara 
do 3 lat pozbawienia wolności, 
wysoka grzywna, wieloletni 
zakaz prowadzenia pojazdów 
oraz przepadek pojazdu. IK

Pijany kierowca bez uprawnień

W środę 17 czerwca w Ka-
mienicy Pub Radom przy  
ulicy Moniuszki 18 odbędzie 
się stand-up. Wystąpi Arka-
diusz Jaksa Jakszewicz. Po-
czątek o godzinie 19. Bilety 
na kupbilecik.pl. PAT

Wieczór ze stand-upem 
RADOM

W sobotę 23 maja w Jedliń-
sku odbędzie się Piknik Ro-
dzinny z koncertami gwiazd, 
występami dzieci i teatrem 
dla najmłodszych. Początek 
o godzinie 14. O 18 zagra Play-
boys, a o 19 Discoboys. JS

Piknik Rodzinny z Playboys
JEDLIŃSK

Piotr KęKę Siara i Oskar 
Cyms to gwiazdy Majowych 
Dni Białobrzegów. Majówka 
odbędzie się na placu kon-
certowym na terenach nad-
pilicznych 30 maja. 
IK

Wystąpią mega gwiazdy
BIAŁOBRZEGI

W niedzielę, 24 maja, w go-
dzinach od 12 do 16 plac Co-
razziego oraz ulica Żerom-
skiego w Radomiu wypełnią 
się klasycznymi, zabytkowy-
mi pojazdami. Będa też inne 
atrakcje. PAT

Klasyki na Placu Corazziego
RADOM

Ruszyła morska faza budowy Baltica 2. Polska stawia na offshore
Rozpoczęła się kluczowa 
faza budowy morskiej farmy 
wiatrowej Baltica 2. Wspólna 
inwestycja PGE Polskiej Grupy 
Energetycznej i duńskiej firmy 
Ørsted ma zapewnić dostawy 
energii z morskiego wiatru już 
w przyszłym roku. Docelowo 
Baltica 2 o mocy 1,5 GW będzie 
dostarczać energię elektryczną 
dla 2,5 mln gospodarstw domo-
wych w Polsce. Energia produ-
kowana na Bałtyku ma być nie 
tylko czysta, ale również stabil-
na i konkurencyjna cenowo.

Pierwsze monopale 
zainstalowane
Przełomowy moment dla 
realizacji projektu ogłoszony 
został w Gdańsku, gdzie po-
twierdzono, że pierwszych 11 
monopali, czyli fundamentów 
przyszłych turbin wiatrowych, 
dotarło już na miejsce i zakoń-
czono ich instalację.
– Oficjalnie możemy oświad-
czyć, że morska faza inwesty-
cji projektu Baltica 2 właśnie 
się rozpoczęła – mówił prezes 
PGE Dariusz Lubera. – Do tej 
pory prace prowadzone były 
na lądzie, teraz przenoszą się 
na morze.
– To szczególny dzień zarówno 
dla polskiej branży offshore, 
jak i dla Ørsted. Kilka lat temu 
rozpoczęliśmy rozmowy o tym 
projekcie, a dziś jesteśmy 
na etapie budowy. To dowód 
ambicji wszystkich osób zaan-

gażowanych w tę inwestycję 
– podkreślił Rasmus Errboe, 
prezes Ørsted.
Jak zaznaczał prezes PGE, 
budowa Baltica 2 to nie tyl-
ko ambitne przedsięwzięcie 
infrastrukturalne, ale również 
projekt o strategicznym zna-
czeniu dla Polski.
– Offshore stanie się kluczo-
wym elementem polskiego 
miksu energetycznego. Budu-
jemy nie tylko farmę wiatro-
wą, ale zupełnie nowy rozdział 
polskiej energetyki. Energia 
z morskiego wiatru jest wy-
dajna, stabilna, a prąd produ-
kowany przez offshore będzie 
tani – mówił Lubera.

Inwestycja w połowie realizacji
O zaawansowaniu prac mówił 
także Bartosz Fedurek, prezes 
PGE Baltica.

– Dysponujemy kompo-
nentami najwyższej jakości 
i najlepszą dostępną tech-
nologią. Jesteśmy obecnie 
na półmetku realizacji całej 
inwestycji. Pierwsze dosta-
wy energii z farmy rozpocz-
ną się już w przyszłym roku 
– podkreślał.

Przedstawiciele rządu 
zwracali uwagę, że rozwój 
morskiej energetyki wiatrowej 
przestał być jedynie przedmio-
tem planów i dyskusji.
– To już nie są tylko zapowie-
dzi. Przed nami kolejny waż-
ny etap inwestycji w morską 
energetykę wiatrową. Ten 
projekt wyraźnie przyspie-
sza – mówiła ministra kli-
matu i środowiska Paulina 
Hennig-Kloska.
– Zależy nam, aby Polska była 
bezpieczna, a jednym z fun-

damentów bezpieczeństwa 
jest suwerenność energetycz-
na. Żeby ją osiągnąć, trzeba 
przestać mówić, a zacząć 
działać. I właśnie to się dziś 
dzieje dzięki zaangażowaniu 
wielu osób – od pracowników 
hal produkcyjnych po zespoły 
projektowe – podkreślał Mi-
łosz Motyka, minister energii.

Offshore filarem bezpie-
czeństwa energetycznego
Uroczystość inaugurująca 
morską fazę budowy Baltica 
2 była również okazją do roz-
mów o strategicznym znacze-
niu energetyki offshore dla 
Polski.
– Energia z polskiego Bałtyku 
nie utknie w Cieśninie Ormuz 
i jej cena nie wzrośnie nagle 
z dnia na dzień. To energia 
nasza, polska, rozwijana we 
współpracy z duńskimi part-
nerami – podkreślała Urszula 
Zielińska, wiceminister klima-
tu i środowiska.

Wiceminister zapowie-
działa także dalszy rozwój sek-
tora offshore. Zgodnie z zało-
żeniami do 2040 roku morska 
energetyka wiatrowa ma od-
powiadać za produkcję nawet 
18 GW energii w Polsce.
– Polska będzie bezpieczna 
wtedy, gdy będzie samodziel-
nie produkować energię, ma-
gazynować ją i dostarczać 
obywatelom oraz przedsię-
biorcom. Suwerenność ener-
getyczna stanowi fundament 
architektury bezpieczeń-

stwa państwa – mówił Miłosz 
Motyka.

Zielona energia impulsem  
dla gospodarki
Zdaniem przedstawicieli rządu 
i branży rozwój energetyki of-
fshore może stać się również 
impulsem modernizacyjnym 
dla gospodarki.
– Dzięki energii z offshore bę-
dziemy mogli modernizować 
między innymi sektor ciepłow-
niczy i stopniowo go elektry-
fikować. To ogromna korzyść 
zarówno dla transformacji 
energetycznej, jak i polityki 
klimatycznej. Oprócz efektów 
gospodarczych i wzrostu bez-
pieczeństwa zyskamy także 
szereg korzyści środowisko-
wych, takich jak rozwój moni-
toringu środowiska – wskazy-
wała Paulina Hennig-Kloska.

Podczas wydarzenia 
wielokrotnie podkreślano, że 
morska energetyka wiatro-
wa oznacza nie tylko beze-
misyjną i tańszą energię, ale 
także rozwój nowoczesnych 
kompetencji przemysłowych 
w Polsce. W realizację projek-
tu zaangażowane są polskie 
przedsiębiorstwa odpowiada-
jące za produkcję elementów 
konstrukcyjnych farmy.

Jerzy Wiatr, prezes Gru-
py Przemysłowej Baltic, gdzie 
powstają m.in. klatki anodowe 
dla farm wiatrowych, podkre-
ślał znaczenie krajowych kom-
petencji w zakresie produkcji 

konstrukcji stalowych dla sek-
tora offshore.

Morska część projektu 
Baltica 2 powstaje w polskiej 
części Bałtyku, pomiędzy 
Ustką a Choczewem, około 40 
kilometrów od brzegu. Far-
ma będzie składała się ze 107 
turbin o mocy 14 MW każda, 
posadowionych na 111 mono-
palach na obszarze około 190 
km kw. Docelowo instalacja 
ma dostarczać energię elek-
tryczną dla 2,5 mln gospo-
darstw domowych.

Realizacja Baltica 2 ma 
być jednym z najważniej-
szych kroków w transformacji 
polskiej energetyki i rozwoju 
krajowego sektora offshore. 
Inwestycja nie tylko zwiększy 
udział odnawialnych źródeł 
energii w krajowym miksie 
energetycznym, ale także 
wzmocni bezpieczeństwo 
energetyczne Polski oraz 
stworzy nowe możliwości dla 
krajowego przemysłu i rynku 
pracy. Przedstawiciele rządu 
i branży podkreślają, że rozwój 
morskiej energetyki wiatrowej 
może w najbliższych latach 
stać się jednym z głównych 
motorów modernizacji gospo-
darki i budowy niezależności 
energetycznej kraju. Baltica 
2 ma być również dowodem 
na to, że Polska coraz odważ-
niej wchodzi do grona państw 
rozwijających nowoczesne 
technologie energetyczne na 
dużą skalę.

MATERIAŁ INFORMACYJNY PGE 0011519998

eprasa.pl fc067ba18d



5Echo Dnia 
Czwartek, 14.05.2026 NASZ REGION A

Zieleń miała być ozdobą skweru, 
ale zapewne z braku wody i do-
stępu do słońca część zieleni 
uschła. – Prace jeszcze nie zo-
stały odebrane w tym miejscu 
i nie wykluczamy korekty – tłu-
maczy inwestor Miejski Zarząd 
Dróg i Komunikacji w Radomiu. 

O klapie pomysłu z nasadze-
niami zieleni na tak zwanym 
„Skwerze Artystów” pod wia-
duktem, niedaleko stacji kolejo-
wej Radom Wschodni poinfor-
mowali mieszkańcy miasta na  
portalu Radomskie Inwestycje. 

„Ostatnie opady deszczu 
brutalnie obnażyły intelektu-
alny kunszt projektantów tej be-
tonowej oazy. Podczas gdy mia-
sto mokło, pod wiaduktem pa-
nowała sterylna suchość. (…) 
Znaczna część krzaków, które 
miały cieszyć oko pasażerów 
PKP, jest już całkowicie 

uschnięta. System nawadnia-
nia, o ile w ogóle działa, najwy-
raźniej pełni funkcję czysto de-
koracyjną, podobną do samych 
drzew uwięzionych pod to-
nami betonu. Posadzenie roślin 
wymagających światła i wody 
w miejscu, które z definicji jest 
ich pozbawione, to nie pomyłka 
– to sabotaż estetyczny. Podczas 

gdy po drugiej stronie ścieżki, 
tam gdzie jest słońce, prze-
strzeń i darmowy deszcz, posa-
dzono mikroskopijne krzaczki, 
pod samym wiaduktem we-
pchnięto drzewa. Ich jedynym 
celem życiowym jest teraz 
walka o przetrwanie w cieniu 
i czekanie, aż ich korony zderzą 
się z konstrukcją, by ostatecznie 

dobić ten absurdalny projekt” – 
czytamy na stronie portalu. 

To właśnie Miejski Zarząd 
Dróg i Komunikacji w Radomiu 
podjął decyzję o posadzeniu 
drzew pod wiaduktem, aby za-
gospodarować wolną prze-
strzeń, która powstała w tym 
miejscu po wybudowaniu no-
wego obiektu. - Początkowo ten 

teren miał być wysypany tłucz-
niem. Oprócz nasadzeń, poja-
wiły się tam także elementy 
małej architektury. Zagospoda-
rowane w ten sposób miejsce 
ma być wykorzystywane 
pod kątem różnych działań. Au-
torami koncepcji zagospodaro-
wania tego terenu są pracow-
nicy naukowi Wydziału Sztuki 
Uniwersytetu Radomskiego – 
wyjaśnia Łukasz Kościelniak, 
rzecznik prasowy Miejskiego 
Zarządu Dróg i Komunikacji. 

Rzecznik dodaje, że posa-
dzono odmiany drzew kulistych, 
które nie wymagają cięcia. - Wy-
brano takie sadzonki, które nie 
będą kolidowały z konstrukcją 
wiaduktu. Warto dodać, że od-
miany drzew kulistych stosuje 
się do niewielkich przestrzeni. 
Są szczepione na pniu, co po-
zwala na kontrolę ich wysoko-
ści. Przy wiadukcie posadzono 
10 sadzonek klonu pospolitego 
odmiana kulista (trzy od strony 
ronda Zapały, siedem od strony 
ul. Siennej). Wszystkie drzewa 
mają dostęp do światła i wody 
– informuje Łukasz Kościelniak. 

Z informacji MZDiK wynika, 
że koszt nasadzeń drzew wy-

nosi 12 tysięcy złotych. - Dodat-
kowo na terenie pod wiaduk-
tem posadziliśmy blisko 700 
krzewów. To między innym 
i laurowiśnie, barwinki, horten-
sje, cisy czy jałowce. Wybrano 
takie gatunki krzewów, które są 
cieniolubne, cienioznośne, 
a także odporne na warunki 
miejskie. Koszt nasadzeń krze-
wów, to około 25 tysięcy zło-
tych – relacjonuje rzecznik. 

Inwestor nie wyklucza rów-
nież wprowadzenia w przyszło-
ści dodatkowych zmian lub ko-
rekt w zagospodarowaniu tego 
terenu. - Zależy nam na tym, 
aby przestrzeń pod wiaduktem 
była miejscem funkcjonalnym, 
estetycznym i przyjaznym dla 
wszystkich mieszkańców, dla-
tego będziemy wsłuchiwać się 
w opinie użytkowników oraz 
obserwować, jak to miejsce 
funkcjonuje po zakończeniu 
prac – mówi rzecznik. 

- System nawadniania działa, 
natomiast w całości nie został 
on jeszcze rozłożony. Te rośliny, 
które się nie przyjęły, zostaną 
wymienione przez wykonawcę 
na nowe w ramach gwarancji – 
wyjaśnia przedstawiciel MZDiK.

Antoni Sokołowski
Radom

Pod nowym wiaduktem 
w ciągu ulic Żeromskiego 
i Lubelskiej w Radomiu zo-
stały nasadzone drzewka, 
krzewy także kwiaty...

Rośliny pod wiaduktem usychają

Tak prezentują się drzewka pod nowym wiaduktem w Radomiu, które mają rosnąć 
bez dostępu do słońca i wody deszczowej.
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W RADOMIU Z PROBLEMAMI. MIESZKAŃCY KRYTYKUJĄ PROJEKT. MIASTO ODPOWIADASKWER ARTYSTÓW 
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Rewitalizacja zamku w Iłży na-
biera tempa. Gmina podpisała 
umowę na opracowanie doku-
mentacji dotyczącej zachodniej 
części wzgórza zamkowego. 
Koszt tego zadania wyniesie 
blisko 230 tysięcy złotych. 

Rewitalizacja zamku w Iłży 
to proces rozłożony na kilka 
etapów, który trwa już od kilku 
lat. 

- Cały proces rewitalizacji 
jest podzielony na kilka etapów. 
W 2015 roku była rewitalizo-
wana część południowa 
zamku, w 2022 roku część pół-
nocna. Pozostała jeszcze część 
zachodnia, czyli skarpa z mu-
rami górującymi nad miastem 
- wyjaśnia burmistrz Iłży Marek 
Łuszczek. 

To właśnie tej części doty-
czy nowe zlecenie. Dokumen-

tację architektoniczno-budow-
laną przygotuje firma Impensa 
Estimate spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Koszt tego 
zadania wyniesie blisko 230 ty-
sięcy złotych. Zgodnie z podpi-
saną umową prace projektowe 
mają zakończyć się w listopa-
dzie 2027 roku. 

Jak podkreśla burmistrz Ma-
rek mŁuszczek, przygotowanie 
dokumentacji to dopiero po-
czątek drogi do realizacji inwe-
stycji. 

- Po jej opracowaniu ko-
nieczne będą jeszcze badania 
archeologiczne, a następnie 
ogłoszenie przetargu na wy-
konanie prac. Mamy na-
dzieję, że uda się także pozy-
skać środki zewnętrzne - za-
znacza. 

Na razie nie są znane koszty 
całkowite tego etapu rewitali-
zacji. 

- Trudno dziś powiedzieć, 
ile wyniesie cała inwestycja. To 
będzie możliwe do określenia 
dopiero po przygotowaniu do-
kumentacji i kosztorysów in-
westorskich. Na pewno nie bę-

dzie to tanie zadanie - przy-
znaje Marek Łuszczek. 

Równolegle gmina przygo-
towuje się do realizacji kolej-
nych działań na terenie zamku. 

Jeszcze w tym roku plano-
wane są prace w części, która 
była rewitalizowana w 2022 
roku. Jak wskazuje burmistrz, 
konieczne są tam poprawki. 
Chodzi o część północną 
zamku w Iłży. 

- Są pewne niedociągnięcia, 
które trzeba skorygować. Mamy 
już dokumentację, pozwolenie 
na budowę i złożyliśmy wniosek 
o dofinansowanie z programu 
„Mazowsze Pomaga” - mówi 
burmistrz Marek Łuszczek. 

Jeśli uda się zdobyć wspar-
cie finansowe, prace mają roz-
począć się po sezonie tury-
stycznym i zakończyć wiosną 
przyszłego roku. Ich koszt 
może wynieść około 1,5 miliona 
złotych. 

Obiekt pozostaje dostępny 
dla zwiedzających, choć 
w przyszłości na czas robót 
mogą pojawić się czasowe ogra-
niczenia. ą

Julia Sosnowska
Iłża

Będzie remont zamku w Iłży. 
Miasto podpisało umowę 
na dokumentację, kolejne 
prace już w planach.

Remont zamku w Iłży bliżej. 
Podpisano ważną umowę

W tym miejscu stanie olbrzymi 
drapacz chmur - to jedna z in-
westycji znanego radomskiego 
przedsiębiorcy Jarosława Krzy-
żanowskiego. Nowy wieżowiec 
będzie najwyższym w mieście. 

Prace rozbiórkowe idą bar-
dzo sprawnie. Już w środę, 12 
maja, zniknęła spora część par-
kingu. Na miejscu pracowała 
maszyna krusząc konstrukcję 
budynku. 

Przypomnijmy, że parking 
przy ulicy Kelles-Krauza po-
wstał ponad 20 lat temu i przez 
większość czasu stał pusty. 

W 2020 roku przeszedł remont 
za blisko 600 tysięcy złotych, 
ale mimo to nigdy nie był użyt-
kowany z powodu wątpliwości 
co do jego stanu technicznego. 
W końcu w 2025 roku teren ku-

pił od miasta Jarosław Krzyża-
nowski, znany radomski przed-
siębiorca. Już wtedy zdradził 
nam, że w miejsce parkingu po-
wstanie liczący sobie ponad 20 
pięter wieżowiec. ą

Julia Sosnowska
Radom

Na początku maja 2026 ruszy-
ła rozbiórka parkingu „Parkuj 
i Jedź” przy ulicy Malczew-
skiego i Kelles-Krauza w cen-
trum Radomia.

Parking przy Kelles-Krauza znika 
z mapy Radomia. Trwa rozbiórka

Rewitalizacja zamku w Iłży będzie prowadzona w kilku etapach.
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Trwa rozbiórka parkingu w centrum Radomia przy ulicy 
Kelles-Krauza. Jest coraz więcej gruzu. 
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OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY KRASOCIN 
z dnia 14.05.2026 r.

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania  
przestrzennego obejmującego teren górniczy Stojewsko

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 w związku z art. 27 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz. U. z 2024 r., poz. 1130 ze zm.) w związku z art. 67 ust. 3 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (Dz. U. z 2023 r. poz. 1688 ze zm.), art. 54 
ust. 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. 2024 r. poz. 1112 ze zm.) oraz uchwały 
LX/516/2023 z dnia 22 maja 2023 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego obejmującego teren górniczy „Stojewsko”

zawiadamiam
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego obejmującego teren 
górniczy Stojewsko wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach od 25 maja 2026 r. do 16 czerwca 2026 r., 
w siedzibie Urzędu Gminy w Krasocinie w godzinach pracy urzędu.

Z projektem planu oraz prognozą oddziaływania na środowisko będzie można się zapoznać w siedzibie Urzędu Gminy 
w Krasocinie, a także projekt dokumentu zostanie opublikowany na stronie podmiotowej Urzędu Gminy w Krasocinie 
prowadzonej w Biuletynie Informacji Publicznej pod adresem: bip.krasocin.com.pl. 

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu rozwiązaniami odbędzie się w dniu 10 czerwca 2026 r. o godz. 13.00 
w Urzędzie Gminy w Krasocinie – sala nr 3.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte 
w projekcie planu, może wnieść uwagi. Uwagi do projektu planu należy składać na piśmie do Wójta Gminy Krasocin 
na adres: ul. Macierzy Szkolnej 1, 29-105 Krasocin, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej 
i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do 1 lipca 2026 r.

Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione w postaci elektronicznej na adres:
email: gmina@krasocin.com.pl
skrytka ePUAP: /6e6vmxa37e/SkrytkaESP
edoręczenia: AE: PL-77746-19191-GAAVI-34

Jednocześnie informuję, że zgodnie z art. 21 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. 2024 r. 
poz. 1112 ze zm.), zwanej dalej ustawą, w publicznie dostępnym wykazie danych o dokumentach zawierających informacje 
o środowisku i jego ochronie, zamieszczono informację o:

•  projekcie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu górniczego Stojewsko,
•  prognozie oddziaływania na środowisko ww. planu. 
Zgodnie z art. 46 pkt 1 oraz art. 54 ust. 2 ustawy, projekt miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego podlega 

strategicznej ocenie oddziaływania na środowisko, w tym z zapewnieniem możliwości udziału społeczeństwa w okresie 
wyłożenia do publicznego wglądu, o którym mowa wcześniej.

Stosownie do art. 39 ust. 1, pkt 3 i 4, art. 40, w związku z art. 54 ust. 3 ustawy, zainteresowani mogą wnosić uwagi 
i wnioski do ww. projektu planu oraz prowadzonej strategicznej oceny oddziaływania na środowisko (prognozy) w formie:

1)  pisemnej w siedzibie Urzędu Gminy w Krasocinie, ul. Macierzy Szkolnej 1, 29-105 Krasocin;
2)  ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Gminy w Krasocinie, ul. Macierzy Szkolnej 1, 29-105 Krasocin;
3)  za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres:

email: gmina@krasocin.com.pl
skrytka ePUAP: /6e6vmxa37e/SkrytkaESP
edoręczenia: AE: PL-77746-19191-GAAVI-34

Uwagi należy składać do Wójta Gminy Krasocin z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej 
i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 1 lipca 2026 r.

Uwagi i wnioski złożone po upływie określonego terminu pozostawia się bez rozpatrzenia.
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Krasocin.

OBOWIĄZEK INFORMACYJNY:
Administratorem danych osobowych jest Wójt Gminy Krasocin. Więcej informacji na temat przetwarzania danych osobowych 
w Urzędzie Gminy w Krasocinie znajduje się na stronie internetowej pod adresem: bip.krasocin.com.pl.

REKLAMA 0011523224

Świętokrzyska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Kielcach
ul. Warszawska 155, 25-547 Kielce

OGŁASZA PRZETARGI NIEOGRANICZONE: 
PRZETARG NIEOGRANICZONY I
Wymiana 5 szt. drzwi zewnętrznych wiatrołapów w bloku mieszkalnym wielorodzinnym ul. Warszawska 157 w Kielcach
PRZETARG NIEOGRANICZONY II
Wykonanie i montaż zabudów do składowania odpadów wielkogabarytowych przy altanach śmietnikowych na terenie osiedla 
Uroczysko
PRZETARG NIEOGRANICZONY III
Najem lokalu użytkowego o pow. 134 m2 przy ul. Warszawskiej 147 w Kielcach
PRZETARG NIEOGRANICZONY IV
Najem lokalu użytkowego o pow. 61 m2 przy ul. Warszawskiej 151 w Kielcach

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest: wpłacić wadium w kwocie: Przetarg I - 3000 zł, Przetarg II – 10000 zł, Przetarg 
III – 8000 zł, Przetarg IV – 8000 zł. Wpłaty wadium należy dokonać na konto nr 74 1560 0013 2353 6758 7000 0003 w terminie 
do 27.05.2026 r. Oferty w zamkniętych kopertach z dopiskiem „Przetarg I”, „Przetarg II”, „Przetarg III” lub „Przetarg IV” należy składać w ter-
minie do 27.05.2026 r. do godz. 15.00 w siedzibie Spółdzielni. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28.05.2026 r. o godz. 11.00 w siedzibie 
Spółdzielni. 
Spółdzielni przysługuje prawo do odwołania przetargu, swobodnego wyboru ofert, unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, 
bądź zakończenia przetargu z wynikiem negatywnym. 
Szczegółowe informacje na temat przetargów oraz specyfikacji można otrzymać w Dziale GZM Spółdzielni, ul. Warszawska 155 – 
Przetarg I, II - tel. 41 331 10 01 - w. 123, Przetarg III, IV - tel. 41 331 10 01 - w. 128.

REKLAMA 0011523819
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ECHO RADOMIAKA
BEZPŁATNY DODATEK DO ECHA DNIACzwartek, 14/05/2026

W  S O B O T Ę  1 6  M A J A  
W  R A D O M I U  O  2 0 . 1 5   
H I S T O R Y C Z N Y  M E C Z  
Z  L E C H E M  P O Z N A Ń .  
K L U B  P R Z Y G O T O W A Ł  
W I E L E  A T R A K C J I  
I N I E S P O D Z I A N E K

RADOMIAK ŻEGNA 
LEANDRO ROSSIEGO,  
SWOJĄ LEGENDĘ

eprasa.pl fc067ba18d
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Brazylijski zawodnik zostanie 
oficjalnie pożegnany na meczu 
z Lechem Poznań, który odbę-
dzie się 16 maja o godzinie 20:15 
przy Struga 63 w Radomiu.  

Radomiak pisze: „Ten mecz 
będzie oficjalnym pożegna-
niem Leândro z boiskiem - wy-
jątkowym momentem, który 
rozpocznie się jeszcze przed  
pierwszym gwizdkiem. Zapla-
nowaliśmy specjalne atrakcje 
oraz godne pożegnanie naszej 
legendy, dlatego warto poja-
wić się na stadionie wcześniej 
i być częścią tego wydarzenia 
od samego początku. To spo-
tkanie zasługuje na pełne try-
buny”. 

Historyczny mecz 
Mecz Radomiak Radom - 

Lech Poznań jest historyczny 
z kilku powodów. 

Po pierwsze to pożegnanie 
Leândro z boiskiem. To jedyny 
taki mecz i warto go przeżyć 
na stadionie.  

Po drugie nowy obiekt przy  
ulicy Struga w Radomiu po raz 
pierwszy w historii wypełni się 
do ostatniego miejsca. Bilety 
zostały wyprzedane już kilka 
dni temu - mnóstwo osób 
chciało przyjść i osobiście po-
żegnać Leandro.  

Po trzecie to mecz, który 
może zdecydować o mistrzo-
stwie Polski.  Lech Poznań jest 
po 32.kolejkach  liderem PKO 
BP Ekstraklasy i ma na tyle 
dużą przewagę nad Jegiellonią 
Białystok, że jeśli wygra w Ra-
domiu to już może zapewnić 
sobie  tytuł mistrzowski .  

By jednak tak się stało musi 
być spełnionych wiele czynni-
ków.  Z  drużyn walczących 
o mistrzostwo Lech ma najlep-
szą różnicę bramek - mowa 
o Jagielloni Białystok, Rakowie 
Częstochowa i Górniku Zabrze.  

Jedno jest pewne, by myśleć 
o tytule mistrza Polski  i nie uza-
leżniać zdobycia mistrzostwa 
od ostatniego meczu u siebie 
z Wisłą Płock - trzeba zdobyć 
punkt lub punkty w Radomiu. 

To sprawia, że emocje z  
pewnością będą ogromne, tym 
bardziej, że piłkarze  Rado-
miaka będą chcieli koniecznie 
wygrać dla Leandro, ale też 
przy korzystnych wynikach in-
nych meczów nadal mają 
szansę na zakwalifikowanie się 
do europejskich pucharów.   
Na pewno mogą poprawić 
miejsce w tabeli a każda wyższa 
pozycja to wyższa premie fi-
nansowa dla klubu.  

Obie drużyny mają więc 
w sobotę o co grać.   

Statystyki i historia 
meczów Radomiak-
Lech Poznań 
Ciekawie wyglądają sta-

tystyki  meczów Radomiaka 
i Lecha Poznań na prze-
strzeni lat. Niestety nie 
przemawiają za Radomia-
kiem.  

Obie drużyny rozegrały mię-
dzy sobą tylko 15 meczów  w hi-
storii i 11 w Ekstraklasie. 

Radomiak  w Ekstraklasie 
wygrał z Lechem  tylko raz - 
w sezonie 2021/2022  w Rado-
miu. 

Tylko raz w meczu Rado-
miaka i Lecha nie było goli  - 0:0 
w meczu rozegranym  23 lipca 
2021. 

Pierwszy mecz Radomiaka 
z Lechem odbył się w Pucharze 
Polski w 1979 roku. Lech w 1/8 

finału wygrał wtedy w Rado-
miu 2:1. 

Najwięcej goli w meczu to  5 
i zostały zdobyte w trwającym 
właśnie sezonie - w listopadzie 
2025 roku w Poznaniu Lech wy-
grał z Radomiakiem 4:1 . 
W dwóch meczach padły 
cztery bramki, Radomiak – 
Lech 2:2, mecz  16 grudnia 2023 
roku ,  Radomiak – Lech 2:2, 27 
kwietnia 2025 roku.  

Jest kilku piłkarzy grających 
w obu klubach. To  Leszek Par-
tyński, Łukasz Białożyt, 
Krzysztof Bąkowski, Patryk 
Wolski, Gift Muzadzi. 

W sobotę 
 Mecz Radomiak - Radom 

 Lech Poznań,  odbędzie się 
w sobotę 16 maja o godzinie 
20:15 przy Struga 63 w Rado-
miu. Relacja na żywo na echod-
nia.eu. 
ą

Stanisław Wróbel
Radom

PIŁKA NOŻNA. Radomiak Ra-
dom w sobotę gra wyjątko-
wy mecz - żegna swoją le-
gendę Leandro ale też może 
zdecydować o...mistrzo-
stwie Polski.

Leandro Rossi i jeden z jego ostatnich treningów jako piłkarza pierwszego zespołu 
Radomiaka - przygotowanie do meczu z Lechem Poznań.
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W sobotę historyczny mecz.  
Zdecyduje o mistrzostwie?  

 Mecz Radomiak - Radom 
 Lech Poznań,  odbędzie się 
w sobotę 16 maja o godzinie 
20:15 przy Struga 63 w Rado-
miu.  Na trybunach zasiądzie 
komplet widzów - będzie to bo-
wiem pożegnalny mecz dla pil-
karza legendy naszego klubu - 
Leandro. Relacja na żywo 
na echodnia.eu. 
        Przypomnijmy, że w ponie-
działek   11 maja Radomiak za-
pewnił  sobie utrzymanie w  
ekstraklasie na kolejny - już 6. 
sezon z rzędu. 

Piłkarze po powrocie z Kra-
kowa  we wtorek 12 maja odbyli 
trening na boisku. W środę  ze-
spół dostał jeden dzień wol-
nego. W czwartek i piątek tre-
ner Bruno Batazar zaplanował  
po dwa treningi - jeden na bo-
isku, drugi w siłowni oraz od-
nowę bilologiczną.   

W sobotę zespół będzie go-
towy na mecz.  

Co ważne nasz zespół przy-
stąpi do sobotniej rywalizacji 

poważnie osłabiony. Przeciwko 
Lechowi nie zagra bowiem 
nasz kluczowy  zawodnik Rafał 
Wolski, który odczuwa dolegli-
wości, w związku z tym zdecy-
dowano, że powinien odpo-
cząć.  Klub poinformował, że ze 
względu na utrzymujące się do-
legliwości bólowe w obrębie 
stanu kolanowego sztab szko-
leniowy podjął decyzję o tym, 
że doświadczony pomocnik nie 
pojawi się na boisku do końca 
sezonu.   

W sobotę nie zagra też Ab-
doul Tapsoba, bohater meczu 
z Lechią Gdańsk, strzelec trzech 
goli, który w Krakowie, w poje-
dynku z Cracovią dostał czer-
woną kartkę.  

Warto  podkreślić, że dwóch 
ostatnich meczach Radomiak 
blisko 100 minut  grał  w osła-
bieniu. W tym czasie stracił  
tylko jednego gola - po rzucie 
karnym. W obronie grał więć 
znakomicie. 

Z ciekawostek statystycz-
nych warto odnotować, że 
w tym sezonie we wszystkich 
32 meczach w pelnym okresie 
czasowym wystąpił Filip Maj-
chrowicz. W 32 meczach grał 
też Maurides ale spędził na bo-
isku mniej minut.  

Radomiak z 49 goli aż 31 
strzelił w drugich połowaach, 
do przerwy trafił tylko 18 razy. 
Jak będzie w sobotę? ą

Stanisław Wróbel
Radom

PIŁKA NOŻNA. Zawodnicy Ra-
domiaka po poniedzialko-
wym meczu w Krakowie nie 
mieli żadnego dnia wilnego. 
Od razu ruszyły przygotowa-
nia do pojedynku z Lechem 
Poznań.

Radomiak trenuje przed  
meczem z Lechem Poznań

Filip Majchrowicz to jedyny piłkarz Radoniaka, który w tym 
sezonie we wszstkich meczach grał od 1 do ostatniej minuty.

FO
T.

  M
AC

IE
J 

KW
IA

TK
O

W
SK

I

NAPÓJ NA BAZIE 
PROPOLISU

Pierwszy na świecie, w pełni 
naturalny, delikatnie gazowany.

REKLAMA 0011523853REKLAMA 0011523845
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RADOMALIA, czyli radomskie 
Juwenalia, rozpoczną się 21 maja.
Zbliża się jedno z najbardziej wyczekiwanych wydarzeń studenckich tej wiosny! 
W dniach 21–23 maja Radom zamieni się w centrum sportu, kultury i integracji. Przed 
nami trzy intensywne dni pełne emocji, koncertów i dobrej zabawy. Sprawdź, co czeka 
na Ciebie każdego dnia! Zapraszamy wszystkich studentów i mieszkańców Radomia do 
wspólnego świętowania! To będą trzy dni pełne inspiracji, aktywności i niezapomnia-
nych przeżyć! W tym roku będzie bogaty program, który łączy koncertowe emocje z ak-
tywnościami sportowymi, społecznymi i kulturalnymi. Wszystkie wydarzenia odbędą 
się na terenie przy ulicy Chrobrego 29c, w sąsiedztwie Uniwersytetu Radomskiego.

Na scenie zobaczymy następujących artystów:

22 MAJA O GODZINIE 17:30 
ZAGRA ZESPÓŁ 

ZAKAZ PALENIA, 
na terenie Uniwersytetu Radom-

skiego, Duża Hala Sportowa 
ulica Chrobrego 29c.

ZAKAZ PALENIA to krakowski ze-
spół, zaczyna pojawiać się na ustach 

coraz większej liczby fanów rocka. Szer-
szemu gronu odbiorców dali się poznać 
stosunkowo niedawno, mianowicie w li-

stopadzie 2021 roku. Studia w Krakowie 
nie przeszkadzają trójce zdolnych muzy-
ków komponować, występować i stawiać 

pierwsze kroki w muzycznym świecie. 

22 MAJA O GODZINIE 18:30  
ZAGRA KOZAN,
na terenie Uniwersytetu Radomskie-
go, Duża Hala Sportowa ulica Chro-
brego 29c.
KOZAN to młody raper pochodzący 
z Radomia, który zajawkę na rap zła-
pał już jako 15-latek. Jego droga roz-
poczęła się od freestyle’u na klatkach, 
przez studio, aż do pierwszych wystę-
pów na scenie z artystami, takimi jak 
TPS, DUDEK P56 czy Intruz.

23 MAJA O GODZINIE 18:30 
WYSTĄPI MARCIN BROKAT 
CZERWIŃSKI, 
na terenie Uniwersytetu Radomskie-
go, Duża Hala Sportowa ulica Chro-
brego 29c.
Marcin BROKAT Czerwiński to polski 
artysta muzyczny działający na scenie al-
ternatywnej. Tworzy energetyczne utwo-
ry łączące elementy rocka, popu i elek-
troniki, często z charakterystycznym, 
lekkim humorem. Dużą popularność dał 
mu singiel „BROKAT”, który zdobył 75 mi-
lionów wyświetleń na YouTube.

22 MAJA O GODZINIE 20:00 
ZAGRA KRONKEL DOM,  

na terenie Uniwersytetu Radomskiego, Duża 
Hala Sportowa ulica Chrobrego 29c.

KRONKEL DOM to niemiecko-polski raper, 
który zdobył popularność dzięki połączeniu sty-

lów i języków obu scen. Urodził się w Brodnicy, 
dorastał w Dortmundzie i od młodych lat działał 

w lokalnym środowisku hip-hopowym. Na ryn-
ku muzycznym zaistniał w 2017 roku i dziś jest 

związany wytwórnią Malika Montany GM2L.

23 MAJA  
O GODZINIE 20:00  

WYSTĄPI  
ZEAMSONE 

na terenie  
Uniwersytetu Radomskiego, 

Duża Hala Sportowa ulica 
Chrobrego 29c.

ZEAMSONE,  
czyli Paweł Świdnicki to 
polski raper, producent 
i autor tekstów, zalicza-

ny do młodego pokolenia 
artystów hip-hopowych. 

Dużą popularność dał mu 
singiel „5 INFLUENCE-

REK”, który zdobył prawie 
70 milionów wyświetleń na 

YouTube.
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CZWARTEK, 21.05

DZIEŃ SPORTU
godz. 11:30 

Radomalia rozpoczną się od Dnia Sportu. W tym czasie na terenie hali odbywać się będą 
różnorodne konkurencje sportowe i bieg. To świetna okazja, by sprawdzić się w rywalizacji 
i spędzić aktywnie czas. Konkurencje sportowe, w których można brać udział: piłka nożna, ko-
szykówka, siatkówka, uradowany ninja i esport. Duża Hala Sportowa przy ul. Chrobrego 29c.

KINO  
PLENEROWE
godz. 21:00

Wieczorem zapraszamy na seans pod chmurką - relaks gwarantowany! Czeka na was 
strefa relaksu, grill. Duża Hala Sportowa ul. Chrobrego 29c.

PIĄTEK, 22.05

Drugi dzień wydarzenia to połączenie rozrywki intelektualnej, społecznej integracji 
i prawdziwej muzycznej uczty.

URADOMIADA 
godz. 12:00 

W sali 113 na Wydziale Ekonomii i Finansów (ul. Chrobrego 31) odbędzie się spotkanie 
pełne dyskusji, pomysłów i kreatywności.

ZAPUZZLOWANI 
godz. 15:00

W salce klubowej w akademiku DS3 (ul. Akademicka 5) zmierzymy się z logicznymi wy-
zwaniami i układankami.

GRA  
MIEJSKA
godz. 15:00 

na terenie Uniwersytetu Radomskiego przy ulicy Chrobrego 29.

TRAMWAJ  
ZWANY POŻĄDANIEM
godz. 15:00

Akcja IFMSA na parkingu przy Dużej Hali Sportowej. Czeka na Was mnóstwo wie-
dzy i dobrej zabawy! Tramwaj zwany pożądaniem IFMSA - parking przy Dużej Hali 
Sportowej, ul. Chrobrego 29c „Tramwaj zwany pożądaniem” to akcja organizowana 
przez studentów medycyny Uniwersytetu Radomskiego. W czasie Radomaliów uczą 
swoich rówieśników, jak uprawiać bezpieczny seks, jak zabezpieczyć się przed choro-
bami przenoszonymi drogą płciową. Specjalny autobus zaparkuje w miasteczku stu-
denckim w piątek 22 maja.
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Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacji w Radomiu Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością
ul. Wjazdowa 4, 26-600 Radom     tel.: 48 38 55 200     e-mail: mpk@mpk.radom.pl www.mpk.radom.pl

Miejska | Przyjazna | Komunikacja

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI W RADOMIU

jest spółką Gminy Miasta Radomia. Istnieje 
od 1954 roku, świadcząc usługi publicznego 

transportu zbiorowego. Obecnie Spółka 
obsługuje 25 radomskich linii autobusowych, 
przewożąc rocznie ponad 30 mln pasażerów.

Jest jednym z krajowych liderów pod względem 
posiadanego taboru ekologicznego: 

zero- i niskoemisyjnego.

WIĘKSZOŚĆ UŻYTKOWANEJ FLOTY 
STANOWIĄ AUTOBUSY 

ELEKTRYCZNE I GAZOWE.

MPK SYSTEMATYCZNIE PODNOSI 
JAKOŚĆ USŁUG PRZEWOZOWYCH,

wymieniając autobusy starszej  generacji 
na nowe, spełniające wymogi współczesnej 
komunikacji miejskiej, tj.: niskopodłogowe, 

klimatyzowane, monitorowane, z kasownikami 
obsługującymi Radomską Kartę Miejską 

oraz tzw. ciepłym przyciskiem.

MPK CHĘTNIE WSPIERA 
RÓŻNEGO RODZAJU 

INICJATYWY SPOŁECZNE, 
w tym organizowane przez studentów 

z radomskich uczelni. 
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SILENT DISCO 
godz. 22:00  
Trzy kanały muzyki, słuchawki na uszach i taniec do rana

Silent Disco to wyjątkowa forma imprezy tanecznej, która różni się od tradycyjnych wy-
darzeń muzycznych… ciszą! A właściwie – pozorną ciszą. Zamiast głośników, muzyka nada-
wana jest do specjalnych słuchawek bezprzewodowych, które otrzymuje każdy uczestnik.

Wieczorem scenę opanują artyści:
 •  22 maja o godzinie 17:30 zagra zespół ZAKAZ PALENIA, na terenie Uniwersytetu Ra-

domskiego, Duża Hala Sportowa ulica Chrobrego 29c.
 •  22 maja o godzinie 18:30 zagra KOZAN, na terenie Uniwersytetu Radomskiego, Duża 

Hala Sportowa ulica Chrobrego 29c.
 •  22 maja o godzinie 20:00 zagra KRONKEL DOM, na terenie Uniwersytetu Radom-

skiego, Duża Hala Sportowa ulica Chrobrego 29c.

SOBOTA, 23.05

WYSTAWA AUT 
godz. 19:00 

O godzinie 19:00 przy parkingu wzdłuż ulicy Mierzejewskiego będzie można wziąć 
udział w Moto Show, w którym zobaczymy nie tylko nowe samochody z salonu, ale również 
te zabytkowe.

ZABAWA Z DJ-em
godz. 21.00

Na uczestników Radomaliów 2026 czeka także niezwykła zabawa z DJ-em, który zadba 
o taneczną atmosferę i największe muzyczne hity. Energetyczne sety porwą publiczność 
do wspólnej zabawy do późnych godzin nocnych. To idealna propozycja dla wszystkich, któ-
rzy chcą poczuć festiwalowy klimat i bawić się bez przerwy.

WIECZOREM SCENĘ OPANUJĄ 
ARTYŚCI:
23 maja o godzinie 18:30  
wystąpi Marcin BROKAT Czerwiński, na terenie Uniwersytetu Radomskiego, Duża Hala 
Sportowa ulica Chrobrego 29c.

23 maja o godzinie 20:00  
wystąpi ZEAMSONE na terenie Uniwersytetu Radomskiego, Duża Hala Sportowa ulica 
Chrobrego 29c.

REKLAMA 0011522659
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Tel./fax: 48 362 18 32
e-mail: zsb@zsb.radom.pl www.bcu.zsb.radom.pl

NOWOCZESNE TECHNOLOGIE 
W OPRACOWANIU PRZESTRZENI 
AutoCAD, SketchUp i skaner laserowy

Bezpłatne szkolenie 80 h!
Chcesz podnieść swoje kwalifikacje 

lub zmienić ścieżkę zawodową?

To szkolenie jest dla Ciebie!
PO UKOŃCZENIU SZKOLENIA OTRZYMASZ 

CERTYFIKAT BRANŻOWY 

Nie czekaj – zainwestuj w swoją przyszłość!
ZAPISZ SIĘ!

CZEGO SIĘ NAUCZYSZ?

    Tworzenia dokumentacji technicznej w AutoCAD
    Modelowania przestrzeni w SketchUp
    Wykorzystania skanera laserowego w pomiarach i inwentaryzacji 
     Pracy z chmurą punktów i odwzorowania 

rzeczywistej przestrzeni 

5.05.2026 – 18.06.2026

REKLAMA 0011522658
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Confirme sp. z o.o. Warszawa, ul. Postępu 13/3 
Radom, ul. Grobickiego 19, Wierzbicka 33/44   |  Stara Kamienica, Barcinek 17   |  Chorzów, Michałkowicka 6

Biuro Operacyjne: Radom, ul. Warszawska 20   |  +48 389 99 30   |  sekretariat@confirme.com.pl   |  www.confirme.com.pl

Prefabrykaty Zbrojeniowe
Stal Zbrojeniowa
Galanteria Betonowa
Transport

Z NAMI BUDUJESZ PRZYSZŁOŚĆ

2024
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Od 16 lat Brazylijczyk Leandro 
Rossi jest zawodnikiem Rado-
miaka Radom. Przeszedł z tym 
klubem drogę od trzeciej ligi 
do PKO BP Ekstraklasie. W so-
botę 16 maja, przy okazji meczu 
z Lechem Poznań, zostanie po-
żegnany przez klub. 

Początki w Polsce 
Leandro Rossi urodził się 

26 listopada 1988 roku w bra-
zylijskim Sao Paulo i jest wy-
chowankiem klubu AE Araça-
tuba. W Radomiaku gra 
od 2012 roku, a trafił do niego 
za... 12 500 złotych z Zawiszy 
Rzgów, klubem związanym 
ze słynnym Antonim Pta-
kiem, który zasłynął sprowa-
dzeniem do Polski licznych 
piłkarzy z Brazylii. Co cie-
kawe, pierwszy epizod z Pol-
ską miał już w roku 2007, 
kiedy podpisał kontrakt z re-
zerwami Pogoni Szczecin, dla 
której wystąpił jednak tylko 
w meczach sparingowych. 

Radomiak 
W Radomiaku zadebiutował 

w meczu z Mazurem Karczew 
25 marca 2012 roku i od razu 
strzelił w nim gola. Razem 
w pierwszym sezonie dla Zielo-
nych zagrał jedenaście meczów 
i zdobył w nich siedem bramek. 

Z Zielonymi przeszedł bar-
dzo długą drogę. Z tym klubem 
notował lepsze i gorsze mo-
menty. Wywalczył awans 
w 2012 roku do drugiej ligi, ale 
już dwa lata potem zanotował 
z nim spadek z powrotem 
do ligi trzeciej. 

Do drugiej ligi razem z Rado-
miakiem wrócił po kolejnym 
sezonie, zakończonym uda-
nymi barażami o awans z Wisłą 
Sandomierz. Przełom nastąpił 
w 2019 roku - wtedy Radomia-
nie awansowali do pierwszej 
ligi, a więc na zaplecze ekstra-
klasy. Na najwyższy poziom 
promocję wywalczyli po sezo-
nie 2020/2021, w którym zostali 
mistrzami ligi, choć już sezon 
wcześniej byli tego blisko - 
przegrali bowiem po barażach. 

W najwyższej lidze w Polsce 
zagrał łącznie w 84 spotka-
niach, w których strzelił sześć 
goli i zanotował siedem asyst. 
Doczekał się także występów 
na nowym stadionie przy ulicy 
przy ulicy Struga. 

Symbol 
Dla wielu kibiców to wła-

śnie on stał się symbolem od-
budowy pozycji radomskiego 

futbolu. Ogółem dla Rado-
miaka zagrał do tej pory 375 
spotkań, zdobył w nich 121 
bramek. 

- To dorobek, który jasno 
pokazuje jego znaczenie dla 
zespołu. W przypadku Leân-
dro równie istotne jest jednak 
to, czego nie sposób ująć 
w liczbach - charakter, konse-
kwencja i przywiązanie 
do barw. Przez lata był jed-
nym z filarów drużyny i za-
wodnikiem, który niezależ-
nie od poziomu rozgrywek 
dawał zespołowi jakość 
i pewność. Dla kibiców stał 
się legendą, dla drużyny był 
liderem, a dla klubu - histo-
rią, której nie da się opowie-
dzieć bez jego nazwiska - na-
pisał o nim klub. 

Rodzina i biznes 
Brazylijczyk na stałe osiadł 

w Polsce, a od 28 czerwca 2021 

jest także obywatelem naszego 
kraju. Tutaj ma swój dom, 
a w 2022 roku na świat przyszłą 
jego córka, Laura. 

W 2024 roku otworzył wła-
sny barber shop – LeoBarber-
Shop przy ulicy Słowackiego 
w Radomiu. 

Jest także człowiekiem ro-
dzinnym, ostatnie święta Bo-
żego Narodzenia spędził w Bra-
zylii, z kolei jego rodzice 
na ostatni mecz w Radomiu 
z Lechią Gdańsk po raz pierw-
szy przylecieli do Polski. 

Niedawno Leandro ogłosił, 
że żegna się z Radomskim klu-
bem w roli piłkarza. Stanie się 
to w sobotę 16 maja 2026 roku.  

Brazylijski zawodnik zosta-
nie oficjalnie pożegnany na me-
czu z Lechem Poznań, który 
odbędzie się 16 maja o godzinie 
20:15 przy Struga 63 w Rado-
miu.  

ą 

Damian Wiśniewski
Radom

PIŁKA NOŻNA. Leandro Rossi, 
legenda Radomiaka Radom, 
kończy karierę w sobotę 16 
maja 2026 meczem z Le-
chem Poznań w PKO BP Eks-
traklasie. 

Leandro Rossi kończy karierę. 
Oto jego niezwykła historia

To koniec pewnej epoki w Ra-
domiaku Radom. Po ponad 
dekadzie spędzonej przy  
ulicy Struga, ikona klubu 
i ulubieniec kibiców, Leandro, 
oficjalnie ogłosił zakończenie 
piłkarskiej kariery. Z tej wyjąt-
kowej okazji klub przygoto-
wał dla fanów pamiątkową 
koszulę, która pozwoli godnie 
podziękować „Leo” za lata 
wzruszeń i walki na boisku. 

Jednak dla kibiców „Leo” to 
ktoś więcej niż tylko liczby. To 
symbol lojalności, charakteru 
i niezłomności. Człowiek, który 
zostawiał serce na boisku nie-
zależnie od tego, czy grał prze-
ciwko lokalnym rywalom 
w niższych ligach, czy prze-
ciwko największym markom 
w Polsce. 

Oficjalne zakończenie ka-
riery legendy odbędzie się 
w wyjątkowej oprawie. Poże-
gnanie Leândro zaplanowano 
na sobotę 16 maja podczas me-
czu z Lechem Poznań. Spotka-
nie rozpocznie się o godzinie 
20:15 na stadionie przy ulicy 
Struga 63 w Radomiu. 

Klub zapowiada specjalne 
atrakcje i ceremonię, która 
rozpocznie się jeszcze przed  
pierwszym gwizdkiem sę-
dziego. Władze Radomiaka 
apelują do kibiców o wcze-
śniejsze przybycie na sta-
dion, by wspólnie, przy peł-
nych trybunach, podzięko-
wać kapitanowi za  
wszystko, co zrobił  dla klu-
bu.    

Aby ten dzień zapisał się 
w pamięci fanów na zawsze, 
do sprzedaży trafiła dedyko-
wana koszulka okazjonalna. 
Projekt „LEO #9 LEGENDA” 
to nie tylko odzież sportowa, 
ale przede wszystkim pa-
miątka historycznej chwili. 
Koszulki w trzech rodzajach: 
damska, męska i dziecięca 
można zamawiać w przed-
sprzedaży na stronie interne-
towej klubowego sklepu Ra-
domiaka. 

Koszt koszulki to 80 złotych, 
a zamówienia dokonane w  
przedsprzedaży są do obioru 
już od poniedziałku, 11 maja. 

To idealna okazja, by ubrać 
się w barwy legendy i pokazać 
wsparcie dla zawodnika, który 
stał się częścią tożsamości Ra-
domia. „Pożegnajmy legendę 
wspólnie. Koszulki dla Niego. 
Pamiątka dla Nas – zachęca 
klub. 

ą

Stanisław Wróbel
Radom

PIŁKA NOŻNA.  Legenda Ra-
domiaka Radom kończy ka-
rierę. Klub przygotował oko-
licznościowe koszulki.

Wyjątkowe koszulki na  
pożegnanie Leandro

Na ostatnim meczu Radomiaka - z Lechią Gdańsk - Leandro po raz pierwszy 
odwiedzili w Radomiu rodzice. Na zdjęciu nasz piłkarz z nimi i swoją córką
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Takie wyjątkowe koszulki klub przygotował na  
pożegnanie Leandro
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Komisarz Maurizi nigdy nie śpi 
Za tydzień w księgarniach „Nie dotykaj mnie” Andrei Camillerie-
go (wyd. Noir sur Blanc) – kolejna porcja przygód komisarza 
Mauriziego. Tym razem Camilleri konstruuje fabułę, która jest 
jednocześnie intrygą kryminalną i hołdem dla malarstwa. A za-
czyna się od zaginięcia Laury Garaudo, żony znanego pisarza, 
która zostawia mu serię misternie zaszyfrowanych wiadomości.

CZYTELNIA

Okazuje się, że wolnomula-
rzami w pierwszej połowie 
XIX wieku byli najznakomitsi 
obywatele miasta, na czele 
z Teodorem Franciszkiem Gru-
ell-Gretzem, który po uchwa-
leniu Konstytucji 3 maja został 
prezydentem Lublina. 

Masoni i konstytucja 
Ruch masoński narodził się 

w Anglii. Polski termin „ma-
son” pochodzi od tego samego 
słowa w języku angielskim. 
Podobnie brzmi po francusku. 
Można je tłumaczyć jako „mu-
larz”. Z kolei polskie słowo 
„wolnomularz” oznacza osobę 
inicjowaną, przyjętą do loży. 
Terminy „mason” i „wolno-
mularz” stosuje się wymien-
nie. Daw na nazwa wolnomu-
larstwa to „sztuka królewska” 
(po łacinie „ars regia”). 

Pierwsza loża na ziemiach 
Rzeczpospolitej powstała 
w trzeciej dekadzie XVIII w. Co 
ciekawe – w przeciwieństwie 
do lóż angielskich – przyjmo-
wały one także kobiety. Wol-
nomularstwo było nierozer-
walnie związane z prądami 
oświeceniowymi. Ze środowi-
ska wolnomularskiego wywo-
dzą się założyciele Szkoły Ry-
cerskiej oraz twórcy Konstytu-
cji 3 maja, na czele ze stawiają-
cym na reformę państwa kró-
lem Stanisławem Augustem 
Poniatowskim. 

W okresie zaborów loże za-
kładane przez Polaków mocno 
akcentowały motyw odzyska-
nia przez nasz kraj niepodle-
głości, co zawsze powiązane 
było z potrzebą samodoskona-
lenia. Kres dążeniu do ideału 
miała przynieść dopiero 
śmierć. 

Zostały pamiątki 
Pierwsza loża masońska Lu-

blina, „Wolność Odzyskana”, 
została założona 9 lutego 1811 

roku. Jej historię i listę człon-
ków znamy dziś dzięki to-
mowi „Wolne mularstwo 
w Lubelszczyźnie 1811-1822”, 
spisanemu przez historyka 
dziejów masonerii hr. Stani-
sława Małachowskiego-Łem-
pickiego. Prawdopodobnie tak-
że należącego do loży. 

W 1933 r. dotarł on do pa-
miątek przechowywanych 
przez dr. Jana Mędrkiewicza, 
którego przodkiem ze strony 
matki był Paweł Wagner, 
ewangelik i członek lubelskiej 
loży „Wolność Odzyskana”. 
Wagner, a potem Mędrkiewi-
czowie, byli właścicielami ist-
niejącego do dziś Dworku Ko-
ściuszków. 

Gdy mocą ukazu carskiego 
z sierpnia 1821 r. zostały roz-
wiązane struktury lożowe 
w Rosji oraz w zaborze rosyj-
skim, Wagner ukrył cenne pa-
miątki masońskie w swoim 
dworku, w ten sposób ocalając 
je przed prawdopodobnym 
zniszczeniem. 

Spiski i rytuały 
Ważnym elementem ma-

sońskich spotkań były 
wspólne posiłki przy stole 
ustawionym w podkowę, 
w czasie których nie tylko 
wznoszono toasty, ale też śpie-
wano pieśni. W XIX wieku 
przy akompaniamencie kla-
wesynu, następnie fisharmo-

nii, a nawet organów. Do dziś 
zachowały się masońskie 
śpiewniki. 

Szczególnie uroczyste były 
biesiady organizowane w dniu 
patronów masonerii: św. Jana 
Chrzciciela (24 czerwca) i św. 
Jana Ewangelisty (27 grudnia). 
Przy wznoszeniu toastów uży-
wano swoistego szyfru rodem 
z wojskowego słownika: pu-
char – strzelba, podnieść pu-
char – dobyć oręża, wino czer-
wone – proch pospolity, wino 
białe – proch tęgi. Łyżka była 
kielnią, a chleb surowym ka-
mieniem. Proszący o cukier 
mówił z kolei o piasku uro-
dzajnym. 

Był masonem czy nie? 
Lubelska loża „Wolność Od-

zyskana” była jedną z pierw-
szych w Księstwie Warszaw-
skim. W gronie jej założycieli 
znalazło się wielu wojsko-
wych, m.in. gen. dywizji Lu-
dwik Kamieniecki (późniejszy 
pierwszy mistrz), pułkownicy 
Antoni Gużkowski, Józef No-
wicki i Maciej Straszewski, ale 
też prawnicy, jak Jan Lusz-
czyński – sędzia Trybunału Cy-
wilnego w departamencie lu-
belskim. 

Uwagę przykuwa jednak 
inne nazwisko – Teodor Gruel. 
To jedyna postać, przy której 
hrabia Małachowski-Łempicki 
nie podaje pełnionej funkcji 

ani zawodu. Być może dlatego, 
że ówczesnemu czytelnikowi 
nie trzeba było specjalnie tej 
osoby przedstawiać. 

Czy pierwszy konstytu-
cyjny prezydent Lublina był 
wolnomularzem? Zapewne, 
podobnie jak gorącym orędow-
nikiem reform Sejmu Cztero-
letniego, a w czasie insurekcji 
kościuszkowskiej dostarczy- 
cielem dla powstańców 
lekarstw o wartości 3561 zło-
tych.  

Podziw i uznanie 
Wróćmy do historii loży 

„Wolność Odzyskana”. W 1813 
roku mistrzem katedry został 
Ksawery Potocki, prezes Sądu 
Karnego departamentu lu-
belskie go. W następnym roku 
w tej roli zastąpił go lubelski bi-
bliofil Klemens Urmowski. 

„O prywatnej bibliotece 
Klemensa Urmowskiego gło-
śno było w ówczesnym Lubli-
nie, wywoływała uczucia po-
dziwu i uznania. (…) Wszystko, 
co nowe i wartościowe 
na rynku, nie było mu obce. 
Utrzymywał obszerne kon-
takty z autorami, wydawcami 
i księgarzami, swoje zbiory 
kompletował z niezawodnym 
znawstwem i pod kątem pi-
śmiennictwa najbardziej wy-
bitnego (...)” – czytamy w arty-
kule Mieczysława Adrianka 
„Po trzykroć książki”.  

Dodajmy, że „Almanach Lu-
belski” został wydany w dru-
karni innego lubelskiego ma-
sona Jana Karola Pruskiego. We 
wspomnianym tomie znalazł 
się m.in. pierwszy przewodnik 
po województwie lubelskim  
– „Opis historyczno--malarski 
departamentu lubelskiego” spi-
sany przez Kazimierza Padułę. 

Także porucznik 
Aleksander Fredro 
„Wolność Odzyskana” 

w 1815 r. miała już 159 tzw. 
czynnych członków. Prawie 
połowę z nich stanowili woj-
skowi, 22 osoby reprezento-
wały zawody prawnicze. 
Do grona lubelskich masonów 
przez chwilę należał także 
Aleksander Fredro, porucznik 
ułanów stacjonujących w Lu-
blinie – jeszcze nie dramatopi-
sarz, a żołnierz. 

Członkami loży byli także 
muzycy Ludwik Romm i Mi-
chał Serwaczyński, ale też ku-
piec Jan Meisner, szef pocią-
gów Feliks Hryniewicz czy 
ewangelicki pastor Jakub 
Glass. Wreszcie wspomniany 
już wcześniej drukarz Jan Ka-
rol Pruski oraz sekretarz 
poczty Michał Somerfeld. 

„Dwaj ostatni byli bardzo 
cenieni dla loży. Pierwszy [za] 
darmo drukował dla niej spisy 
członków i przemówienia, 
drugi zaś pilnował, aby kore-
spondencja lożowa szybko 
i bezpiecznie była ekspedio-
wana. Z tych względów każda 
loża starała się mieć w swym 
gronie właściciela drukarni 
i naczelnika poczty” – pisze 
hrabia Małachowski-Łempicki.  

Niemieccy bracia 
„Wolność Odzyskana” nie 

była jedyną lożą masońską 
w Lublinie – 26 maja 1816 r. po-
wstała „Świątynia Równości”. 
Ją z kolei upodobali sobie lo-
kalni urzędnicy. Działała także 
niższa kapituła „Prawdziwa 
Jedność”, która m.in. prowa-
dziła bibliotekę i organizowała 
odczyty dla braci z Lublina. 

Ważnym aspektem działal-
ności masonów była dobro-
czynność. W każdej loży znaj-
dowali się bracia nazywani jał-
mużnikami. „W Bibliotece Na-

rodowej zachowały się listy 
z prośbą o pomoc, słane 
do warszawskiej loży „Świąty-
nia Izis” przez braci niemiec-
kich. To byli pruscy urzędnicy, 
którzy zostali w Polsce po 1807 
roku, czyli po powstaniu Księ-
stwa Warszawskiego” – dowo-
dzi prof. Tadeusz Cegielski, hi-
storyk Uniwersytetu Warszaw-
skiego,a także wolnomularz. 

12 lutego 1815 r. powstało 
Lubelskie Towarzystwo Dobro-
czynności. Prezesem towarzy-
stwa został wybitny mason ks. 
Adam Czartoryski. Także więk-
szość jego założycieli była wol-
nomularzami. I to oni nadawali 
ton tej instytucji do czasu na-
kazu likwidacji lóż z 1821 r. 

Car jest przeciw 
Ukaz cara Aleksandra I (co 

ciekawe, wcześniej także 
członka loży masońskiej) z 1821 
roku o rozwiązaniu wszystkich 
lóż był dla braci wstrząsem. Łu-
dzili się, że to tylko czasowa sy-
tuacja. Z tego powodu zabrali ze 
sobą, żeby nie przepadły, archi-
wum, pieczęcie, książki z biblio-
teki, klejnoty i sprzęty lożowe. 
Wśród nich był tron mistrza. 

Pieniądze, które znajdo-
wały się w kasie, rozdali bied-
nym, potrzebujący zaś wspar-
cia bracia otrzymali ostatnie 
zapomogi. Ostatnie posiedze-
nie „Loży Odzyskanej” odbyło 
się 12 października 1821 r. 

Paweł Wagner i Jan Reinber-
ger zostali zmuszeni do przepi-
sania siedziby obu lubelskich 
lóż na rzecz rządu Królestwa 
Polskiego. Musieli także ujaw-
nić, co zrobili z masońskim ma-
jątkiem. Mimo to niektórzy mi-
jali się z prawdą. Np. zeznali, że 
ich archiwum zostało spalone 
(jak wiemy, nie jest to do końca 
prawdą), a wyposażenie sprze-
dane między braci, czyli człon-
ków lóż. Tylko cztery złote lich-
tarze miał dostać kościół grecki.  

4 października 2008 r. w pa-
łacu w Gardzienicach pod Lubli-
nem odbyła się ceremonia obu-
dzenia loży „Wolność Odzy-
skana”. Brali w niej udział dele-
gaci z Polski, Anglii, Francji, 
Szwecji i Ukrainy. „Wolność Od-
zyskana” jest dziś 14. czynną 
lożą należącą do Wielkiej Loży 
Narodowej Polski.

Małgorzata Szlachetka
redakcja@polskatimes.pl

Owiani sekretami lokalni 
masoni spotykali się w pała-
cu, który później stał się sie-
dzibą lubelskich biskupów. 
Tam odprawiano rytuały 
i obrzędy.

Masoni z Lublina zdemaskowani, 
czyli nie taki diabeł straszny

Pamiątki po lubelskich masonach znajdują się obecnie w zbiorach 
Muzeum Narodowego w Warszawie

W memoriale skierowanym 
do władz komunistycznych 
biskupi sprzeciwiali się zaku-
som podporządkowania Ko-
ścioła władzom świeckim. 

8 maja 1953 r. biskupi                 
mówią: „Non possumus” 

ZA TYDZIEŃ
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To trzeci i ostatni obowiązkowy 
sprawdzian po egzaminach 
z języka polskiego i matema-
tyki.  

W środę, przed egzaminem 
odwiedziliśmy między innymi 
Publiczną Szkołę Podstawową 
numer 34 przy ulicy Miłej w Ra-
domiu. 

Do egzaminu ósmoklasisty 
przystąpiło w tej szkole 124 
uczniów, w tym 8 cudzoziem-
ców – siedmioro obywateli 
Ukrainy i jedna dziewczynka 
z Jemenu. Dzieciaki z zagranicy 
zdawali osobno egzamin z ję-
zyka polskiego i matematyki, 
ale już z angielskiego nie. 
W przypadku naszych gości 
z innych krajów potrzebne były 
słowniki, więc szkoła z myślą 
o sympatycznej i lubianej przez 
dzieci dziewczynki Nadry z Je-
menu szkoła kupiła słownik 
polsko – arabski. 

- W powszechnej opinii te-
goroczny egzamin z języka pol-
skiego był trudny, bo podsta-
wowa lektura była z kanonu 
lektur klas 4-6, a wiadomo, że 
stawia się nacisk na lektury 
z klas 7-8. Zaskoczenie było 
ogromne, natomiast matema-
tyka została przyjęta pozytyw-
nie. Zadbaliśmy o to, aby wszy-

scy, którzy mają problem z ab-
sencją przyszli na czas i udało 
się. Jest co prawda jeszcze ter-
min dodatkowy, ale przecież 
wiadomo, że dla ucznia, który 
musi przystępować do egza-
minu w czerwcu, na dodatek 
w bardzo małym towarzystwie 
to dodatkowy stres – powie-
działa Agnieszka Gasek, dyrek-
tor Publicznej Szkoły Podsta-
wowej numer 34 w Radomiu. 

W tej szkole działało aż 14 ko-
misji egzaminacyjnych, a to dla-
tego, że dla dzieci z różnymi 
orzeczeniami zdrowotnymi wy-
magane są odrębne komisje. 
Szkoła musiała poprosić też 
o inny arkusz egzaminacyjny, bo 

w ostatniej chwili dotarło do pla-
cówki orzeczenia dotyczące Ze-
społu Aspergera, w przypadku 
jednego z uczniów. 

Przed środowym egzami-
nem z języka angielskiego od-
wiedziliśmy również ósmokla-
sistó w Publicznej Szkoły Pod-
stawowej numer 13 z Oddzia-
łami Integracyjnymi w Rado-
miu. Do egzaminu ósmoklasi-
sty przystąpiło 36 uczniów, 
w tym 4 uczniów z Ukrainy. 

Uczniów z naszego regionu 
nieco zaskoczył tegoroczny eg-
zamin ósmoklasisty z języka 
polskiego. Chodziło o fragment 
z „Przyjaciela Automateusza” 
Stanisława Lema. Taki wybór 

tekstu źródłowego zaskoczył 
ósmoklasistów. Jak przyzna-
wali, nie sprawdził się żaden 
z typów sprzed egzaminu. 

- Nie wiem, czy ktokolwiek 
czytał tę książkę. Spodziewali-
śmy się całkiem czego innego. 
Ale z racji tego, że wszystko 
było na podstawie tego jednego 
fragmentu to można było 
wszystko wywnioskować - mó-
wiły Anastazja i Amelia z Pu-
blicznej Szkoły Podstawowej 
numer 17 przy ulicy Czarnole-
skiej w Radomiu. - Tekst źró-
dłowy to był szok, to nie była 
lektura obowiązkowa. Nie czy-
tałem tej książki - mówił nam 
Patryk. 

Również uczniowie Publicz-
nej Szkoły Podstawowej numer 
28 w Radomiu wychodzili z eg-
zaminu z mieszanymi uczu-
ciami. 

- Egzamin z języka polskiego 
był całkiem trudny. Mieliśmy 
do wyboru opowiadanie albo 
ogłoszenie. Temat był całkiem 
trudny, średnio znałam „Przy-
jaciela Automateusza” Stani-
sława Lema - mówiła Ania. 

- Myślę, że nawet mi poszło, 
ale nie spodziewałem się, że eg-
zamin będzie tak ciężki - dodał 
Krzysztof. 

- Opowiadania Stanisława 
Lema tak szczerze nie pamię-
tam. To mnie zaskoczyło naj-

bardziej na egzaminie z języka 
polskiego  - wspomina Pola. 

Egzamin ósmoklasisty to 
istotny etap w edukacji każ-
dego ucznia kończącego szkołę 
podstawową w Polsce. Trwa on 
trzy dni i obejmuje trzy przed-
mioty: język polski, matema-
tykę oraz język obcy. Choć nie 
można go nie zdać, wyniki 
mają kluczowe znaczenie 
przy rekrutacji do szkół ponad-
podstawowych. Uczniowie 
muszą wykazać się wiedzą 
i umiejętnościami, które zdo-
bywali przez osiem lat nauki. 
Trzydniowy maraton egzami-
nacyjny jest podsumowaniem 
nauki w szkole podstawowej.

Julia Sosnowska, Janusz Petz
Radom/Region

W środę, 13 maja we wszyst-
kich szkołach podstawo-
wych w Polsce odbywał się 
egzamin ósmoklasisty z ję-
zyka obcego.

Egzamin Ósmoklasisty 2026. Uczniowie szkół 
z naszego regionu zdawali język angielski

Ósmoklasiści z Publicznej Szkoły Podstawowej numer 34 przy ulicy Miłej w Radomiu 
podczas oczekiwania na egzamin z języka angielskiego.
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Uczennice Publicznej Szkoły Podstawowej numer 28 
w Radomiu po egzaminie z języka polskiego.
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AUTOREKLAMA

Polecamy    

 Edukacja  
w najwyższym stopniu

strefaedukacji.pl
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Uczniowie Publicznej Szkole Podstawowej numer 4 w Radomiu po egzaminie 
z pełnym optymizmem będą czekali na wynik .
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Egzamin ósmoklasisty z języka angielskiego w Publicznej Szkole Podstawowej numer 
13 z Oddziałami Integracyjnymi w Radomiu.
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Dla ósmoklasistów Publicznej Szkoły Podstawowej numer 17 w Radomiu tekst 
źródłowy, czyli fragment z książki Stanisława Lema był wielkim zaskoczeniem.
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Uczennice Publicznej Szkole Podstawowej numer 33 imienia Kawalerów Orderu 
Uśmiechu przy ulicy Kolberga w Radomiu przed egzaminem z języka polskiego.
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Na egzaminie ósmoklasisty z ję-
zyka angielskiego uczniowie 
musieli zmierzyć się z zadaniami 
sprawdzającymi rozumienie ze 
słuchu, znajomość funkcji języ-
kowych, rozumienie tekstów pi-
sanych oraz znajomość środków 
językowych. W arkuszu znala-
zły się zarówno zadania za-
mknięte, jak i otwarte. Jednym 
z najważniejszych elementów 
egzaminu była także krótka wy-
powiedź pisemna. 

Część pisemna co roku 
wzbudza duże zainteresowa-
nie, bo wymaga nie tylko zna-
jomości słownictwa i grama-
tyki, ale także zrozumienia po-
lecenia. Uczeń musi odnieść się 
do wszystkich wskazanych 
punktów, zachować komunika-
tywność wypowiedzi i zmieścić 
się w wymaganej formie. 

Na egzaminie ósmoklasisty 
2026 z języka angielskiego 
uczniowie mieli napisać e-mail 

do kolegi z Anglii. Temat 
brzmiał następująco: 

Przygotowałeś/Przygotowa-
łaś album ze zdjęciami w pre-
zencie dla Twojej cioci. 

W e-mailu do kolegi z Anglii: 
– uzasadnij, dlaczego album 

ze zdjęciami jest dobrym pre-
zentem dla cioci, 

– wyjaśnij, kto i w jaki spo-
sób pomógł Ci przygotować ten 
prezent, 

– opisz jedno ze zdjęć z tego 
albumu. 

Wypowiedź należało napi-
sać po angielsku i podpisać jako 
XYZ. Uczniowie musieli rozwi-
nąć każdy z trzech punktów po-

lecenia. Tekst powinien mieć 
od 50 do 120 wyrazów. Oce-
niane były pełne przekazanie 
informacji, spójność wypowie-
dzi, bogactwo językowe oraz 
poprawność językowa. 

To właśnie ta część egza-
minu często decyduje o tym, 
jak uczniowie oceniają cały ar-
kusz. Nawet jeśli zadania za-
mknięte wydają się przystępne, 
wypowiedź pisemna może 
sprawić trudność tym osobom, 
które mają problem z budowa-
niem pełnych zdań, używa-
niem czasów gramatycznych 
albo rozwinięciem wszystkich 
wymaganych informacji.

Katarzyna Mazur
Strefa Edukacji

Egzamin ósmoklasisty 2026 
z języka angielskiego zakoń-
czył tegoroczną sesję testów 
dla uczniów klas ósmych. 
Najwięcej emocji budzi za-
wsze wypowiedź pisemna.

Taki temat wypracowania pojawił 
się na egzaminie z angielskiego

Egzamin ósmoklasisty 2026. Jakie tematy były 
na języku angielskim?
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TECHNIKUM:

TECHNIK EKONOMISTA
Innowacje: Prawo w biznesie, Psychologia w biznesie

TECHNIK RACHUNKOWOŚCI
Innowacja: Cyfrowe biuro rachunkowe

TECHNIK LOGISTYK
Innowacja: Ekologistyka

TECHNIK SPEDYTOR
Innowacja: Obsługa celna

TECHNIK EKSPLOATACJI PORTÓW I TERMINALI
Innowacja: Steward / Stewardessa

TECHNIK HANDLOWIEC
Innowacja: E-COMMERCE

SZKOŁA BRANŻOWA I STOPNIA:
SPRZEDAWCA 
MAGAZYNIER - LOGISTYK

OFERTA EDUKACYJNA 
NA ROK SZKOLNY 2026/2027

sekretariat@zse.radom.pl
www.zse.radom.pl

ul. Wernera 22, 26-610 Radom
+48 369 93 26

,,ZSE Radom - Twoja przyszłość 
zaczyna się od dobrego wyboru.”

Dowiedz 
się więcej 
na temat 

kierunków 

REKLAMA 0011519962
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Zaufaj swojej intuicji przy po-
dejmowaniu ważnych decy-
zji. Horoskop dzienny wyraź-
nie zapowiada, że wieczór 
przyniesie dobre emocje. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Kreatywność pomoże Ci wy-
różnić się na tle otoczenia. 
Horoskop na dziś mówi, 
że dostarczy to sporo satys-
fakcji nie tylko Tobie. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Konsekwencja przyniesie 
oczekiwane efekty. Horoskop 
dzienny na czwartek mówi, 
że wieczór będzie sprzyjał 
spokojnym rozmowom. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Dobry moment na nowe pla-
ny. Horoskop dzienny zapo-
wiada, że ktoś zaskoczy Cię 
dzisiaj miłym gestem. Czeka 
Cię wyjątkowo udany dzień. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Intuicja podpowie najlepsze 
rozwiązanie. Horoskop 
na dziś wróży, że wieczorem 
znajdziesz chwilę na relaks 
w miłym towarzystwie. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Dobra wiadomość poprawi 
Ci nastrój. Horoskop dzienny 
na czwartek to wskazówka, 
by w relacjach z otoczeniem 
postawić na szczerość. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Skupienie się na detalach po-
zwoli uniknąć błędu. Horo-
skop dzienny wyraźnie wró-
ży, że odpoczynek poprawi 
Ci humor. Zrobi się miło... 
Panna (23.08 - 22.09) 
Pewność siebie pomoże roz-
wiązać Ci trudny problem. 
Horoskop na dziś wyraźnie 
zapowiada, że wieczór przy-
niesie ciekawe spotkanie. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dzień sprzyja porządkom 
oraz ważnym ustaleniom. 
Horoskop dzienny na czwar-
tek radzi zachować spokój 
podczas rozmów. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Twoje pomysły szybko przy-
ciągną uwagę.Horoskop 
dzienny zapowiada, że nie-
które z nich bardzo szybko 
przejdą do fazy realizacji. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Unikaj pośpiechu przy reali-
zacji zadań. Horoskop na dziś 
mówi, że ktoś z bliskiego oto-
czenia doceni Twoją cierpli-
wość i szczerość. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Energia będzie sprzyjać po-
dejmowaniu decyzji. Horo-
skop dzienny na czwartek 
mówi, że niektórzy pozaz-
droszczą Ci konsekwencji.

Z ŻYCIA GWIAZD

Młoda aktorka pokazała w in-
ternecie, jak karmi 5-letnią 
córkę piersią, czym wywoła-
ła prawdziwą burzę w sieci. 
Aktorka wpadła więc do stu-
dia „Dzień dobry TVN”, aby 
się wytłumaczyć. – Każdy 
ma teorię, co jest normalne, 
a co nie. Wychodzę z założe-
nia, że normalne jest to, co 
podpowiada nam intuicja – 
powiedziała Kamińska.

Kamila Kamińska kieruje się 
intuicją

Są tancerze, którzy bywali niegrzeczni w stosunku 
do gwiazd
Iwona Pavlović o „Tańcu z gwiazdami”  Fot. Sylwia Dąbrowa

W wywiadzie dla Kozaczka ce-
lebrytka ujawniła, jakie ma pla-
ny co do swych losów po śmier- 
ci. – Chciałabym, żeby moje 
prochy rozsypali przy moim 
domu na wsi. Tam się najlepiej 
czuję i to moje miejsce. I żeby 
w mojej stodole zrobili impre-
zę. Żeby się wszyscy cieszyli, 
że mnie znali. Że poznali taką 
osobę – stwierdziła.

Joanna Jabłczyńska chce 
imprezę w stodole

Robert Lewandowski podczas 
parady Barcelony opowie-
dział, że tańczył na studniów-
ce z Małgorzatą Tomaszew-
ską. Pudelek zapytał o to pre-
zenterkę. – Chodziliśmy 
do szkoły sportowej, byliśmy 
w równoległych klasach. Polo-
neza tańczyłam z Szyną – 
Marcinem Kulczykiem, przyja-
cielem Roberta, bo byliśmy 
najwyższą parą. Za nami był 
Robert i przy przejściach tań-
czyliśmy razem. Mam to chy-
ba na kasecie VHS. Zabawny 
filmik i miłe wspomnienia – 
odpowiedziała z radością. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa

Małgorzata Tomaszewska 
ma zabawny filmik

W TELEWIZJI

Iluzja
TV Puls, 20:00
„Czterech jeźdźców” to 
grupa iluzjonistów przy-
gotowująca niesamowite 
pokazy, w trakcie których 
napadają na banki i skarb-
ce należące do skorum-
powanych biznesmenów. 
Skradzione pieniądze ma-
gicy rozdają zgromadzonej 
publiczności. Ich działania 
przyciągają uwagę FBI, któ-
re powołuje w tej sprawie 
specjalny oddział. Grupie 
przygląda się ktoś jeszcze 
– Thaddeus Bradley, kiedyś 
ceniony magik, który pró-
buje rozpracować sztuczki 
młodszych kolegów po 
fachu.

Zaćmienie
TVP 2, 22:10
Osiemnastoletni Luca przy-
padkowo strzela do swojej 
dziewczyny. Gdy szuka 
pomocy, ona znika. Matki 
nastolatków to policjantki, 
które prowadzą śledztwo. 
W trakcie poszukiwań zagi-
nionej znajdują jej telefon.

Constantine
TVN Fabuła, 22:20
Do obdarzonego mocą 
egzorcysty Johna Constan-
tine'a zwraca się o pomoc 
policjantka. Kobieta chce 
rozwikłać zagadkę śmierci 
siostry bliźniaczki. Śledz-
two prowadzi do świata 
demonów.

Na twoim miejscu
TVN, 22:40
Krzysiek i Kaśka trafili na 
terapię małżeńską. Roz-
wodzący się małżonkowie 
pewnego dnia odkrywają, 
że zamienili się ciałami.

 Poziomo:
 1) rzymski amfiteatr, miejsce
   walk gladiatorów,
 5) automat na postoju,
 9)	 afrykańska	owca	grzywiasta,
 10)	chybione	uderzenie	piłki	
  w futbolu,
 12)	węgierskie	uzdrowisko	ze	
	 	 źródłami	termalnymi,
 14)	marmurowa	rzeźba	Micha-
	 	 ła	Anioła,
 15)	skupisko	płynących	sardynek,
 17) wykonuje podwodne prace,
 18)	zacięcie	krasomówcze,	po-
  lot w wypowiedzi,
 21) rodzaj spódnicy noszonej 
  na Jawie,
 23)	sygnał	na	planie	filmowym,
 28)	postać	z	„Alicji	w	Krainie	
  Czarów”,
 29)	zasięg	działania,	granica,
 32)	gwałtowny,	krótkotrwały	
  wiatr na morzu,
 36)	kocioł	do	zaparzania	ziem-
  niaków,
 37) szachowa figura, laufer, 
 38) ziemia nadana wasalowi,
 39)	niewielkie	państwo	np.	Lich-
  tenstein,
 40)	resztki	po	zburzonym	domu.
 Pionowo:
 1)	 główna	część	budowli,
 2) srebrne nitki na choince,
 3)	 „Nasza	…”,	nowela	Marii	
	 	Konopnickiej,
 4)	 bezkształtna,	ciastowata	
  substancja,
 5) martenowski w hucie,
 6)	 chrząszcz	żyjący	pod	korą	
  drzew,
 7)	 taśma	z	podziałką,

 8)	 jasnoniebieski	kamień	
  ozdobny,
 11)	 pełen	ziaren	zboża,
 13)	grupa	przestępcza,	szajka,
 16)	energia	objawiająca	się	w	
	 	 chęci	do	pracy	i	zabawy,
 19) obraz na ekranie telewizora,
 20)	w	portfelu	Amerykanki,
 22)	ocalały	sprawiedliwy	z	Księ-
  gi Rodzaju,
 24)	nieosiodłany,	zapasowy	koń,

 25)	zakładka	na	spódnicy,
 26) zbaczanie statku z kursu, 
  dryf,
 27)	rytm	i	tempo	czegoś,
 29)	przegroda	w	stodole,	sąsiek,
 30) portowe miasto w Grecji,
 31)	końcowa	część	powieści,
 33) cynfolia na czekoladzie,
 34) rodzinne miasto Goethego,
 35)	ośla	...	dla	narciarzy-ama-
	 	 torów.
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POLSKA 
i ŚWIAT

F-35A Lightning II, produko-
wany przez amerykański kon-
cern Lockheed Martin, to wie-
lozadaniowy samolot bojowy 
5. generacji, który definiuje 
współczesne pole walki. Jego 
najważniejszą cechą jest tech-
nologia stealth, która zapewnia 
niską wykrywalność przez ra-
dary przeciwnika. Jak podkre-
śla płk pil. Krzysztof Duda, do-
wódca bazy w Łasku, nowocze-
sne myśliwce piątej generacji 
znacząco poszerzą zdolności 
naszego lotnictwa. 

Kluczem do przewagi F-35 
nie jest jednak tylko trudnowy-
krywalność, ale rola „podnieb-
nego centrum dowodzenia”. 
Maszyna posiada zaawanso-
wane sensory i systemy fuzji 
danych, które pozwalają pilo-
towi widzieć wszystko, co 
dzieje się w promieniu setek ki-
lometrów, i dzielić się tymi in-
formacjami z innymi jednost-
kami na ziemi, morzu i w po-
wietrzu. Polska zamówiła łącz-
nie 32 takie maszyny. Zostaną 
one wyposażone w najnowo-
cześniejsze oprogramowanie 
i systemy uzbrojenia, stając się 

fundamentem odstraszania 
w ramach wschodniej flanki 
NATO. 

Harmonogram dostaw 
Proces wdrażania F-35 

w Polsce nabiera tempa. We-
dług najnowszych informacji 
pierwsze maszyny mają poja-
wić się w kraju jeszcze w maju. 
Z przyczyn operacyjnych woj-
sko nie podaje dokładnej daty 
przylotu pierwszych samolo-
tów ani liczby maszyn, które 
pojawią się w Polsce, ale wia-
domo, że wydarzy się to pod  
koniec maja. 

Oficjalna ceremonia powita-
nia nowych myśliwców plano-
wana jest w pierwszej połowie 
czerwca. Jak zapowiedział gen. 
Ireneusz Nowak, polskie F-35 

zostaną „przechwycone” i uro-
czyście przywitane w powie-
trzu przez polskie F-16. 

Docelowo maszyny będą 
stacjonować w dwóch jednost-
kach: 32. Bazie w Łasku (11. 
Eskadra Lotnicza) oraz 21. Bazie 
Lotnictwa Taktycznego w Świd-
winie. Pełna gotowość opera-
cyjna (FOC) dla bazy w Łasku 
planowana jest na 2030 rok, 
a dla Świdwina na rok 2032. 

Gigantyczny kontrakt 
Umowa na zakup Husarzy 

została podpisana 31 stycznia 
2020 roku w Dęblinie. Jej war-
tość to 4,6 mld dolarów, co 
czyni ją drugą co do wielkości 
transakcją zbrojeniową w histo-
rii Polski. Kwota ta obejmuje nie 
tylko same płatowce, ale cały 

ekosystem niezbędny do ich 
funkcjonowania. 

W skład kontraktu wcho-
dzą: 32 samoloty F-35A Light-
ning II; pakiet logistyczny: za-
pas części zamiennych, sprzęt 
do obsługi naziemnej oraz in-
formatyczny system zarządza-
nia eksploatacją (wsparcie za-
pewnione do 2030 roku); pa-
kiet szkoleniowy: szkolenie pi-
lotów i personelu naziemnego; 
8 zaawansowanych symulato-
rów lotu oraz budowa Zinte-
growanego Centrum Szkole-
niowego. 

Warto dodać, że Polska za-
inwestowała również ogromne 
środki w modernizację infra-
struktury. Baza w Łasku mu-
siała uzyskać amerykańską 
certyfikację, co wiązało się 
z budową nowych, tajnych 
hangarów i budynków opera-
cyjnych spełniających rygory-
styczne normy bezpieczeń-
stwa USA. 

Zanim pierwsze koła Husa-
rza dotkną polskiego betonu, 
polski personel musiał przejść 
mordercze przeszkolenie w Eb-
bing Air National Guard Base 
w stanie Arkansas. Płk pil. 
Krzysztof Duda podkreślił 
wagę tego etapu. – Dzięki ukoń-
czeniu kursów instruktora nasi 
piloci będą szkolić w Polsce 
przyszłe kadry. Będziemy tzw. 
baząmatką dla samolotów F-35. 
Powracający z USA specjaliści 
stworzą trzon 11. Eskadry Lot-
niczej, która jako pierwsza roz-
pocznie dyżury bojowe na no-
wym sprzęcie – poinformował.

Marcin Koziestański
Łask

Jeszcze w maju w 32. Bazie 
Lotnictwa Taktycznego 
w Łasku wylądują pierwsze 
egzemplarze wielozadanio-
wych myśliwców 5. genera-
cji F-35A Lightning II, które 
w naszym kraju otrzymały 
dumną nazwę Husarz.

Myśliwce F-35 Husarz wkrótce 
wylądują w bazie w Łasku

W środę ElectroMobility Poland 
oraz Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej podpisały umowę 
inwestycyjną dotyczącą finan-

sowania hubu w Jaworznie. Fi-
nansowanie pochodzi ze środ-
ków Krajowego Planu Odbu-
dowy. Projekt ma stanowić klu-
czowy element transformacji 
i rozwoju nowoczesnego sektora 
motoryzacyjnego w Polsce. 

– Nie zwalniamy tempa. 
W ubiegłym tygodniu ogłosili-
śmy porozumienie z partnerem 
strategicznym – tajwańskim gi-
gantem technologicznym Fox-
conn. Dziś spółka ElectroMobi-
lity Poland uzyskuje stabilne 
źródło finansowania inwestycji 

z KPO, co istotnie przybliża nas 
do rozpoczęcia budowy fabryki 
w Jaworznie. Środki te, w wyso-
kości 4,5 mld zł, pokazują, że 
ambitne plany z prezentacji, ale 
bez zabezpieczenia finanso-
wego zamieniamy w konkretne 
działania – powiedział Wojciech 
Balczun, minister aktywów pań-
stwowych. 

Podpisanie umowy nastę-
puje po ogłoszeniu strategicz-
nego partnerstwa z Foxconn, 
co, jak podkreślono, tworzy 
dwa filary projektu: finansowa-

nie oraz dostęp do technologii 
i know-how.  

ElectroMobility Poland 
wskazuje, że hub w Jaworznie 
został zaprojektowany jako zin-
tegrowany ekosystem przemy-
słowo-technologiczny. Obej-
muje on budowę zakładu pro-
dukcyjnego, rozwój kompeten-
cji badawczo-rozwojowych, cy-
frowych rozwiązań mobilności, 
komponentów bateryjnych 
oraz współpracę z lokalnym 
łańcuchem dostaw. 
PAP

Maciej Badowski
Warszawa

4,5 mld złotych z KPO dla pro-
jektu „Polski Hub Elektromo-
bilności”. Jego celem jest no-
woczesna fabryka elektry-
ków, transfer technologii 
i rozwój polskiego przemysłu. 

Miliardy na polskie auto eletryczne. Start dużej 
inwestycji motoryzacyjnej w Jaworznie

F-35 zostaną „przechwycone” i uroczyście przywitane 
w powietrzu przez polskie F-16
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WARSZAWA

W środę na ulicach Warszawy odbyła manifestacja przedsię-
biorców przeciwko systemowi SENT. Przedstawiciele branży 
odzieżowej oraz obuwniczej sprzeciwiają się przepisom, które 
przewidują kary w wysokości co najmniej 20 000 zł za błędy 
formalne w raportowaniu transportu towarów. 

KRÓTKO

Branża odzieżowa protestowała
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LUBLIN

Na dożywocie skazał w środę 
Sąd Okręgowy w Lublinie 
trzech oskarżonych o zabicie 
dwóch mężczyzn w mieszka-
niu przy ulicy Narutowicza 
w Chełmie. Według ustaleń 
najpierw brutalnie ich pobili, 
a potem podpalili na stosie 
z tekstyliów i mebli. Wyrok 
jest nieprawomocny. 

Tomasz B., Krzysztof B. 
i Piotr B.o przedterminowe 
zwolnienie będą mogli starać 
się kolejno po 41, 40 i 38 la-
tach za kratami. Sąd przyznał 
także po 150 tys. zł zadość-
uczynienia dla czwórki osób 

z rodziny zmarłych, które so-
lidarnie mają zapłacić oskar-
żeni. 

Sędzia Barbara Markowska 
uzasadniła, że wina oskarżo-
nych nie budzi wątpliwości, 
co potwierdzają zebrane do-
wody, przede wszystkim ze-
znania naocznego świadka 
oraz wyjaśnienia jednego 
z współoskarżonych. Ich rela-
cje potwierdziły nagrania 
z mieszkania, które wykony-
wał podczas przestępstwa 
jeden ze sprawców, a także 
monitoring z pobliskiego 
budynku.

Trzy dożywocia za spalenie

WARSZAWA

W związku ze zmasowanym 
atakiem Federacji Rosyjskiej 
na terytorium Ukrainy z uży-
ciem dużej liczby bezzałogo-
wych statków powietrznych 
rozpoczęło się operowanie 
wojskowego lotnictwa w na-
szej przestrzeni powietrznej – 
poinformowało w środę po po-
łudniu na platformie X Do-
wództwo Operacyjne Rodza-
jów Sił Zbrojnych. 

We wpisie podkreślono, że 
„zgodnie z obowiązującymi 
procedurami Dowódca Opera-
cyjny RSZ uruchomił nie-
zbędne siły i środki pozosta-
jące w jego dyspozycji”. Jak 
przekazano, operują myśliwce 
dyżurne oraz śmigłowce, a na-
ziemne systemy obrony po-
wietrznej oraz rozpoznania ra-
diolokacyjnego osiągnęły stan 
wyższej gotowości.

Polska poderwała myśliwce

Do końca maja CPN  
będzie przedłużony na pewno. 
Co dalej – zobaczymy
Andrzej Domański, minister finansów i gospodarki

– Pakiet „Ceny Paliw Niżej” zostanie przedłużony do końca maja 
– przekazał w środę minister finansów i gospodarki Andrzej Do-
mański. Na CPN składają się obniżone stawki VAT i akcyzy na pa-
liwa, a także mechanizm maksymalnej ceny niektórych paliw.  
Minister energii Miłosz Motyka przekonywał w środę w Sejmie, 
że program CPN okazał się sukcesem, co powoduje, że ceny pa-
liw i diesla w Polsce są jednymi z najniższych w Unii Europejskiej.

RYNEK PALIW
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Piłkarki ręczne Elmas KPS APR Radom z wizytą u...sponso-
ra Jarosława Krzyżanowskiego.  W piątek, 8 maja piłkarki 
ręczne Elmas KPS APR Radom wraz z trenerami i szefostwem 
klubu gościły u sponsora głównego - KPS FOOD, by podzię-
kować właścicielowi firmy Jarosławowi Krzyżanowskiemu 
za wsparcie w historycznym sezonie 2025/2026, zakończo-
nym awansem do ORLEN Superliga Kobiet.SW

PILKA RĘCZNA
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Wczoraj 3-ligowa Broń Radom 
grała na  wyjeździe z Ząbkovią 
Ząbki. W 4.lidze Oskar Przysu-
cha o 18 grał z Łomiankami. 
Mecze zakończyły się po za-
mknięciu wydania. Wyniki i re-
lacje na echodnia.eu. 

Grały Broń i Oskar 
PIŁKA NOŻNA

Bój o złoto Tomasz Mital sto-
czył w środę, już po zamknię-
ciu tego wydania. Ale już 
przed tym pojednkiem miał za-
pewniony co najmniej srebrny 
medal. 

Mistrzostwa Europy do lat 17 
w zapasach w stylu klasycznym 
 odbywają się w miejscowości 
Samokov w Bułgarii. W repre-
zentacji Polski jest dwóch zapa-
śników Olimpijczyka Radom. 

Tomasz Mital rywalizuje 
na mistrzostwach Europy ju-
niorów do lat 17 w wadze do 92 
kilogramów. Decydującą walkę 
w półfinale wygrał we wtorek 
12 maja z Białorusinem Kotem 
7:0 i zameldował się w finale, 
w środę 13 maja walczył o złoto 
- pojedynek odbył sie już po za-
mknięciu tego wydania Echa 
Dnia. 

W półfianle Mital stoczył 
świetną walkę , dominował 
przez cały czas i nie dał rywa-
lowi żadnych szans. 

Wcześniej Tomasz Mital sto-
czył trzy walki, które zdecydo-
wanie wygrał. Pierwszą walką 
z Erickiem Patrą z Rumunii wy-
grał 9:0. Druga walka -- poko-
nał Yasera Aksu z Turcji 8:0. 
W trzeciej walki położył na ło-
patki przy prowadzeniu 5:1 Ak-
sentijevica Todora z Serbii. 

Tomasz Mital walczył jako 
drugi z zapaśników Olimpij-
czyka. Wcześniej Igor Wasilak 
w 65 kilogramów odniósł zwy-
cięstwo w swojej pierwszej 
walce, w której pokonał zawod-
nika z Litwy - Kerniusa Kurmi-
leviciusa 2:1. Niestety Igor 
w drugiej walce przegrał z za-
wodnikiem z z Serbii i tym sa-
mym odpadł z dalszej rywali-
zacji.  

Nasi zapaśnicy to podopie-
czni trenerów Włodzimierza 
Zawadzkiego, Zdzisława Ko-
lanka i Łukasza Fafińskiego - 
trenerów w Olimpiczyku Ra-
dom. 

Obaj są uczniami  Zespołu 
Szkół Budowlanych w Rado-
miu. 

Gratulacje Tomaszowi Mi-
talowi złożyło w mediach 
społecznościowych miasto 
Radom. Napisano:  „To nie 
był przypadek. To była de-
monstracja siły zawodnika 
z Radomia na europejskiej 
macie. I właśnie za takie 
chwile kocha się sport. Bo 
gdzieś setki kilometrów 
od domu wychodzi chłopak 
z naszego miasta i sprawia, że 
wszyscy patrzą dziś na Ra-
dom.  Wielkie brawa także dla 
Igora Wasilaka za walkę i re-
prezentowanie Polski oraz na-
szego miasta na mistrzo-
stwach Europy”. 

Reprezentacja Polski w za-
pasach  spisuje się na mistrzo-
stwach Europy do lat 17  w za-

pasach w stylu klasycznym. 
w Bułgarii  bardzo dobrze.  

Mateusz Tomelka wywal-
czył srebrny medal w kategorii  
110 kilogramów. Polak bardzo 
pewnie przeszedł przez swoją 
drabinkę, nie dając rywalom 
żadnych szans.  W walce o złoto 
przegrał z Rosjaninem Fedo-
rem Sukharevem 1:2. 

W grze o brąz pozostał Ju-
lian Iwaszko startujący w kate-
gorii 71 kilogramów. Nasz za-
wodnik wygrał między innymi 
3:1 z Adamem Boubelą z Czech  
i 5:3 z Dimitriosem Sarapisem 
z Grecji, ale po porażce z za-
wodnikiem z Gruzji będzie wal-
czył o trzecie miejsce na po-
dium. 

 ą

Stanisław Wróbel
Radom

ZAPASY.  Tomasz Mital, zapa-
śnik Olimpijczyka Radom 
walczył w finale mistrzostw 
Europy juniorów do lat 17. 

Wielki sukces Tomasza Mitala 
na mistrzostwach Europy!

Robert Prygiel, legendarny siat-
karz Czarnych Radom i w 2024 
roku  kandydat na prezydenta 
Radonia został odwołany z funk-
cji prezesa Stali Nysa. Stało się to 
zaraz po tym jak klubowi nie 
udało się wrócić do PlusLigi i tuż 
po 50 urodzinach naszego słyn-

nego sportowca. Robert Prygiel 
prezesem Stali Nysa był pięć lat. 
W tym czasie klub dwukrotnie 
wystąpił w fazie play-off Plus Ligi 
zajmując ostatecznie siódme miej-
sce w sezonach 2022/2023 
i 2023/2024. Potem jednak przy-
szedł fatalny sezon 2024/2025, 
w którym drużyna z województwa 
opolskiego uplasowała się na 14. po-
zycji i spadła do I ligi. Liczono 
na szybki powrót ale Stal odpadła 
już w pierwszej rundzie play off 
a awans wywalczył GKS Katowice. 

Robert Prygiel swoje odejście 
podsumował : „...Dziś kończy się 
moja droga w roli Prezesa Stali 

Nysa. To był dla mnie bardzo wy-
magający, intensywny i po części 
udany okres życia zawodowego. 
Kiedy przychodziłem do Nysy, 
wiedziałem, że przede mną 
ogromne wyzwanie. (...). Mimo 
wszystko przez te lata udało się 
zrobić wiele dobrych rzeczy. 
Dwukrotnie graliśmy w play-of-
fach PlusLigi jako jedna z najwięk-
szych niespodzianek sezonu. 
Dwa razy kończyliśmy rozgrywki 
na 7. miejscu, co – patrząc na moż-
liwości organizacyjne i finansowe 
– było dużym sukcesem sporto-
wym. Były też trudne momenty. 
Spadek z PlusLigi był ogromnym 

rozczarowaniem. Do utrzymania 
zabrakło nam jednego punktu. 
W tle była walka miasta z powo-
dzią, problemy organizacyjne, 
kontuzje i sytuacje, na które czę-
sto nie mieliśmy wpływu. Wal-
czyliśmy jednak do samego 
końca. Ostatni sezon traktuję jako 
swoją porażkę. Drużyna miała po-
tencjał na walkę o awans do Plus-
Ligi i nie mam zamiaru szukać 
wymówek. Nie zawsze było mię-
dzy nami łatwo, ale wiem jedno: 
Stal Nysa to nie jedna osoba. To 
społeczność. Bądźcie z tym klu-
bem na dobre i na złe. Dziękuję 
i do zobaczenia”. ą

Stanisław Wrobel
Radom

SIATKÓWKA.  Radomianin Ro-
bert Prygiel przestał być pre-
zesem Stali Nysa. Odwołanie 
nastąpiło po nieudanej wal-
ce o Plus Ligę. 

Robert Prygiel przestał być prezesem Stali Nysa

Tomasz Mital po wygranej w półfinale. Nasz zawodnik trzy pojedynki rozstrzygnął 
do zera, czwarty wygrał pokonując rywala na łopatki.
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Sebastian Sałek w niedzielę 
otrzymał symboliczną ko-
szulkę z napisem „300”, 
na okoliczność rozegranych 
300 meczów w Królewskich 
Jedlnia. To nie tylko piłkarz, 
ale też przede wszystkim bar-
dzo lubiany w środowisku 
radny Powiatu Radomskiego. 

Od zawsze w Jedlni 
Sebastian Sałek z małą 

przerwą na grę w Prochu 
Pionki, od zawsze związany 
jest z Królewskimi Jedlnia. To 
klub z jego rodzinnej miejsco-
wości. Tutaj odnosił najwięk-
sze sukcesy, w tym histo-
ryczny awans do ligi okręgo-
wej. W niedzielę podczas me-
czu z rezerwami Radomiaka 
Radom odebrał pamiątkową 
koszulkę. Był mocno wzru-
szony. 

Ważne słowa 
„Królewscy Jedlnia o dla 

mnie więcej niż klub. To lu-
dzie, emocje i wspomnienia, 
które zostają na całe życie. 12 
lat… A mam wrażenie, jakby 
to wszystko zaczęło się 
wczoraj, a tu wybiło 300 spo-
tkań dla tego klubu! Dziękuję 

całej społeczności klubowej 
za pamięć, wsparcie i obec-
ność przez te wszystkie lata. 
Za chwile piękne, ale też za te 
trudniejsze — bo właśnie 
wtedy najbardziej czuć, 
czym jest prawdziwa dru-
żyna. Z Wami zawsze na do-
bre i na złe. To wyjątkowy 
moment również dlatego, że 
dziś tę pasję i miłość 
do sportu mogą oglądać 
moje dzieci. Dziękuję, że mo-
głem i nadal mogę być czę-
ścią tej historii” - napisał 
na swoim facebooku Seba-
stian Sałek. 

Piłkarz i radny 
Sebastian Sałek ma 36 lat 

i jest w doskonałej formie, 
więc kibice Królewskich 
mogą spodziewać się, że Sa-
łek jeszcze kilka sezonów po-
może drużynie. Prywatnie 
jest świetnym organizato-
rem, działaczem, trenerem. 
Jest bardzo lubiany w środo-
wisku piłkarskim i nie tylko. 
W tej kadencji pełni rolę rad-
nego Powiatu Radomskiego. 
W samorządzie jest bardzo 
aktywny i również chętnie 
angażuje się w sprawy spor-
towe. 

Mecz numer 300 dla Sena-
stiana Sałka przypadł 
na mecz Królewskch Jedlnia 
z Radomiakiem II Radom 
w niedzielę 10 maja. Mecz za-
kończył się wynikiem 3:4 dla 
rezerw Radomiaka.  
ą

Sylwester Szymczak
Jedlnia

PIŁKA NOŻNA. Sebastian Sa-
łek zagrał 300 meczów dla 
Królewskich Jedlnia.  Pił-
karz jest też radnym Rady 
Powiatu Radomskiego.

Sebastian Sałek zagrał  
300 meczów dla 
Królewskich Jedlnia 

Sebastian Sałek zagrał 300 meczów w Królewskich 
Jedlnia.

FO
T.

 A
RC

H
IW

U
M

eprasa.pl fc067ba18d



DA
W

ID
 Ł

U
KA

SI
K

Poszukiwany ukrył 
się za szafą 
na strychu. Tam 
znalazła go policja 
strona 3

KIELECKIEGO SCHRONISKA NAGRAŁ SPRAWCĘMONITORING 

Wystarczyłby jeden hałas, jeden nagły 
ruch i przestraszone maluchy mogłyby 
się wydostać. Skończyło się dobrze: 
szczeniaki szybko trafiły pod opiekę 
pracowników i są już bezpieczne. Zna-
lezione przypadkiem przez pracownika 
schroniska wynoszącego śmieci. 

Zdarzenie zarejestrowały kamery 
monitoringu. Nagranie zabezpieczono 
– widać na nim twarz mężczyzny i mo-
ment zostawienia kartonu z psami. 

Schronisko opublikowało zdjęcie z cen-
zurą i od razu zastrzegło: nie o zemstę 
tu chodzi. Pracownicy proszą, żeby nie 
grozić, nie hejtować i nie wymierzać 
sprawiedliwości na własną rękę. 

„Sprawca najwyraźniej nie zauwa-
żył kamer monitoringu. Ukrył swoją 
twarz pod czapką z daszkiem i kap- 
turem. Nagranie zabezpieczyliśmy”  
– przekazują pracownicy Schroniska 
dla Bezdomnych Zwierząt w Kielcach. 

Chcą przekazać, że to, co zrobił 
mężczyzna, nie było pomocą dla 
szczeniaków. Było pozbyciem się pro-
blemu cudzym kosztem. I ogromnym 
stresem dla zwierząt, które zostały 
same, przestraszone i bezbronne. Bo 
najprawdopodobniej jest on właścicie-
lem oszczenionej suczki. Schronisko 
zna wiele takich historii. 

– My przyjmujemy zwierzęta bez-
domne. Bezdomne! A nie takie, które 

mają właściciela, któremu najprawdo-
podobniej nie chciało się wykastrować 
suki. Ta pewnie za chwilę znowu zaj-
dzie w ciążę. To jego zwierzęta, to on 
powinien wziąć za nie odpowiedzial-
ność. Nasze schronisko nie jest pla-
cówką prywatną, tylko miejską – mó-
wi nam Patryk, pracownik, odpowia-
dając jednocześnie na komentarze in-
ternautów, że nagrany przez monito-
ring człowiek „i tak dobrze postąpił, 
bo mógł wywieźć psy do lasu”. 

Bo to nie pierwsza taka sytuacja, 
kiedy komuś rodzą się młode koty lub 
psy i wywozi je do schroniska. 

„A do pana z nagrania mamy tylko 
jedną uwagę. Skoro starczyło mu od-
wagi przyjechać i zostawić karton 
pod okiem kamery, to może następ-
nym razem wystarczy jej też, żeby 
zwyczajnie poprosić o pomoc” — czy-
tamy w poście schroniska.

Anna Gwóźdź
Kielce

Ktoś podrzucił trzy 
szczeniaki pod bramę
W środę rano, 13 maja, pracownicy 
Schroniska dla Bezdomnych Zwie-
rząt w Kielcach znaleźli pod bramą 
otwarty karton. W środku były trzy 
kilkutygodniowe szczeniaki. Kar-
ton stał kilka metrów od ruchliwej 
drogi.

Awantura na osiedlu  
Jagiellońskim 
w Kielcach 
strona 6

Obywatelskie 
ujęcie pijanej  
kierującej. Młoda 
kobieta miała ponad 
trzy promile strona 6

Wojskowy Klub Bokserski Rushh Kielce 
w piątek podejmie Pomorzanina Toruń strona 16

FOT. POLSKI ZWIĄZEK BOKSERSKI

KIELCE 

660 uczestników w biegu przez kampus  
Uniwersytetu Jana Kochanowskiego strona 6

Na zdjęciu Natan, samczyk. Ma jeszcze siostrę Bonitę i brata Negro
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Badania pokazują, 
że presja rodziców 
niszczy psychikę 
nastolatków. Co 
mówią specjaliści? 
strona 5

Przy ulicy 
Jesionowej  
w Kielcach wycinają 
drzewa, zostają pnie, 
krzyże i zwężone pasy 
strona 5

Ósmoklasiści 
po egzaminie 
z angielskiego
Egzaminem z języka obcego nowożytnego 
ósmoklasiści zakończyli tegoroczny maraton 
egzaminacyjny. W środę uczniowie mierzyli 
się głównie z językiem angielskim strona 3
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Owiani sekretami lubelscy masoni 
spotykali się w pałacu, który 
później stał się siedzibą biskupów. 
Tam odprawiano tajemne rytuały 
i obrzędy strona 7
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Jak informuje strona interne-
towa Diecezji Kieleckiej, na po-
czątku audiencji kapłani towa-
rzyszący arcybiskupowi Hen-
rykowi Jagodzińskiemu w po-
dróży do Rzymu — ksiądz Jan 
Zwierzchowski, proboszcz pa-
rafii w Proszowicach oraz 
ksiądz Piotr Rojewski, pro-
boszcz parafii w Nowym Brze-
sku — mieli możliwość osobi-
stego pozdrowienia Ojca Świę-
tego. 

Księża Zwierzchowski i Ro-
jewski razem z arcybiskupem 
Henrykiem Jagodzińskim stu-
diowali w Wyższym Semina-
rium Duchownym w Kielcach 
i wspólnie przyjęli święcenia 
prezbiteratu 3 czerwca 1995 
roku. 

Arcybiskup Henryk Jago-
dziński urodził się 1 stycznia 
1969 roku w Małogoszczu 
w powiecie jędrzejowskim. Po-
chodzi z parafii Małogoszcz 
w diecezji kieleckiej. Skończył 
Wyższe Seminarium Du-
chowne w Kielcach, święcenia 
prezbiteratu przyjął 3 czerwca 
1995 roku. Pracował między in-
nymi w parafii świętego Brata 
Alberta w Busku-Zdroju. 

Od 1997 roku przebywał w Rzy-
mie. Studiował prawo kano-
niczne na uniwersytecie Santa 
Croce - uzyskał tytuł doktora 
oraz w Szkole Dyplomacji Wa-
tykańskiej. 

1 lipca 2001 roku rozpoczął 
służbę dyplomatyczną Stolicy 
Apostolskiej. Posługiwał na pla-

cówkach dyplomatycznych 
na Białorusi, w Chorwacji, 
w Sekcji ds. Relacji z Państwami 
Sekretariatu Stanu Stolicy Apo-
stolskiej, jak również na pla-
cówkach dyplomatycznych 
w Indiach, w Bośni i Hercego-
winie. 3 maja 2020 został mia-
nowany przez Ojca Świętego 

Franciszka Nuncjuszem Apo-
stolskim w Ghanie. To pierwszy 
w historii ksiądz z Diecezji Kie-
leckiej, który został nuncju-
szem apostolskim. Obecnie jest 
Nuncjuszem Apostolskim 
w Republice Południowej 
Afryki, Lesotho, Eswatini, Bot-
swanie oraz Namibii. .ą

Arcybiskup i dwóch kapłanów 
z diecezji kieleckiej u papieża 
Dorota Kułaga
Region

Ojciec Święty Leon XIV 
przyjął na prywatnej au-
diencji księdza arcybiskupa 
Henryka Jagodzińskiego, 
Nuncjusza Apostolskiego 
w RPA, Lesotho, Namibii, 
Eswatini i Botswanie.

Papież Leon XIV na prywatnej audiencji w Watykanie przyjął arcybiskupa Henryka 
Jagodzińskiego i dwóch innych kapłanów z diecezji kieleckiej - księdza Jana 
Zwierzchowskiego i księdza Piotra Rojewskiego 
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Wmurowano akt erekcyjny 
pod budowę Szkoły Podsta-
wowej w Rudkach (gmina 
Nowa Słupia). Zlokalizowano 
ją na gruntach wsi Serwis.

1961
KALENDARIUM

Urodziła się Zofia Ludwikow-
ska w domu Maj, nauczycielka. 
Prowadziła tajne nauczanie 
w gminach Oleśnica i Łubnice. 

1908

Walki o stację kolejową Skar-
żysko. Budynek został ostrze-
lany przez wojska niemieckie. 
Rosjanie bronili się, bo chcieli 
utrzymać stację do czasu 
ewakuacji swoich oddziałów.

1915
W Złoczowie urodził się Wa-
cław Świerzawski, profesor 
nauk teologicznych, biskup 
diecezjalny sandomierski 
w latach 1992–2002, 
od 2002 biskup senior.

1927
Honorowe Obywatelstwo 
Kielc otrzymał urodzony 
w Bartoszowinach (gmina 
Nowa Słupia) Leszek Mądzik, 
scenograf i reżyser teatralny, 
malarz, fotograf.

1998

Dziś 134. dzień roku 
Do sylwestra pozostało  
231 dni.  
 
Wschód słońca  
o godzinie 4.44, zachód 
o godzinie 20.19.  
 
Dzień będzie trwać 15 go-
dzin i 34 minuty. Jest krótszy 
od najdłuższego w 2026 r. 
dnia (20 czerwca) o 1 godzinę 
i 3 minuty i dłuższy od naj-
krótszego w roku (21 grud-
nia) o 7 godzin i 44 minuty. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Bonifacy, Dobiesław, Jeremi, 
Maciej, Stefania, Wiktor.

14 MAJA 2026

M artin Niemöller był niemieckim pastorem, więźniem 
obozów w Sachsenhausen i Dachau, ale historia zapa-
miętała go za sprawą literackiego manifestu, który 
upowszechnił w swoich kazaniach po II wojnie świa-

towej. Utwór „Kiedy przyszli po mnie…” nie jest klasycznym wier-
szem, lecz rozrachunkiem z własnym sumieniem i zaniechaniem.  

Niemöller w prostych i sugestywnych słowach wyraził w nim 
żal - także wobec siebie - że gdy w Niemczech po 1933 r. naziści 
krok po kroku budowali totalitaryzm i pozbawiali praw najpierw 
komunistów, później socjaldemokratów, związkowców i wresz-
cie Żydów - on nie protestował. Milczał wobec bezprawia 
i krzywdy, której doświadczali ci, którzy mieli inne poglądy albo 
pochodzenie. Jego utwór kończy się pełnym żalu stwierdze-
niem, że kiedy nazistowski reżim przyszedł po niego, „nie było 
już nikogo, kto mógłby zaprotestować”. Ten literacki rachunek 
sumienia Niemöllera stał się manifestem przeciwko obojętności 
dla Niemców, którzy po piekle wojny budowali demokrację sto-
jącą na fundamencie ochrony praw i wolności człowieka. 

Słowa niemieckiego pastora do dziś zachowują swoją symbo-
liczną moc. Przypominają, że społeczna obojętność wobec 
krzywdy prowadzi do eskalacji przemocy, że społeczeństwo, 
w którym nie ma solidarności, staje się słabe, a tę słabość bez-
czelnie mogą wykorzystać dyktatorzy, sprowadzając na swój na-
ród katastrofę. 

Nawet współcześnie ludzie, którzy zachowują jedenaste 
przykazanie Mariana Turskiego, by „nie być obojętnym”, mogą 
zapłacić wysoką cenę za swoją odwagę i niezłomność. W tym 
samym duchu wybrzmiewają słowa Władysława Bartoszew-
skiego, który powtarzał, że „warto być uczciwym, choć nie za-
wsze się to opłaca”. Niemöllera, Turskiego i Bartoszewskiego łą-
czy doświadczenie tragedii i brutalności II wojny światowej oraz 
to, że wtedy - w nieprzyzwoitych czasach - śmiertelnie trudno 
było zachować uczciwość, przyzwoitość i odwagę. 

Andrzej Poczobut, który odebrał z rąk prezydenta Order Orła 
Białego za „walkę o prawa człowieka i niezłomną postawę”, 
również - jak sam mówi - „żyjąc w nieprzyzwoitych czasach, 
próbuje zachować się przyzwoicie. Tylko tyle i aż tyle”.

TYLKO TYLE I AŻ TYLE

Marek Mazurkiewicz 
publicysta

Jutro w naszej gazecie 
PULS

a „Paradoks spiskowy”, czyli kto wierzy 
w tajne grupy sterujące światem. 
Zwolenników tych teorii można znaleźć 
we wszystkich grupach społecznych

12 312 53 88

AUTOPROMOCJA 0111454727

 0011523571

Serdeczne podziękowania wszystkim, 
którzy uczestniczyli w uroczystości pogrzebowej

śtp

Jana Lulina 
za modlitwę, złożone wieńce i kwiaty, 

okazane wsparcie, współczucie 
oraz towarzyszenie nam w tych trudnych chwilach 

składa pogrążona w żałobie 

Rodzina

eprasa.pl fc067ba18d
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ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia 
drobne
w Twojej gazecie 
zlecisz  
bez wychodzenia 
z domu  
przez Internetowe  
Biuro Ogłoszeń

Finanse biznes

INNE

SPRZEDAM spółkę z o.o. 
zarejestrowaną w województwie 
świętokrzyskim. Spółka z pełną 
dokumentacją, możliwość szybkiego 
przejęcia i zmiany profilu działalności. 
Sprzedaż wraz z historią działalności 
NIP - 6562261559 Regon: 260139044. 
Spółka bez zaległości i zadłużeń. 
Kontakt : 600-032-070.

DROBNE 
Centralne Biuro  
Reklam i Ogłoszeń  
Kielce, al. IX Wieków Kielc 4,  
tel. 500-324-230
brio@echodnia.eu

Ogłoszenia drobne w Twojej gazecie  
bez wychodzenia z domu:
ibo.polskapress.pl

nasz 
REGION

Dziś na państwa telefony 
czeka Paula Goszczyńska. 
Numer telefonu interwencyj-
nego „Echa Dnia”: 41 36 36 
125. Można też zgłosić spra-
wy mailem na adres:  
interwencje@echodnia.eu

Dziennikarz dyżurny
DZWOŃ, PISZ

78-letni kierowca Nissana, 
skręcając z ulicy Karczówkow-
skiej w Jagiellońską w Kiel-
cach, potrącił we wtorek 
na przejściu dla pieszych 71-
letnią kobietę. Została prze-
wieziona do szpitala. SABA

Samochód potrącił pieszą
KIELCE  

Mieszkaniec Starachowic 
chciał przez internet kupić 
drukarkę. Zapłacił za nią 
prawie dwa tysiące złotych, 
ale jej nie dostał, więc 
o oszustwie powiadomił po-
licję. SABA

Drukarki nie dostał
STARACHOWICE  
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 Po zakończeniu testu odwie-
dziliśmy Szkołę Podstawową 
numer 19 przy ulicy Targowej 
w Kielcach. Większość uczniów 
wychodziła z sal egzaminacyj-
nych wyraźnie zadowolona 
i zgodnie podkreślała, że egza-
min nie sprawił im większych 
trudności. Jakie zadania znala-
zły się w arkuszu? 

Uczniowie wyjaśnili, co zna-
lazło się w arkuszach egzami-
nacyjnych. Jednym z ważniej-
szych zadań było napisanie e-
maila dotyczącego przygoto-
wanego dla cioci prezentu. 
Chodziło o album ze zdjęciami 
oraz opisanie, jak powstawał 
i jakie fotografie się w nim zna-
lazły. – Napisałem między in-
nymi o tym, że siostra poma-
gała mi przy robieniu albumu 
i opisałem jedno zdjęcie z dzie-
ciństwa, kiedy razem się bawi-
liśmy – opowiadał Franek. 

Jak przyznawali uczniowie, 
temat okazał się prosty i bliski 
codziennym sytuacjom, dla-
tego większość nie miała pro-
blemu z przygotowaniem od-
powiedzi. 

Ósmoklasiści dobrze oce-
niali także pozostałe części eg-

zaminu. Szczególnie pozytyw-
nie wypowiadali się o zada-
niach ze słuchania. 

– Słuchanka była bardzo wy-
raźna i zrozumiała. Tylko w jed-
nym zadaniu nie załapałem 
fragmentu, ale poza tym 
wszystko było raczej łatwe – 
mówił Franek. 

Nieco więcej trudności spra-
wiły niektórym zadania zwią-
zane z czytankami oraz uzupeł-
nianiem zdań odpowiednimi 
słowami. – Było jedno zadanie, 
gdzie trzeba było wpisać odpo-
wiednie słowo i czasami trudno 
było ułożyć spójne zdanie – 
opowiadały Izabela i Anna. 

Mimo to uczennice nie kryły 
zadowolenia po wyjściu z egza-
minu. – Bardzo łatwy był ten 
egzamin – mówiły zgodnie. 

– Wydaje mi się, że dobrze 
poszło. Możliwe nawet, że bę-

dzie 100 procent – mówił 
z uśmiechem Nikodem. 

Choć język angielski więk-
szość uczniów oceniała bar-
dzo dobrze, zdecydowanie 
więcej emocji wzbudziły 
wcześniejsze egzaminy z ma-
tematyki i języka polskiego. – 
Dla mnie najcięższa była ma-
tematyka, bo mi po prostu sła-
biej idzie ten przedmiot. An-
gielski oceniam dobrze – mó-
wiła Izabela. 

Część uczniów przyznawała 
również, że trudniejszy od an-
gielskiego był język polski. – 
Polski był najtrudniejszy, bo 
dużo pytań było dwuznacz-
nych i nie zawsze dało się je jed-
noznacznie zrozumieć – mó-
wiła Anna. 

Inni podkreślali, że najwięk-
szym wyzwaniem okazała się 
właśnie matematyka. – Mate-

matyka mnie pokonała, ale 
może nie będzie aż tak źle – 
śmiała się jedna z dziewczyn. 

Po trzech dniach egzamina-
cyjnego stresu uczniowie nie 
ukrywali ulgi, że najważniejszy 
sprawdzian w szkole podsta-
wowej mają już za sobą. – 
W końcu będzie trochę spokoju 
od nauczycieli i rodziców pyta-
jących o egzaminy – żartowali 
ósmoklasiści. 

Szybko jednak dowiedzieli 
się, że przed nimi kolejny etap 
edukacji i nowe wyzwania. 

Chyba nie ma co się przy-
zwyczajać do spokoju, bo 
od przyszłego roku zacznie się 
już „matura, matura, matura. 

- Ale to już wyższy poziom 
egzaminu więc fajne” –żarto-
wali uczniowie wychodzący ze 
Szkoły Podstawowej numer 19 
w Kielcach. ą

Paulina Baran
Świętokrzyskie

Egzaminem z języka obcego 
nowożytnego ósmoklasiści 
zakończyli maraton egzami-
nacyjny. W środę, 13 maja, 
uczniowie z całej Polski mie-
rzyli się głównie z językiem 
angielskim.

Ósmoklasiści po egzaminie 
z angielskiego: Bardzo łatwy

Franek i Nikodem byli bardzo zadowoleni po języku angielskim
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Świętokrzyska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Kielcach
ul. Warszawska 155, 25-547 Kielce

OGŁASZA PRZETARGI NIEOGRANICZONE: 
PRZETARG NIEOGRANICZONY I
Wymiana 5 szt. drzwi zewnętrznych wiatrołapów w bloku mieszkalnym wielorodzinnym ul. Warszawska 157 w Kielcach
PRZETARG NIEOGRANICZONY II
Wykonanie i montaż zabudów do składowania odpadów wielkogabarytowych przy altanach śmietnikowych na terenie osiedla 
Uroczysko
PRZETARG NIEOGRANICZONY III
Najem lokalu użytkowego o pow. 134 m2 przy ul. Warszawskiej 147 w Kielcach
PRZETARG NIEOGRANICZONY IV
Najem lokalu użytkowego o pow. 61 m2 przy ul. Warszawskiej 151 w Kielcach

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest: wpłacić wadium w kwocie: Przetarg I - 3000 zł, Przetarg II – 10000 zł, Przetarg 
III – 8000 zł, Przetarg IV – 8000 zł. Wpłaty wadium należy dokonać na konto nr 74 1560 0013 2353 6758 7000 0003 w terminie 
do 27.05.2026 r. Oferty w zamkniętych kopertach z dopiskiem „Przetarg I”, „Przetarg II”, „Przetarg III” lub „Przetarg IV” należy składać w ter-
minie do 27.05.2026 r. do godz. 15.00 w siedzibie Spółdzielni. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28.05.2026 r. o godz. 11.00 w siedzibie 
Spółdzielni. 
Spółdzielni przysługuje prawo do odwołania przetargu, swobodnego wyboru ofert, unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, 
bądź zakończenia przetargu z wynikiem negatywnym. 
Szczegółowe informacje na temat przetargów oraz specyfikacji można otrzymać w Dziale GZM Spółdzielni, ul. Warszawska 155 – 
Przetarg I, II - tel. 41 331 10 01 - w. 123, Przetarg III, IV - tel. 41 331 10 01 - w. 128.

REKLAMA 0011523819

OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY BELSK DUŻY  
O KONSULTACJACH SPOŁECZNYCH 

Wójt Gminy Belsk Duży zaprasza do udziału w konsultacjach społecznych 
projektu aktualizacji Gminnego Programu Rewitalizacji Gminy Belsk Duży 
do roku 2030 oraz projektu uchwały Rady Gminy w Belsku Dużym w spra-
wie określenia zasad wyznaczania składu oraz zasad działania Komitetu 
Rewitalizacji na potrzeby realizacji Gminnego Programu Rewitalizacji. 

Do udziału w konsultacjach zaproszeni są mieszkańcy Gminy Belsk Duży 
z czynnym prawem wyborczym oraz inni interesariusze rewitalizacji w rozu-
mieniu przepisu art. 2 ustawy o rewitalizacji. 

Uwagi można zgłosić:
�� poprzez formularz konsultacyjny papierowy zgłaszania uwag, przesy-

łając swoje uwagi w formie elektronicznej na adres e-mail: budownic-
two@belskduzy.pl

�� poprzez ankietę internetową dedykowaną dla uwag do projektu aktuali-
zacji GPR Gminy Belsk Duży:  
https://www.survio.com/survey/d/I9A2T6R2L7N0A2Y9A

�� poprzez ankietę internetową dedykowaną do projektu uchwały Rady 
Gminy w Belsku Dużym w sprawie określenia zasad wyznaczania skła-
du oraz zasad działania Komitetu Rewitalizacji na potrzeby realizacji 
Gminnego Programu Rewitalizacji
https://www.survio.com/survey/d/J3C9W0N8A4F4H5Q8W

�� ustnie w godzinach pracy Urzędu Gminy; osobą do przyjęcia uwag 
w tej formie jest pracownik UG Pani Marzena Kołacz-Rosołowska, 
UG w Belsku Dużym, ul. Jana Kozietulskiego 4, 05-622 Belsk Duży, 
tel. 48 661 12 71 wew. 129 

O przyjęciu uwag decyduje Wójt Gminy Belsk Duży. Po zakończeniu konsul-
tacji społecznych na BIP Gminy opublikowany zostanie Raport z konsultacji 
prezentujący przebieg i wynik konsultacji społecznych.

Weź udział – Twój głos ma znaczenie! 

REKLAMA 0011523210

 

 

 ODDZIAŁ REGIONALNY AGENCJI  
MIENIA WOJSKOWEGO W KRAKOWIE 

31-155 Kraków, ul. Montelupich 3 
tel. (12) 211 41 43, fax (12) 211 40 05 

www.amw.com.pl, e-mail: krakow@amw.com.pl 

ZAPRASZA DO SKŁADANIA OFERT DO PRZETARGU 
PISEMNEGO PUBLICZNEGO NA SPRZEDAŻ SPRZĘTU 

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Agencji Mienia Wojskowego 
w Krakowie, ul. Montelupich 3, w dniu 21.05.2026 r. o godz. 12:00 

W ofercie m.in. SKODA SUPERB II (2012 r.) • AUTOSAN A1012T  
• Części zamienne do samochodów: JELCZ, UAZ, STAR, POLONEZ, 
KAMAZ, FSO, LUBLIN, ŻUK, MERCEDES, AUTOSAN, ZIŁ, URSUS 
• Cysterna paliwowa • Skrzynie ładunkowe • Odzież i akcesoria 
powojskowe • Tuba F CERVENY • Pakiety sprzętu: medyczno-
laboratoryjnego, ratowniczego, warsztatowego, hydraulicznego  
• Maszyny krawieckie elektr. • Stół operacyjny składany • Pojemniki 
po amunicji • Nożyce gilotynowe • Pontony raftingowe • Urządzenie 
destylacyjno-sterylizacyjne na przyczepie • Sprzęt nurkowy 

Pełna oferta na www.amw.com.pl

 

 

REKLAMA 0011522665
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Jak przekazywał kapitan Da-
niel Gil, oficer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Państwo-
wej Straży Pożarnej w Staszo-
wie, po zgłoszeniu na miejsce 
zadysponowano pierwsze za-
stępy. Po dojeździe okazało się, 
że pożarem objęta jest więźba 
dachowa na poddaszu bu-
dynku mieszkalnego. 

- Działania zastępów ratow-
niczych polegały na zabezpie-

czeniu miejsca zdarzenia 
i wprowadzeniu do środka bu-
dynku roty ratowniczej z linią 

gaśniczą. Strażacy zlokalizo-
wali i ugasili pożar - dodawał 
Daniel Gil. 

Działały cztery zastępy straży 
w sile 15 ratowników. Nie było 
osób poszkodowanych. ą

Elżbieta Zemsta
Gmina Szydłów

O pożarze poddasza domu 
jednorodzinnego w miejsco-
wości Mokre w gminie Szy-
dłów zaalarmowano straża-
ków we wtorkowe popołu-
dnie, 12 maja.

Pożar na poddaszu domu. 
Walczyło z nim 15 ratowników

Do pożaru poddasza domu jednorodzinnego doszło w miejscowości Mokre 
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W Borkowie (gmina Daleszyce) we wtorek doszło do wypad-
ku. Policjanci ustalili, że na leśnym odcinku drogi Citroen, 
którym kierowała 30-letnia kobieta, na łuku drogi najechał 
na plamę śliskiej substancji, w efekcie czego kierująca straci-
ła panowanie nad autem, zjechała na pobocze, wywracając 
samochód na barierach energochłonnych. Do szpitala prze-
wieziono kierującą i 31-letnią pasażerkę samochodu. SABA

Dwie kobiety zostały przewiezione do szpitala
GMINA DALESZYCE

KRÓTKO

BOGORIA 

34-letni mężczyzna, poszuki-
wany przez staszowski sąd, 
próbował się ukrywać 
przed policją. Problem w tym, 
że narobił hałasu, który do-
biegł do uszu policjantów. 
Mężczyzna trafił za kraty. 

34-latek był poszukiwany, 
bo ma do odbycia karę 75 dni 
pozbawienia wolności 
za uchylanie się od obo-
wiązku alimentacyjnego. We 
wtorek pojechali po niego po-
licjanci z posterunku w Bogo-
rii.  

- W domu mieszkańcy 
twierdzili, że mężczyzna wy-
szedł. W trakcie rozmowy po-
licjanci usłyszeli dziwne od-
głosy dochodzące ze strychu. 
Poszli to sprawdzić – opo-
wiada Joanna Szczepaniak, 
rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Staszo-
wie. 

Na strychu, za szafą funk-
cjonariusze znaleźli ukrywa-
jącego się 34-latka. Mężczy-
zna został zatrzymany. 
SABA 

Poszukiwany ukrył się za szafą 
na strychu. Tam znalazła go policja

Na ulicy Warszawskiej w Kiel-
cach w poniedziałek Volkswa-
gen, którym kierowała 52-let-
nia kobieta, zderzył się z mo-
tocyklem. Nie wzywano poli-
cji, 45-letni motocyklista sam 
zgłosił się do szpitala. SABA

Sam zgłosił się do szpitala
KIELCE  

Dwa samochody osobowe 
zderzyły się w środę, 13 maja 
na ulicy Partyzantów w Bu-
sku-Zdroju, w ciągu drogi 
krajowej numer 73. Do szpita-
la na badania pojechała jed-
na z prowadzących ELZEM

Zderzenie samochodów
BUSKO-ZDRÓJ

Na dwa miesiące konecki 
sąd aresztował 31-letniego 
mieszkańca Końskich podej-
rzanego o kilkanaście kra-
dzieży, do których dochodzi-
ło od końca ubiegłego roku. 
ELZEM

Podejrzany o kradzieże
KIELCE  

12 opakowań płytek i rower 
to łupy złodzieja, który w jed-
nym z bloków w Kielcach 
włamał się do piwnicy. Wła-
ściciel straty oszacował 
na trzy tysiące złotych. 
SABA

Włamanie do piwnicy 
KIELCE  

Ruszyła morska faza budowy Baltica 2. Polska stawia na offshore
Rozpoczęła się kluczowa 
faza budowy morskiej farmy 
wiatrowej Baltica 2. Wspólna 
inwestycja PGE Polskiej Grupy 
Energetycznej i duńskiej firmy 
Ørsted ma zapewnić dostawy 
energii z morskiego wiatru już 
w przyszłym roku. Docelowo 
Baltica 2 o mocy 1,5 GW będzie 
dostarczać energię elektryczną 
dla 2,5 mln gospodarstw domo-
wych w Polsce. Energia produ-
kowana na Bałtyku ma być nie 
tylko czysta, ale również stabil-
na i konkurencyjna cenowo.

Pierwsze monopale 
zainstalowane
Przełomowy moment dla 
realizacji projektu ogłoszony 
został w Gdańsku, gdzie po-
twierdzono, że pierwszych 11 
monopali, czyli fundamentów 
przyszłych turbin wiatrowych, 
dotarło już na miejsce i zakoń-
czono ich instalację.
– Oficjalnie możemy oświad-
czyć, że morska faza inwesty-
cji projektu Baltica 2 właśnie 
się rozpoczęła – mówił prezes 
PGE Dariusz Lubera. – Do tej 
pory prace prowadzone były 
na lądzie, teraz przenoszą się 
na morze.
– To szczególny dzień zarówno 
dla polskiej branży offshore, 
jak i dla Ørsted. Kilka lat temu 
rozpoczęliśmy rozmowy o tym 
projekcie, a dziś jesteśmy 
na etapie budowy. To dowód 
ambicji wszystkich osób zaan-

gażowanych w tę inwestycję 
– podkreślił Rasmus Errboe, 
prezes Ørsted.
Jak zaznaczał prezes PGE, 
budowa Baltica 2 to nie tyl-
ko ambitne przedsięwzięcie 
infrastrukturalne, ale również 
projekt o strategicznym zna-
czeniu dla Polski.
– Offshore stanie się kluczo-
wym elementem polskiego 
miksu energetycznego. Budu-
jemy nie tylko farmę wiatro-
wą, ale zupełnie nowy rozdział 
polskiej energetyki. Energia 
z morskiego wiatru jest wy-
dajna, stabilna, a prąd produ-
kowany przez offshore będzie 
tani – mówił Lubera.

Inwestycja w połowie realizacji
O zaawansowaniu prac mówił 
także Bartosz Fedurek, prezes 
PGE Baltica.

– Dysponujemy kompo-
nentami najwyższej jakości 
i najlepszą dostępną tech-
nologią. Jesteśmy obecnie 
na półmetku realizacji całej 
inwestycji. Pierwsze dosta-
wy energii z farmy rozpocz-
ną się już w przyszłym roku 
– podkreślał.

Przedstawiciele rządu 
zwracali uwagę, że rozwój 
morskiej energetyki wiatrowej 
przestał być jedynie przedmio-
tem planów i dyskusji.
– To już nie są tylko zapowie-
dzi. Przed nami kolejny waż-
ny etap inwestycji w morską 
energetykę wiatrową. Ten 
projekt wyraźnie przyspie-
sza – mówiła ministra kli-
matu i środowiska Paulina 
Hennig-Kloska.
– Zależy nam, aby Polska była 
bezpieczna, a jednym z fun-

damentów bezpieczeństwa 
jest suwerenność energetycz-
na. Żeby ją osiągnąć, trzeba 
przestać mówić, a zacząć 
działać. I właśnie to się dziś 
dzieje dzięki zaangażowaniu 
wielu osób – od pracowników 
hal produkcyjnych po zespoły 
projektowe – podkreślał Mi-
łosz Motyka, minister energii.

Offshore filarem bezpie-
czeństwa energetycznego
Uroczystość inaugurująca 
morską fazę budowy Baltica 
2 była również okazją do roz-
mów o strategicznym znacze-
niu energetyki offshore dla 
Polski.
– Energia z polskiego Bałtyku 
nie utknie w Cieśninie Ormuz 
i jej cena nie wzrośnie nagle 
z dnia na dzień. To energia 
nasza, polska, rozwijana we 
współpracy z duńskimi part-
nerami – podkreślała Urszula 
Zielińska, wiceminister klima-
tu i środowiska.

Wiceminister zapowie-
działa także dalszy rozwój sek-
tora offshore. Zgodnie z zało-
żeniami do 2040 roku morska 
energetyka wiatrowa ma od-
powiadać za produkcję nawet 
18 GW energii w Polsce.
– Polska będzie bezpieczna 
wtedy, gdy będzie samodziel-
nie produkować energię, ma-
gazynować ją i dostarczać 
obywatelom oraz przedsię-
biorcom. Suwerenność ener-
getyczna stanowi fundament 
architektury bezpieczeń-

stwa państwa – mówił Miłosz 
Motyka.

Zielona energia impulsem  
dla gospodarki
Zdaniem przedstawicieli rządu 
i branży rozwój energetyki of-
fshore może stać się również 
impulsem modernizacyjnym 
dla gospodarki.
– Dzięki energii z offshore bę-
dziemy mogli modernizować 
między innymi sektor ciepłow-
niczy i stopniowo go elektry-
fikować. To ogromna korzyść 
zarówno dla transformacji 
energetycznej, jak i polityki 
klimatycznej. Oprócz efektów 
gospodarczych i wzrostu bez-
pieczeństwa zyskamy także 
szereg korzyści środowisko-
wych, takich jak rozwój moni-
toringu środowiska – wskazy-
wała Paulina Hennig-Kloska.

Podczas wydarzenia 
wielokrotnie podkreślano, że 
morska energetyka wiatro-
wa oznacza nie tylko beze-
misyjną i tańszą energię, ale 
także rozwój nowoczesnych 
kompetencji przemysłowych 
w Polsce. W realizację projek-
tu zaangażowane są polskie 
przedsiębiorstwa odpowiada-
jące za produkcję elementów 
konstrukcyjnych farmy.

Jerzy Wiatr, prezes Gru-
py Przemysłowej Baltic, gdzie 
powstają m.in. klatki anodowe 
dla farm wiatrowych, podkre-
ślał znaczenie krajowych kom-
petencji w zakresie produkcji 

konstrukcji stalowych dla sek-
tora offshore.

Morska część projektu 
Baltica 2 powstaje w polskiej 
części Bałtyku, pomiędzy 
Ustką a Choczewem, około 40 
kilometrów od brzegu. Far-
ma będzie składała się ze 107 
turbin o mocy 14 MW każda, 
posadowionych na 111 mono-
palach na obszarze około 190 
km kw. Docelowo instalacja 
ma dostarczać energię elek-
tryczną dla 2,5 mln gospo-
darstw domowych.

Realizacja Baltica 2 ma 
być jednym z najważniej-
szych kroków w transformacji 
polskiej energetyki i rozwoju 
krajowego sektora offshore. 
Inwestycja nie tylko zwiększy 
udział odnawialnych źródeł 
energii w krajowym miksie 
energetycznym, ale także 
wzmocni bezpieczeństwo 
energetyczne Polski oraz 
stworzy nowe możliwości dla 
krajowego przemysłu i rynku 
pracy. Przedstawiciele rządu 
i branży podkreślają, że rozwój 
morskiej energetyki wiatrowej 
może w najbliższych latach 
stać się jednym z głównych 
motorów modernizacji gospo-
darki i budowy niezależności 
energetycznej kraju. Baltica 
2 ma być również dowodem 
na to, że Polska coraz odważ-
niej wchodzi do grona państw 
rozwijających nowoczesne 
technologie energetyczne na 
dużą skalę.
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Najbardziej destrukcyjna oka-
zuje się jednak ciągła krytyka, 
zbyt wysokie wymagania 
i porównywanie dzieci do in-
nych. Takie wnioski płyną 
z badań przeprowadzonych 
wśród uczniów i rodziców 
w województwie świętokrzy-
skim. 

Raport końcowy projektu 
badawczego dotyczącego ro-
dzinnych i społecznych uwa-
runkowań dobrostanu psy-
chicznego uczniów w wieku 
11–19 lat zaprezentowano 
w piątek, 8 maja, podczas spo-
tkania z dyrektorami szkół, na-
uczycielami, psychologami 
i pedagogami z województwa 
świętokrzyskiego. 

Badania przeprowadziła 
doktor habilitowana Anna Dą-
browska, profesor Uniwersy-
tetu Jagiellońskiego w Krako-
wie, we współpracy ze Święto-
krzyskim Kuratorium Oświaty 
oraz przy zaangażowaniu eu-
roposła Adama Jarubasa, prze-
wodniczącego Komisji Zdro-
wia Parlamentu Europejskiego. 

W ankiecie udział wzięło 
1028 uczniów wraz z rodzi-
cami. Wyniki mają pomóc 
w przygotowaniu warsztatów 

i działań wspierających zdro-
wie psychiczne młodzieży. 

Rodzice ważniejsi niż 
rówieśnicy 
Jak podkreślała profesor 

Anna Dąbrowska, badanie było 
wyjątkowe, ponieważ po raz 
pierwszy w Polsce dobrostan 
psychiczny młodych ludzi ana-
lizowano jednocześnie z per-
spektywy nastolatków i ich ro-
dziców. 

– Badaliśmy dobrostan psy-
chiczny młodych ludzi w wieku 
11–19 lat w ujęciu diadycznym. 

Sprawdzaliśmy, jak pewne 
kwestie dotyczące zdrowia psy-
chicznego postrzegają rodzice, 
a jak widzą je same dzieci 
w okresie dojrzewania. Okazało 
się, że te perspektywy często są 
różne – mówiła profesor Anna 
Dąbrowska. 

Najważniejszym wnioskiem 
z badań okazało się to, że naj-
większy wpływ na dobrostan 
psychiczny nastolatków ma 
wsparcie ze strony rodziców. 

– Psychologia rozwojowa 
mówi wyraźnie, że okres doj-
rzewania to czas oddalania się 

od rodziny i większego znacze-
nia grupy rówieśniczej. Mówi 
się nawet, że grupa rówieśnicza 
jest dla nastolatka lustrem – jak 
widzą mnie rówieśnicy, tak się 
czuję. Tymczasem w naszych 
badaniach to właśnie wsparcie 
rodziców okazało się silniejsze 
niż wsparcie rówieśnicze – pod-
kreślała badaczka. 

Nastolatkowie 
najbardziej potrzebują 
akceptacji 
Duże znaczenie ma również 

akceptacja ze strony rodziców. 

Co ciekawe, według wyników 
badań szczególnie ważna dla 
budowania poczucia własnej 
wartości i dobrostanu psychicz-
nego była akceptacja ze strony 
ojców. 

– Akceptacja wynika z bez-
warunkowej miłości. A taka mi-
łość jest szczególnie potrzebna 
wtedy, gdy młody człowiek 
przechodzi trudny okres doj-
rzewania, zmienia się, wygląda 
inaczej, zachowuje się inaczej 
i sam często nie rozumie swo-
ich emocji – mówiła profesor 
Dąbrowska. 

Badania pokazały jednak 
także niepokojące zjawisko. Ro-
dzice często są przekonani, że 
okazują dzieciom wsparcie i ak-
ceptację, ale nastolatkowie nie 
zawsze odbierają to w taki sam 
sposób. 

Krytyka 
i porównywanie 
niszczą psychikę 
Jednym z najbardziej de-

strukcyjnych czynników dla 
psychiki młodych ludzi okazała 
się nadmiernie wymagająca 
postawa rodziców, szczególnie 
matek. 

– Nie chodzi o zwykłe wy-
magania czy stawianie granic. 
Problemem są oczekiwania nie-
dostosowane do możliwości 
młodego człowieka. Nastolatek 
przeżywa ogromne zmiany 
biologiczne, psychiczne i spo-
łeczne. Jeśli dodatkowo stale 
słyszy krytykę i jest porówny-
wany do innych, działa to bar-

dzo destrukcyjnie – zaznaczała 
badaczka. 

Profesor Anna Dąbrowska 
zwracała uwagę, że szczególnie 
szkodliwe jest porównywanie 
dzieci do „lepszych” rówieśni-
ków. 

– Jako psychoterapeutka 
spotykam dorosłych ludzi, któ-
rzy nadal zmagają się z konse-
kwencjami ciągłej krytyki i po-
równywania do innych w dzie-
ciństwie – mówiła. 

Internet i media 
społecznościowe też 
mają wpływ 
W badaniach zwrócono 

również uwagę na ogromny 
wpływ internetu i mediów spo-
łecznościowych na psychikę 
młodzieży. Zdaniem autorów 
projektu młodzi ludzie coraz 
częściej budują poczucie wła-
snej wartości w oparciu o ocenę 
innych osób, szczególnie ró-
wieśników. 

Podczas konferencji poseł 
do Parlamentu Europejskiego 
Adam Jarubas oraz Świętokrzy-
ska wicekurator oświaty Gra-
żyna Dekiel podkreślał, że wagę 
przeprowadzonych badań. Za-
powiadają, że ich wyniki będą 
podstawą do przygotowania 
scenariuszy warsztatów i dzia-
łań edukacyjnych skierowa-
nych do uczniów, rodziców 
oraz nauczycieli. Celem ma być 
stworzenie lepszego systemu 
wsparcia psychicznego mło-
dych ludzi w szkołach i rodzi-
nach.

Paulina Baran
Kielce

Wsparcie rodziców i akcep-
tacja rówieśników mają klu-
czowe znaczenie dla zdro-
wia psychicznego młodych 
ludzi. 

Nie porównuj dziecka do innych
POKAZUJĄ, ŻE PRESJA RODZICÓW NISZCZY PSYCHIKĘ NASTOLATKÓWBADANIA  

Przy skrzyżowaniu ulic Jesio-
nowej i Marszałkowskiej trwa 
kolejny etap robót wycinko-
wych. I to pierwszy, namacalny 
dowód, że budowa ekspreso-
wej S74 przez środek Kielc na-
prawdę się zaczęła. 

Pocięte konary, świeże tro-
ciny, pomarańczowe oznacze-
nia na kolejnych drzewach — 
przy ulicy Jesionowej budowa 
S74 przestała być czymś z map 
i prezentacji. Stała się realna. 
Dla kierowców to kolejne 
utrudnienia. Dla pieszych i oko-
licznych mieszkańców — 
pierwszy obraz inwestycji, 

która na lata zmieni tę część 
Kielc. 

W środę i czwartek, 13 i 14 
maja, wykonawca prowadzi 
wycinkę w rejonie skrzyżowa-
nia Jesionowej i Marszałkow-
skiej. Na czas prac zamknięty 
jest skrajny prawy pas Jesiono-
wej w kierunku Lublina, na od-
cinku około 230 metrów. Przy-
stanek autobusowy ma zostać, 
ale kierowcy muszą liczyć się ze 
zwężeniami. Utrudnienia cze-
kają też na krótkim fragmencie 
Marszałkowskiej, po południo-
wej stronie skrzyżowania. In-
westor - Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Autostrad nie 
wyklucza, że w razie potrzeby 
ruch — samochodowy i pieszy 
— może być chwilowo wstrzy-
many. 

Zdjęcia z Jesionowej poka-
zują cenę, którą miasto płaci 
za przeprowadzenie ekspre-
sówki przez swoje centrum. 
Wielkich wykopów jeszcze nie 
ma, jest za to, co dla wielu na-

szych Czytelników, (którzy te-
lefonują do nas z oburzeniem), 
okazuje się najtrudniejsze 
do przyjęcia: pnie, taśmy 
i drzewa oznaczone krzyżami. 

Po zakończeniu wycinki 
wykonawca ma uprzątnąć pas 
drogowy i przywrócić ruch 

na pełnym przekroju. Ale to do-
piero początek. Budowa S74 
przez Kielce potrwa znacznie 
dłużej i przyniesie kolejne 
etapy zmian — zwłaszcza 
w okolicach Jesionowej, Za-
gnańskiej, Klonowej i Marszał-
kowskiej. Pierwsze ogranicze-

nia weszły już 7 maja, między 
innymi „trzydziestka” na Jesio-
nowej i w rejonie przyległych 
skrzyżowań. 

Na razie wiadomo, że nasa-
dzenia mają zrekompensować 
każde usunięte drzewo. Gene-
ralna Dyrekcja Dróg Krajowych 

i Autostrad informowała, że 
zwróciła się do miasta o wska-
zanie terenów, na których mo-
głyby zostać posadzone nowe 
drzewa; część nasadzeń ma być 
wykonana dopiero w końco-
wym etapie inwestycji. Czyli 
mniej więcej w drugim kwar-
tale 2028 roku. 

Jak pisaliśmy, wycinka pro-
wadzona jest w sezonie lęgo-
wym ptaków. Regionalny Kon-
serwator Przyrody w Kielcach 
wyjaśniał „Echu Dnia”, że in-
westor uzyskał zgodę na od-
stępstwa od zakazów dotyczą-
cych gatunków chronionych, 
ale prace mogą być prowa-
dzone tylko pod nadzorem 
przyrodniczym. Generalna Dy-
rekcja Dróg Krajowych i Auto-
strad zapewniała nas, że 
drzewa są sprawdzane przez 
ornitologa średnio co trzy dni. 
Te, na których stwierdzona zo-
stanie obecność ptaków lub ak-
tywnych gniazd, mają być cza-
sowo pozostawiane.

Anna Gwóźdź
Kielce

Zanim w Kielcach staną es-
takady i tunele, mieszkańcy 
widzą to, co zawsze na po-
czątku: świeże pnie, trociny 
na asfalcie i pomarańczowe 
znaki na drzewach przezna-
czonych do wycinki. 

Budowa drogi S74 przez Kielce. Wycinają drzewa, zostają pnie i krzyże

Badania przeprowadziła doktor habilitowana Anna Dąbrowska, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, we współpracy ze Świętokrzyskim 
Kuratorium Oświaty oraz przy zaangażowaniu europosła Adama Jarubasa, 
przewodniczącego Komisji Zdrowia Parlamentu Europejskiego
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Na pniach ustawiono znicze, symbolizujące poświęcenie natury dla inwestycji
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Nowoczesny budynek 
przy ulicy Bohaterów War-
szawy 2 ma poprawić warunki 
pracy urzędników i usprawnić 
obsługę rolników oraz realiza-
cję zadań instytucji. Został za-
projektowany jako funkcjo-
nalna, nowoczesna przestrzeń 
pracy. 

Prezentacji siedziby 
i branżowe rozmowy 
W otwarciu uczestniczyli 

przedstawiciele Krajowego 
Ośrodka Wsparcia Rolniczego 
oraz instytucji związanych 
z rolnictwem, w tym Regional-
nego Oddziału Agencja Re-
strukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa w Kielcach. Obecny 
był również wicewojewoda 
świętokrzyski Michał Skot-
nicki. Uroczystość stała się oka-
zją do prezentacji nowej sie-
dziby oraz rozmów branżo-
wych. 

Znacząca poprawa 
komfortu pracy 
Jak podkreśla dyrektor od-

działu terenowego Krajowego 
Ośrodka Wsparcia Rolniczego 
w Kielcach Justyna Kasprzyk, 
nowa siedziba znacząco popra-
wia komfort pracy urzędników. 

Jak wyjaśnia dyrektor od-
działu, wcześniejsza lokalizacja 
była adaptacją po dawnej Agen-
cji Rynku Rolnego. Nowa sie-
dziba ma nie tylko poprawić 
komfort, ale również efektyw-
ność pracy. 

– Pracownicy mają znacznie 
lepsze warunki. To jest bardzo 
istotne, dlatego że od inten-
sywności ich pracy zależy to, 
jak dużo produktów będziemy 
w stanie wydzierżawić czy 
sprzedać – podkreśla dyrektor 
Kasprzyk. 

Nowa organizacja prze-
strzeni ma ułatwić codzienną 
pracę.  

– Pracownicy są teraz w po-
mieszczeniach dwu-, trzyoso-
bowych. Jeden drugiego nie 
zakłóca, jest moment skupie-
nia, można spokojnie odbierać 
telefony – wyjaśnia pani dyrek-
tor.  

Dyrektor zwraca uwagę, że 
wcześniejsze warunki były 

znacznie trudniejsze. – W po-
przedniej siedzibie było nawet 
sześć osób w jednym pokoju. 
Kiedy rozdzwoniły się telefony, 
pracownikom było bardzo 
trudno pracować – mówi dy-
rektor oddziału terenowego 
Krajowego Ośrodka Wsparcia 
Rolniczego w Kielcach. 

Nowy budynek rozwiązuje 
także problem braku prze-
strzeni dla kadry kierowniczej. 

– Nareszcie kierownicy będą 
mieli odrębne pokoje, żeby mo-
gli przedyskutować sprawy 
z pracownikami czy rozwiązy-
wać problemy merytoryczne – 
podkreśla Kasprzyk.  

Paulina Baran
Kielce

We wtorek, 12 maja w Kiel-
cach otwarto nową siedzibę 
oddziału terenowego Krajo-
wego Ośrodka Wsparcia Rol-
nictwa. 

Siedziba Krajowego Ośrodka 
Wsparcia Rolników otwarta

W wydarzeniu wystartowali 
nie tylko studenci, ale także 
pracownicy uczelni, co organi-
zatorzy określają jako symbol 
integracji całej społeczności 
akademickiej. 

Środa juwenaliowa na Uni-
wersytecie Jana Kochanow-
skiego upłynęła pod znakiem 
Dnia Sportu Akademickiego. 
Pracownicy Uniwersyteckiego 
Centrum Sportu przygotowali 
serię wydarzeń promujących 
aktywność fizyczną, jednak naj-
większym zainteresowaniem 

ponownie cieszył się tradycyjny 
bieg przez kampus. To wydarze-
nie organizowane od kilkunastu 
lat i jeden z najbardziej rozpo-
znawalnych punktów juwena-
liowego programu uczelni. 

    – Bieg przez kampus to już 
tradycja kilkunastoletnia, je-

steśmy z tego bardzo dumni. 
Cieszymy się, bo – tak jak wi-
dzieliśmy – więcej osób wzięło 
w nim udział niż w pochodzie. 
Być może przyczyną była 
zmiana terminu korowodu – 
mówiła rektor Uniwersytetu 
Jana Kochanowskiego w Kiel-
cach profesor Beata Wojcie-
chowska. 

W tym roku korowód juwe-
naliowy został przeniesiony 
na poniedziałek, co mogło 
wpłynąć na frekwencję pod-
czas inauguracyjnego przemar-
szu studentów. 

Jak podkreślała rektor 
uczelni, znaczenie wydarzenia 
wykracza poza samą sportową 
rywalizację. 

– Fakt, że tyle młodych ludzi 
bierze udział w biegu, jest 
na pewno bardzo budujący, 
a poza tym w biegu biorą udział 
także pracownicy, więc jest to 
taka integracja społeczności 

akademickiej – zaznaczyła 
na koniec profesor Beata Woj-
ciechowska. 

Wśród 660 uczestników 
znalazło się 19 pracowników 
uczelni. Organizatorzy prowa-
dzili klasyfikację w kilku kate-
goriach, oddzielnie dla studen-
tów i pracowników. 

W kategorii pracowników 
zwyciężył Łukasz Jabłoński, 
drugie miejsce zajął Łukasz Sto-
larski, a trzecie Karol Królikow-
ski. Wśród pracownic najlepsza 
okazała się Małgorzata We-
ryszko. Na podium znalazły się 
także Agata Czyż i Anna Lewan-
dowska. 

Rywalizację studentek wy-
grała Natalia Chmiel przed Mał-
gorzatą Michalską i Oliwią Ma-
sternak. W kategorii studentów 
triumfował Łukasz Łakomiec. 
Drugie miejsce zajął Dawid 
Krzysiek, a trzecie Fabian Wie-
czorkiewicz.

Magdalena Wróblewska
Kielce

Juwenalia w Kielcach coraz 
mocniej skręcają w stronę 
aktywności fizycznej. Tego-
roczny Bieg przez kampus 
Uniwersytetu Jana Kocha-
nowskiego zgromadził aż 
660 uczestników.

Bieg przez kampus uniwersytetu przyciągnął 
660 uczestników. Biegli studenci i pracownicy

Symboliczną wstęgę przecięli (od lewej): Tomasz Ciodyk, zastępca dyrektora 
Generalnego Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolników; Justyna Kasprzyk, dyrektor 
Oddziału Terenowego Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa w Kielcach oraz 
Michał Skotnicki, wicewojewoda świętokrzyski 

FO
T.

 D
AW

ID
 Ł

U
KA

SI
K

Środowy bieg zgromadził 
aż 660 uczestników

FO
T.

 D
AW

ID
 Ł

U
KA

SI
K

Nowy obiekt mieści się 
przy ulicy Bohaterów 
Warszawy 2 i został za-
projektowany jako funk-
cjonalna, nowoczesna 
przestrzeń pracy

We wtorek przed godziną 23 
dyżurny Komendy Powiatowej 
Policji w Ostrowcu Świętokrzy-
skim dostał sygnał o ujęciu pi-
janej kierującej. 

- Z relacji zgłaszającej wyni-
kało, że jadąc swoim pojazdem 
zwróciła uwagę na tor jazdy 

osoby kierującej Hondą, która 
poruszała się wężykiem. Nie-
prawidłowy styl jazdy zauwa-
żył również inny uczestnik ru-
chu drogowego, poruszający 
się samochodem marki Volvo – 
informuje komisarz Ewelina 
Wrzesień, rzecznik prasowy 
ostrowieckiej policji.  

W Alei Jana Pawła II świad-
kowie ujęli kierującą Hondą. 
Na miejsce przyjechał patrol. 
Okazało się, że za kierownicą 
Hondy siedziała 29-letnia 
mieszkanka Ostrowca Święto-
krzyskiego. Badanie wykazało, 
że w organizmie miała ponad 
trzy promile alkoholu.

Sylwia Bławat
Ostrowiec Świętokrzyski

Ponad trzy promile alkoholu 
miała w organizmie 29-let-
nia mieszkanka Ostrowca, 
która w tym stanie prowa-
dziła Hondę. Ujęli ją świad-
kowie.

Obywatelskie ujęcie pijanej 
kierującej. Młoda kobieta 
miała ponad trzy promile

Do zdarzenia doszło na jednej 
z ulic w osiedlu Jagiellońskim 
w Kielcach. 

– Zgłaszający interwencję 
informował, że kilku zama-
skowanych mężczyzn ma się 
przepychać między sobą, a je-
den ma mieć przedmiot wy-
glądający jak broń – informo-
wał starszy aspirant Jacek Bo-
rek z biura prasowego Ko-
mendy Miejskiej Policji 
w Kielcach. 

Gdy na miejscu zjawił się pa-
trol policji po uczestnikach 

awantury nie było już śladu. – 
Policjanci rozpoczęli swoje 
czynności i w jednym z pobli-
skich hoteli zatrzymali dwóch 
mężczyzn – 18 i 20-latka, którzy 
mogli brać udział w zdarzeniu. 
Przy jednym z nich znaleziono 
przedmiot przypominający 
broń – relacjonował Jacek Bo-
rek. 

Policjanci ciągle działają 
przy sprawie, będą wyjaśniać 
czy zatrzymane osoby faktycz-
nie brały udział w przepy-
chance oraz innych uczestni-
ków awantury.  

– Przedmiotem ustaleń bę-
dzie też zabezpieczony 
przedmiot u jednego z męż-
czyzn, będziemy ustalać czy 
faktycznie jest to broń i czy 
osoba ma pozwolenie na jej 
posiadanie – dodawał Jacek 
Borek z biura prasowego Ko-
mendy Miejskiej Policji 
w Kielcach.

Elżbieta Zemsta
Kielce

Kilku zamaskowanych męż-
czyzn przepycha się między 
sobą, jeden prawdopodob-
nie ma broń – zgłoszenie tej 
treści w środę, 13 maja w po-
łudnie trafiło do kieleckich 
policjantów.

Awantura na osiedlu 
Jagiellońskim w Kielcach

W Alei Jana Pawła II świadkowie ujęli kierującą Hondą. 
Badanie wykazało, że miała ponad trzy promile alkoholu 
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F-35A Lightning II, produko-
wany przez amerykański kon-
cern Lockheed Martin, to wie-
lozadaniowy samolot bojowy 
5. generacji, który definiuje 
współczesne pole walki. Jego 
najważniejszą cechą jest tech-
nologia stealth, która zapewnia 
niską wykrywalność przez ra-
dary przeciwnika. Jak podkre-
śla płk pil. Krzysztof Duda, do-
wódca bazy w Łasku, nowocze-
sne myśliwce piątej generacji 
znacząco poszerzą zdolności 
naszego lotnictwa. 

Kluczem do przewagi F-35 
nie jest jednak tylko trudnowy-
krywalność, ale rola „podnieb-
nego centrum dowodzenia”. 
Maszyna posiada zaawanso-
wane sensory i systemy fuzji 
danych, które pozwalają pilo-
towi widzieć wszystko, co 
dzieje się w promieniu setek ki-
lometrów, i dzielić się tymi in-
formacjami z innymi jednost-
kami na ziemi, morzu i w po-
wietrzu. Polska zamówiła łącz-
nie 32 takie maszyny. Zostaną 
one wyposażone w najnowo-
cześniejsze oprogramowanie 
i systemy uzbrojenia, stając się 
fundamentem odstraszania 
w ramach wschodniej flanki 
NATO. 

Harmonogram dostaw 
Proces wdrażania F-35 

w Polsce nabiera tempa. We-
dług najnowszych informacji 
pierwsze maszyny mają poja-
wić się w kraju jeszcze w maju. 
Z przyczyn operacyjnych woj-
sko nie podaje dokładnej daty 

przylotu pierwszych samolo-
tów ani liczby maszyn, które 
pojawią się w Polsce, ale wia-
domo, że wydarzy się to pod  
koniec maja. 

Oficjalna ceremonia powita-
nia nowych myśliwców plano-
wana jest w pierwszej połowie 
czerwca. Jak zapowiedział gen. 
Ireneusz Nowak, polskie F-35 
zostaną „przechwycone” i uro-
czyście przywitane w powie-
trzu przez polskie F-16. 

Docelowo maszyny będą 
stacjonować w dwóch jednost-
kach: 32. Bazie w Łasku (11. 
Eskadra Lotnicza) oraz 21. Bazie 
Lotnictwa Taktycznego w Świd-
winie. Pełna gotowość opera-
cyjna (FOC) dla bazy w Łasku 
planowana jest na 2030 rok, 
a dla Świdwina na rok 2032. 

Gigantyczny kontrakt 
Umowa na zakup Husarzy 

została podpisana 31 stycznia 
2020 roku w Dęblinie. Jej war-
tość to 4,6 mld dolarów, co 
czyni ją drugą co do wielkości 
transakcją zbrojeniową w histo-
rii Polski. Kwota ta obejmuje nie 
tylko same płatowce, ale cały 
ekosystem niezbędny do ich 
funkcjonowania. 

W skład kontraktu wcho-
dzą: 32 samoloty F-35A Light-
ning II; pakiet logistyczny: za-
pas części zamiennych, sprzęt 

do obsługi naziemnej oraz in-
formatyczny system zarządza-
nia eksploatacją (wsparcie za-
pewnione do 2030 roku); pa-
kiet szkoleniowy: szkolenie pi-
lotów i personelu naziemnego; 
8 zaawansowanych symulato-
rów lotu oraz budowa Zinte-
growanego Centrum Szkole-
niowego. 

Warto dodać, że Polska za-
inwestowała również ogromne 
środki w modernizację infra-
struktury. Baza w Łasku mu-
siała uzyskać amerykańską 
certyfikację, co wiązało się 
z budową nowych, tajnych 
hangarów i budynków opera-
cyjnych spełniających rygory-
styczne normy bezpieczeń-
stwa USA. 

Zanim pierwsze koła Husa-
rza dotkną polskiego betonu, 
polski personel musiał przejść 
mordercze przeszkolenie w Eb-
bing Air National Guard Base 
w stanie Arkansas. Płk pil. 
Krzysztof Duda podkreślił 
wagę tego etapu. – Dzięki ukoń-
czeniu kursów instruktora nasi 
piloci będą szkolić w Polsce 
przyszłe kadry. Będziemy tzw. 
baząmatką dla samolotów F-35. 
Powracający z USA specjaliści 
stworzą trzon 11. Eskadry Lot-
niczej, która jako pierwsza roz-
pocznie dyżury bojowe na no-
wym sprzęcie – poinformował.

Marcin Koziestański
Łask

Jeszcze w maju w 32. Bazie 
Lotnictwa Taktycznego 
w Łasku wylądują pierwsze 
egzemplarze wielozadanio-
wych myśliwców 5. genera-
cji F-35A Lightning II, które 
w naszym kraju otrzymały 
dumną nazwę Husarz.

Myśliwce F-35 Husarz już 
wkrótce wylądują w Łasku

W środę ElectroMobility Poland 
oraz Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej podpisały 
umowę inwestycyjną doty-
czącą finansowania hubu w Ja-
worznie. Finansowanie pocho-
dzi ze środków Krajowego 
Planu Odbudowy. Projekt ma 
stanowić kluczowy element 
transformacji i rozwoju nowo-
czesnego sektora motoryzacyj-
nego w Polsce. 

– Nie zwalniamy tempa. 
W ubiegłym tygodniu ogłosili-
śmy porozumienie z partnerem 
strategicznym – tajwańskim gi-
gantem technologicznym Fox-
conn. Dziś spółka ElectroMobi-
lity Poland uzyskuje stabilne 
źródło finansowania inwestycji 
z KPO, co istotnie przybliża nas 
do rozpoczęcia budowy fabryki 
w Jaworznie. Środki te, w wyso-
kości 4,5 mld zł, pokazują, że 
ambitne plany z prezentacji, ale 
bez zabezpieczenia finanso-

wego zamieniamy w konkretne 
działania – powiedział Wojciech 
Balczun, minister aktywów pań-
stwowych. 

Podpisanie umowy nastę-
puje po ogłoszeniu strategicz-
nego partnerstwa z Foxconn, 
co, jak podkreślono, tworzy 
dwa filary projektu: finansowa-
nie oraz dostęp do technologii 
i know-how.  

ElectroMobility Poland 
wskazuje, że hub w Jaworznie 
został zaprojektowany jako zin-
tegrowany ekosystem przemy-
słowo-technologiczny. Obej-
muje on budowę zakładu pro-
dukcyjnego, rozwój kompeten-
cji badawczo-rozwojowych, cy-
frowych rozwiązań mobilności, 
komponentów bateryjnych 
oraz współpracę z lokalnym 
łańcuchem dostaw. PAP

Maciej Badowski
Warszawa

4,5 mld złotych z KPO dla pro-
jektu „Polski Hub Elektromo-
bilności”. Jego celem jest no-
woczesna fabryka elektry-
ków, transfer technologii 
i rozwój polskiego przemysłu. 

Miliardy na polski samochód 
elektryczny. Start dużej inwestycji 
motoryzacyjnej w Jaworznie

F-35 zostaną „przechwycone” i uroczyście przywitane 
w powietrzu przez polskie F-16
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Projekt ma stanowić 
kluczowy element 
transformacji i rozwoju 
nowoczesnego sektora 
motoryzacyjnego 
w Polsce

POLSKA A

Nie przegap piątku

Kup dziennik z dodatkiem TeleMagazyn
echodnia.eu

AUTOPROMOCJA 

OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY KRASOCIN 
z dnia 14.05.2026 r.

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania  
przestrzennego obejmującego teren górniczy Stojewsko

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 w związku z art. 27 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz. U. z 2024 r., poz. 1130 ze zm.) w związku z art. 67 ust. 3 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (Dz. U. z 2023 r. poz. 1688 ze zm.), art. 54 
ust. 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. 2024 r. poz. 1112 ze zm.) oraz uchwały 
LX/516/2023 z dnia 22 maja 2023 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego obejmującego teren górniczy „Stojewsko”

zawiadamiam
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego obejmującego teren 
górniczy Stojewsko wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach od 25 maja 2026 r. do 16 czerwca 2026 r., 
w siedzibie Urzędu Gminy w Krasocinie w godzinach pracy urzędu.

Z projektem planu oraz prognozą oddziaływania na środowisko będzie można się zapoznać w siedzibie Urzędu Gminy 
w Krasocinie, a także projekt dokumentu zostanie opublikowany na stronie podmiotowej Urzędu Gminy w Krasocinie 
prowadzonej w Biuletynie Informacji Publicznej pod adresem: bip.krasocin.com.pl. 

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu rozwiązaniami odbędzie się w dniu 10 czerwca 2026 r. o godz. 13.00 
w Urzędzie Gminy w Krasocinie – sala nr 3.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte 
w projekcie planu, może wnieść uwagi. Uwagi do projektu planu należy składać na piśmie do Wójta Gminy Krasocin 
na adres: ul. Macierzy Szkolnej 1, 29-105 Krasocin, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej 
i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do 1 lipca 2026 r.

Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione w postaci elektronicznej na adres:
email: gmina@krasocin.com.pl
skrytka ePUAP: /6e6vmxa37e/SkrytkaESP
edoręczenia: AE: PL-77746-19191-GAAVI-34

Jednocześnie informuję, że zgodnie z art. 21 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. 2024 r. 
poz. 1112 ze zm.), zwanej dalej ustawą, w publicznie dostępnym wykazie danych o dokumentach zawierających informacje 
o środowisku i jego ochronie, zamieszczono informację o:

•  projekcie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu górniczego Stojewsko,
•  prognozie oddziaływania na środowisko ww. planu. 
Zgodnie z art. 46 pkt 1 oraz art. 54 ust. 2 ustawy, projekt miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego podlega 

strategicznej ocenie oddziaływania na środowisko, w tym z zapewnieniem możliwości udziału społeczeństwa w okresie 
wyłożenia do publicznego wglądu, o którym mowa wcześniej.

Stosownie do art. 39 ust. 1, pkt 3 i 4, art. 40, w związku z art. 54 ust. 3 ustawy, zainteresowani mogą wnosić uwagi 
i wnioski do ww. projektu planu oraz prowadzonej strategicznej oceny oddziaływania na środowisko (prognozy) w formie:

1)  pisemnej w siedzibie Urzędu Gminy w Krasocinie, ul. Macierzy Szkolnej 1, 29-105 Krasocin;
2)  ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Gminy w Krasocinie, ul. Macierzy Szkolnej 1, 29-105 Krasocin;
3)  za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres:

email: gmina@krasocin.com.pl
skrytka ePUAP: /6e6vmxa37e/SkrytkaESP
edoręczenia: AE: PL-77746-19191-GAAVI-34

Uwagi należy składać do Wójta Gminy Krasocin z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej 
i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 1 lipca 2026 r.

Uwagi i wnioski złożone po upływie określonego terminu pozostawia się bez rozpatrzenia.
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Krasocin.

OBOWIĄZEK INFORMACYJNY:
Administratorem danych osobowych jest Wójt Gminy Krasocin. Więcej informacji na temat przetwarzania danych osobowych 
w Urzędzie Gminy w Krasocinie znajduje się na stronie internetowej pod adresem: bip.krasocin.com.pl.
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Zapytany przez dziennikarza, 
w jakim stopniu sytuacja finan-
sowa Amerykanów motywuje 
go do zawarcia porozumienia 
z Iranem, Trump odpowie-
dział: „Ani trochę”. 

– Jedyne, co ma znaczenie, 
gdy mówię o Iranie, to to, że nie 
mogą oni posiadać broni jądro-
wej – powiedział Trump 
przed opuszczeniem Białego 
Domu, gdy wyruszał w podróż 
do Chin. „Nie myślę o sytuacji 
finansowej Amerykanów. Nie 
myślę o nikim. Myślę o jednej 
rzeczy: nie możemy pozwolić 
Iranowi na posiadanie broni ją-
drowej. To wszystko. To jedyna 
rzecz, która mnie motywuje”. 

Wypowiedzi Trumpa praw-
dopodobnie spotkają się z kry-
tyką ze strony osób, które 
twierdzą, że administracja po-
winna zrównoważyć cele ge-
opolityczne z wpływem gospo-
darczym na Amerykanów, 
zwłaszcza że obawy związane 
z kosztami życia pozostają 
głównym problemem dla wy-
borców przed listopadowymi 
wyborami uzupełniającymi. 

Poproszony o wyjaśnienie 
wypowiedzi prezydenta, dy-

rektor ds. komunikacji Białego 
Domu Steven Cheung powie-
dział, że „najważniejszym obo-
wiązkiem Trumpa jest bezpie-
czeństwo Amerykanów. Iran 
nie może posiadać broni jądro-
wej, a gdyby nie podjęto żad-
nych działań, miałby ją, co sta-
nowi zagrożenie dla wszystkich 
Amerykanów”. 

Trump znajduje się pod ro-
snącą presją ze strony innych 
republikanów, którzy obawiają 
się, że trudności gospodarcze 
spowodowane wojną mogą 
wywołać negatywną reakcję 
wobec partii i kosztować ją 
utratę kontroli nad Izbą Repre-
zentantów, a być może także 
Senatem w listopadzie. 

Rosnące koszty energii 
związane z konfliktem z Ira-
nem spowodowały wzrost cen 
benzyny i przyczyniły się do in-
flacji. Według danych opubli-

kowanych we wtorek inflacja 
konsumencka w USA w kwiet-
niu odnotowała największy 
wzrost od trzech lat. 

Iran i jego atomowe 
ambicje 
Trump przedstawił swoje po-

dejście jako kwestię bezpieczeń-
stwa narodowego i globalnego, 
sugerując, że obawy gospodar-
cze są drugorzędne w stosunku 
do zapobiegania rozprzestrze-
nianiu broni jądrowej. 

Oceny wywiadu amerykań-
skiego wskazują jednak, że czas 

potrzebny Iranowi na zbudowa-
nie broni jądrowej nie zmienił 
się od zeszłego lata, kiedy to 
analitycy oszacowali, że atak 
amerykańsko-izraelski wydłu-
żył ten termin z dziewięciu mie-
sięcy do roku, według trzech 
źródeł zaznajomionych z tą 
sprawą. Oceny programu jądro-
wego Teheranu pozostają za-
sadniczo niezmienione nawet 
po dwóch miesiącach wojny. 

Sojusznicy Trumpa powtó-
rzyli jego argument, że ryzyko 
związane z Iranem posiadają-
cym broń jądrową przeważa 
nad krótkoterminowymi trud-
nościami gospodarczymi. Iran 
zaprzecza, jakoby dążył do po-
siadania broni jądrowej i twier-
dzi, że jego program ma charak-
ter pokojowy, choć mocarstwa 
zachodnie podejrzewają, że ma 
on na celu rozwinięcie zdolno-
ści do budowy bomby. 

Grzegorz Kuczyński
Waszyngton

Prezydent Donald Trump 
stwierdził, że trudności fi-
nansowe Amerykanów nie 
mają wpływu na jego decy-
zje w trakcie negocjacji ma-
jących na celu zakończenie 
konfliktu z Iranem. 

Amerykanie płacą za wojnę 
z Iranem. Co na to Trump?

Okręt podwodny wyruszył 
na wschód z rejonu Gibraltaru 
we wtorek, po krótkim postoju 
w pobliżu tej brytyjskiej bazy 
(przypłynął tam w sobotę). Po-
wszechnie uważa się, że to USS 
Alaska, atomowy okręt pod-
wodny klasy Ohio wyposażony 
w pociski balistyczne. 

Te jednostki typu SSBN sta-
nowią jeden z podstawowych 
elementów amerykańskiej 
triady nuklearnej, zaprojekto-
wany w celu zapewnienia zdol-
ności do przeprowadzenia dru-
giego uderzenia atomowego. 

Już z tego powodu takie misje są 
zawsze strategicznie ważne, na-
wet jeśli odbywają się rutynowo. 

To, co sprawia, że ten ruch 
okrętu jest szczególnie intere-
sujący, to niemal równoczesna 
obecność w Europie samolotu 
E-6A Mercury Marynarki Wo-

jennej Stanów Zjednoczonych. 
Samolot ten służy jako po-
wietrzne centrum dowodzenia 
nuklearnego, zdolne do przeka-
zywania rozkazów wystrzele-
nia amerykańskim okrętom 
podwodnym z pociskami bali-
stycznymi za pośrednictwem 
łączności bardzo niskiej często-
tliwości. 

Chociaż obecnie nic nie 
wskazuje na operacyjny stan 
gotowości nuklearnej ani 
na zbliżającą się eskalację, ten 
zbieg okoliczności nieuchron-
nie przyciąga uwagę w mo-
mencie utrzymującej się niesta-
bilności na wielu obszarach, 
w tym na Bliskim Wschodzie 
i w Europie Wschodniej. 

Marynarka Wojenna Stanów 
Zjednoczonych nigdy publicz-
nie nie potwierdza statusu ope-
racyjnego ani uzbrojenia swo-
jej floty SSBN. W rezultacie nie 
można ustalić, czy okręt pod-

wodny wpływający na Morze 
Śródziemne przewozi głowice 
nuklearne. Niemniej jednak na-
wet widoczny ruch takich środ-
ków może mieć wartość strate-
gicznego przekazu, zwłaszcza 
w okresach wzmożonego na-
pięcia geopolitycznego. Nie jest 
jasne, czy oznacza to początek 
dłuższej obecności USS Alaska 
na Morzu Śródziemnym. 

W ostatnich latach ruchy 
okrętów podwodnych z poci-
skami balistycznymi w pobliżu 
Europy stały się czasami bar-
dziej widoczne niż w przeszło-
ści, co może odzwierciedlać 
zmieniającą się dynamikę sy-
gnałów odstraszających między 
głównymi mocarstwami. Prze-
dłużony patrol na Morzu Śród-
ziemnym zbliżyłby okręt pod-
wodny do kilku strategicznych 
teatrów działań, pozostawiając 
go jednocześnie pod ochroną 
marynarki wojennej NATO.

Grzegorz Kuczyński
Gibraltar

Amerykański okręt pod-
wodny z pociskami bali-
stycznymi, prawdopodob-
nie USS Alaska (SSBN-732), 
opuścił Gibraltar i wpłynął 
na Morze Śródziemne.

Podwodny okręt USA wpłynął na Morze 
Śródziemne. Może mieć broń atomową

Od początku wojny z Iranem średnia cena galona benzyny wzrosła o ponad 50 procent
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USS Alaska w Cieśninie 
Gibraltarskiej
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Według danych opubli-
kowanych we wtorek 
inflacja konsumencka 
w USA w kwietniu od-
notowała największy 
wzrost od trzech lat

Źródła zaznajomione z oce-
nami amerykańskiego wy-
wiadu poinformowały „New 
York Times” (NYT), że bazy od-
niosły różne uszkodzenia, ale 
znów działają, stanowiąc bez-
pośrednie zagrożenie dla ame-
rykańskich okrętów wojsko-
wych i tankowców w cieśninie. 

Ponadto z danych amery-
kańskiego wywiadu wynika, że 
Iran zachował około 70% wy-
rzutni w całym kraju, a także 

około 70% swojego przedwo-
jennego arsenału rakietowego. 
Mowa tu o rakietach balistycz-
nych zdolnych do rażenia in-
nych krajów regionu, a także 
o rakietach manewrujących, 
które mogą być wykorzysty-
wane do uderzeń na cele znaj-
dujące się w bliższej odległości 
na lądzie lub na morzu. 

Ponadto zdjęcia satelitarne 
i inne środki obserwacji wska-
zują, że Iran przywrócił dostęp 
do około 90% swoich podziem-
nych magazynów rakietowych 
i wyrzutni na terenie całego 
kraju. Jak zauważa „NYT”, te 
dane wywiadowcze są 
sprzeczne z publicznymi 
oświadczeniami prezydenta 
Donalda Trumpa i szefa Penta-
gonu, że irańska armia została 
„zniszczona” i „nie stanowi 
już” zagrożenia.

Grzegorz Kuczyński 
Teheran

Podczas obowiązującego za-
wieszenia broni Iran przy-
wrócił dostęp do 30 z 33 baz 
rakietowych wzdłuż Cieśni-
ny Ormuz po wcześniej-
szych intensywnych ata-
kach USA.

Iran odzyskał dostęp 
do baz rakietowych wzdłuż 
Cieśniny Ormuz

Wiele krajów będzie się smażyć 
w upale sięgającym 40°C latem, 
a prognozy oceniają, że „Super 
El Niño” spowoduje jeszcze 
wyższe temperatury w przy-
szłym roku. 

Brytyjski Met Office ocenia, 
że istnieje już 40% szans, że te-
goroczne lato będzie równie 
upalne, jak w 2022 roku, kiedy to 
na Wyspach po raz pierwszy 
temperatura przekroczyła 40°C. 

A eksperci uważają, że ist-
nieje 82% szans na wystąpienie 
„bardzo silnego” El Niño w tym 
roku, zgodnie z prognozami, 

w tym unijnego programu 
Copernicus Climate Change 
Service. 

Specjalista ds. klimatu Jeff 
Berardelli mówi: „Myślę, że bę-
dziemy świadkami zjawisk po-
godowych, jakich nigdy wcze-
śniej nie widzieliśmy w historii 
nowożytnej”. 

Profesor Mark Maslin z Uni-
versity College London: 
„Można nazwać to super El 
Niño” i przewiduję, że może 
ono stać się jednym z najsilniej-
szych, jakie odnotowano”. 

El Niño występuje, gdy 
ogromne ilości ciepła z Pacy-
fiku są uwalniane do atmosfery. 
Zjawisko to występuje zazwy-
czaj co kilka lat i może spowo-
dować wzrost globalnych tem-
peratur z jesieni na kolejne lato. 

Oznacza to, że przyszłe lato 
może być jeszcze gorętsze niż 
prognozowany rekord tego-
roczny.

Kazimierz Sikorski
Londyn

Zdaniem badaczy potężny 
wzorzec pogodowy narasta 
w Oceanie Spokojnym i może 
wywołać ekstremalne upały 
na całym świecie w nadcho-
dzących miesiącach. 

„Super El Niño” przyniesie 
nam rekordową falę upałów

Większość arsenału rakietowego Iranu przetrwała 
naloty USA i Izraela
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DR ROBERT PIWKO 
naczelnik delegatury 
Instytutu Pamięci Narodowej w Kielcach 

Historia międzywojennej Polski 
niezmiennie fascynuje bada-
czy dziejów najnowszych, pu-

blicystów i miłośników historii. 
Mimo mnogości książek ukazujących 
jej dzieje, wciąż pozostaje interesu-

jąca, do końca nieodkryta. Decydują 
o tym zapewne: intensywność, mno-
gość i dynamika procesów towarzy-
szących jej genezie, trwaniu i końcu. 
To z nich wyłaniają się blaski i cienie, 
podnoszone przy okazji dyskusji 
na temat obrazu Polski, wymarzonej 
i wywalczonej w 1918 r. 

„Gdyby nie zwycięstwo war-
szawskie nad Wisłą, gdyby nie zwy-
cięstwa nad Niemnem, zostałaby Pol-
ska w 1920 r. którąś z rzędu republiką 
sowiecką. Nie byłoby Polski dwudzie-
stolecia i jej osiągnięć”. Trudno nie 
zgodzić się z opinią prof. Janusza Pa-
jewskiego. Ocalenie niepodległości 
stało się jednym z kamieni węgiel-
nych młodego państwa. Prof. Marek 
Kornat idzie krok dalej. Wskazuje, że 
największymi osiągnięciami naszych 
Przodków były – najpierw samo od-
zyskanie niepodległości, później – 
wspomniane już jej ocalenie a następ-
nie skuteczne przeprowadzenie dzia-
łań, mających na celu zjednoczenie 
dzielnic zaborowych w jedno pań-
stwo. 

Marzenie o własnym kraju mo-
gło się spełnić dzięki korzystnej sytu-
acji międzynarodowej oraz aktywno-
ści ówczesnych Polaków. Jednym 
z symboli ideałów i ofiarności, towa-
rzyszących początkom Polski, pozo-
staje postać płk. Władysława Beliny-
Prażmowskiego. Młodzieńca, który 
na „jedno słowo” Józefa Piłsudskiego 
porzucił prestiżowe studia, by powró-
cić do Krakowa. Cel był jeden – służba 
na rzecz tak odległej jeszcze Niepodle-
głej. To właśnie dzięki nim Polska zo-
stała wywalczona i obroniona. Blask 
tych osiągnięć jednoczył, umacniał 
oraz wychował kolejne pokolenia Po-
laków. 

Nieco mniej znanym bohaterem, 
który rozsławił imię młodej Polski 
w połowie dekady lat dwudziestych 
XX w., był Bolesław Orliński. W 1926 
r. wraz ze swoim mechanikiem doko-
nał imponującego przelotu na trasie 
Warszawa – Tokio – Warszawa. Osią-
gnięcie to po dziś dzień stanowi świa-
dectwo odwagi oraz wyjątkowych 
umiejętności i szlachetnych ambicji 

ówczesnych Polaków. W setną 
rocznicę lotu, w Kielcach zostanie za-
prezentowana elementarna wystawa 
biograficzna poświęcona pilotowi. To 
kolejny głos Delegatury IPN w Kiel-
cach promujący wystawy jako cie-
kawą formę, wspomagającą proces 
nauki i poznawania historii. 

Wernisaż wystawy zaplanowano 
na 16 maja podczas Nocy Muzeów, 
wydarzenia organizowanego w sie-
dzibie Delegatury Instytutu Pamięci 
Narodowej w Kielcach przy Al. Na Sta-
dion 1. Miłośników historii i lotnictwa 
zapraszamy w godzinach od 17:00 
do 23:30. 

Tegoroczna edycja Nocy oraz od-
dawany w Państwa ręce dodatek pra-
sowy poświęcone są II Rzeczypospo-
litej. Wszak w 2026 przypadają setne 
rocznice niektórych z jej blasków i jed-
nego z największych jej cieni. Numer 
otwiera rozmowa z prof. Patrykiem 
Pleskotem na temat zawartości 
książki „II RP: cienie i blaski. Szkice 
do bilansu z perspektywy stulecia”. 
To publikacja wydana nakładem Wy-

dawnictwa Instytutu Pamięci Naro-
dowej w 2023 r., wciąż warta przypo-
mnienia. 

Na kolejnych stronach swoimi 
ustaleniami oraz rozważaniami po-
dzielili się historycy, badający i popu-
laryzujący dzieje II Rzeczypospolitej. 
Obszerną syntezę, autorski bilans 
osiągnieć i porażek przygotował prof. 
Grzegorz Nowik – niewątpliwy auto-
rytet i znawca tematyki międzywo-
jennej Polski. Szkic poświęcony Cen-
tralnemu Okręgowi Przemysłowemu 
opracował dr Jan Główka, natomiast 
tekst o procesie brzeskim – wydarze-
niu jednoznacznie kwalifikowanym 
dziś jako błąd polityczny i nadużycie 
władzy przez obóz sanacyjny – przy-
gotowała dr Marzena Grosicka. Całość 
zamyka artykuł o Bolesławie Orliń-
skim autorstwa Jakuba Mularczyka, 
który jest również twórcą poświęco-
nej mu wystawy biograficznej. 

Życzę interesującej lektury oraz 
refleksji nad uniwersalną mądrością 
historii, która niezmiennie uczy nas – 
tak zachętą jak i przestrogą.

NIEPODLEGŁA…. 
WYMARZONA I WYWALCZONA OJCZYZNA
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ARTUR BRZOZOWSKI 
dyrektor Publicznej Szkoły Podstawowej 
im. Władysława Beliny-Prażmowskiego w Głazowie 

W sobotę, 2 maja br., Publiczna 
Szkoła Podstawowa w Gła-
zowie przyjęła imię płk. 

Władysława Beliny-Prażmowskiego. 
Wydarzenie to doskonale wpisało się 
w obchody Dnia Flagi Rzeczypospo-
litej Polskiej, a sama uroczystość po-
przedziła 138. rocznicę urodzin tego 
wybitnego żołnierza i oddanego pa-
trioty. Władysław Belina-Prażmow-
ski był człowiekiem odwagi, honoru 

i niezłomnego ducha. Za swoją po-
stawę na rzecz Niepodległej był wie-
lokrotnie odznaczony – Orderem Wo-
jennym Virtuti Militari, pięciokrotnie 
Krzyżem Walecznych, Orderem Od-
rodzenia Polski i Krzyżem Niepodle-
głości z Mieczami. Wybitna postawa, 
zasługi na rzecz Ojczyzny oraz Jego 
związki z ziemią sandomierską zde-
cydowały, że tutejsza społeczność 
szkolna wyraziła gotowość dalszej 
nauki i pracy pod patronatem tak wy-
jątkowej postaci. To duże zobowiąza-
nie. 

Władysław Belina-Prażmowski 
urodził się w Ruszkowcu. Dziś to 
wieś w gminie Sadowie, leżącej 
w powiecie sandomierskim. 
Za sprawą małżeństwa z Anastazją 
Rudzką, domem rodzinnym 
Prażmowskich stała się inna z sando-
mierskich wsi – Rożki. Tutaj Włady-
sław i Anastazja doczekali przyjścia 
na świat Zbigniewa – pierworodnego 
syna. Zresztą wpis o tym szczęśli-
wym zdarzeniu wciąż widnieje w ak-

tach stanu cywilnego parafii Obra-
zów pod datą 18 lipca 1914 r. 

W biografii Władysława Pra -
żmowskiego Sandomierszczyzna 
odegrała rolę istotną także w kon-
tekście prowadzonej działalności 
niepodległościowej. Z listu do gen. 
Kazimierza Sosnkowskiego dowia-
dujemy się, że już w zimie 1912 r. 
„Belina” przygotowywał przeprawę 
dla oddziałów strzeleckich na od-
cinku Wisły w okolicach Sandomie-
rza. Stamtąd planował atak na od-
działy nieprzyjaciela. Latem 1914 r. 
wraz Antonim Jabłońskim zostali 
odprowadzeni przez znajomych 
w drogę prowadzącą z Rożek przez 
Sandomierz do Krakowa, ku Nie-
podległej. 

Droga prowadziła przez udział 
w Wielkiej Wojnie. W październiku 
1914 r. „Belina” wraz ze swoimi uła-
nami ponownie pojawił się w Roż-
kach. Spotkał się z żoną, zobaczył 
synka i wraz z ułanami skierował się 
ku pobliskim Jakubowicom, gdzie 

znajdowała się główna kwatera Legio-
nów Polskich. To właśnie w Jakubo-
wicach otrzymał nominację na rotmi-
strza. Był to wyraz uznania za sku-
tecznie prowadzone działania zbrojne 
szwadronu. W czasie I wojny świato-
wej Władysław Belina-Prażmowski 
jeszcze co najmniej dwukrotnie był 
w Rożkach – w 1915 i 1916 r. Po raz 
ostatni przybył tu 10 lutego 1937 r. 
na pogrzeb syna Zbigniewa. Ten spo-
czywa na cmentarzu parafialnym 
w Obrazowie. 

Imię płk. Władysława Beliny-
Prażmowskiego to nie tylko za-
szczyt, ale przede wszystkim zobo-
wiązanie. To ważny drogowskaz po-
kazujący, że należy działać z odwagą, 
odpowiedzialnością i szacunkiem 
wobec drugiego człowieka. Życie 
„Beliny” stanowi przypomnienie, że 
prawdziwa wartość naszych działań 
tkwi w umiejętnym świadczeniu po-
winności wobec Ojczyzny, uczciwo-
ści wobec współobywateli oraz sa-
morozwoju. 

Z okazji nadania szkole imienia 
Pułkownika uczniowie przygotowali 
program pt. „Piosnka o »Belinie« 
i jego ułanach…”. Szymon Kuśmider 
– aktor Teatru Polskiego w Warszawie 
odczytał fragmenty wspomnień o „I 
ułanie Rzeczypospolitej” – tak bo-
wiem Władysław Belina-Prażmow-
ski został zapamiętany. 

Patronem szkoły w Głazowie 
został jeden z twórców niepodległej 
Polski, którego zasługi na rzecz od-
budowy Wojska Polskiego są nieza-
przeczalne. To żołnierz walczący 
w siodle, doskonały organizator i wy-
chowawca budujący współczesność 
na szacunku wobec przeszłości. Nie-
podległa z 1918 r. potwierdza, że 
dzięki odważnym marzeniom i ofiar-
nemu działaniu pojedynczych ludzi 
powstać mogą wielkie dzieła. Udział 
w spełnieniu marzenia o wolnej Pol-
sce mieli „Belina” i jego sześciu od-
ważnych ułanów. 

Podążajmy za Ich inspirującym 
przykładem.
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PAULINA BARAN 

Jak odbudować państwo 
po latach zaborów? Jak po-
godzić wielkie ambicje 

z brutalną rzeczywistością po-
lityki i gospodarki? O sukce-
sach, napięciach i dylematach 
II Rzeczypospolitej rozma-
wiamy z profesorem Patry-
kiem Pleskotem z Oddziału 
IPN w Warszawie, redaktorem 
książki „II RP: cienie i blaski. 
Szkice do bilansu z perspek-
tywy stulecia”.   

II Rzeczpospolita to w naszej 
pamięci z jednej strony wielki 
narodowy etos odzyskanej 
niepodległości i heroiczne 
dzieło odbudowy państwa, 
z drugiej – czas głębokich po-
działów wynikających m.in. 
z okresu zaborów. Czy po stu la-
tach potrafimy już spojrzeć 
na nią bez emocji, jak na „nor-
malne” państwo, i uczciwie 
ocenić, czego było w nim wię-
cej: blasków czy jednak cieni? 

Unikałbym przymiotnika 
„normalny”, do jakiej bowiem 
„normy” mielibyśmy porów-
nywać odrodzone państwo 
polskie? Doświadczenie 123 
lat zaborów, funkcjonowania 
wie lu pokoleń w odmiennych 
systemach prawnych, gospo-
darczych, finansowych, poli-
tycznych, społecznych i kul-
turowych było absolutnie uni-
kalne, a zarazem stanowiło 
niezwykle obfity bagaż, który 
utrudniał zadanie tworzenia 
„normalnego” państwa. Już 
tylko czysto infrastrukturalne 
i logistyczne wyzwania były 
przytłaczające, co dopiero mó-
wić o cywilizacyjnych czy na-
rodowościowych.  

Podajmy kilka przykła-
dów. Po listopadzie 1918 r. kraj 
nie miał nawet sprecyzowa-
nych granic, a aż do 1921 r. pro-
wadził wojnę z większością 
bezpośrednich sąsiadów. Do-
minowały niepewność i nie-
pokój. W wykluwającym się 
dopiero państwie, obowiązy-
wały cztery porządki prawne 
(w tym nawet kodeks Napole-
ona!). Zarazem zerwane zo-
stały utrwalone więzi ekono-
miczne z dużymi rynkami 
państw zaborczych. Z powodu 
wieloletniej niewoli i upadku 
szkolnictwa brakowało fa-
chowców każdego rodzaju: 
od administratorów po techni-
ków. Zamieszanie monetarne 
– po kraju krążyły ruble, marki, 

korony – z trudnością próbo-
wała opanować wciąż dewalu-
owana marka polska. W skle-
janym w bólach organizmie 
państwowym, egzystowały 
najróżniejsze okręgi autono-
miczne i tymczasowe podziały 
terytorialne. Tuż po odzyska-
niu niepodległości gospodarka 
była w ruinie, szalała inflacja 
i deficyt budżetowy, zaledwie 
15 proc. robotników miało 
pracę. Zdewastowana i nie-
kompatybilna sieć kolejowa 
nie zapewniała podstawowej 
komunikacji. Ponad połowa 
ziemi rolnej leżała odłogiem, 
a przemarsze różnych armii 
w czasie I wojny światowej 
zniszczyły lasy i radykalnie 
zmniejszyły pogłowie bydła. 
Już w 1915 r. w głąb Rosji ucie-
kło przed Niemcami prawie 
700 tys. ludzi i w 1918 r. wielu 

wciąż jeszcze nie powróciło, 
wciągniętych przez wiry rewo-
lucji. Pół miliona Polaków zgi-
nęło, służąc w austriackich, 
niemieckich lub rosyjskich 
mundurach. Przez kraj przeto-
czyła się pandemia śmiertel-
nej grypy hiszpanki, wybu-
chały epidemie tyfusu, w nie-
których regionach po prostu 
brakowało jedzenia. 

Biorąc pod uwagę tak 
trudny punkt wyjścia, trzeba 
powiedzieć, że i władze, i spo-
łeczeństwo poradziło sobie 
bardzo dobrze. W tym sensie, 
mimo wszystkich trudności, 
strukturalnych problemów 
i najróżniejszych zaniechań, 
blask potrafił przesłonić ol-
brzymią liczbę długich cieni. 

W książce pod Pana redakcją 
jest mowa o „ocalonej niepod-

ległości 1920 roku”. Czy to wła-
śnie ten moment – zjednocze-
nie narodu ponad podziałami 
w obliczu śmiertelnego zagro-
żenia ze strony bolszewickiej 
Rosji – był największym sukce-
sem tamtego pokolenia? 

Tak, to był sukces, ale nie-
jako wymuszony absolutną, 
życiową koniecznością. Owo 
zagrożenie rzeczywiście było, 
można by rzec, apokalip ty czne, 
a bolszewicy budzili w więk-
szości społeczeństwa i polity-
ków po prostu przerażenie. 
Świadomość skali zagrożenia 
umożliwiła osiągnięcie porozu-
mienia i przynajmniej chwilo-
wego zawieszenia broni mię-
dzy endekami, piłsudczykami, 
socjalistami czy ludowcami.  

Zawsze można banalizo-
wać to osiągnięcie i argumen-
tować, że wynikało wyłącznie 
ze strachu. Jeśli jednak to była 
obawa o byt państwa i narodu, 
to chyba nie ma w tym nic 
złego; zresztą sam strach nie-
koniecznie musiał doprowa-
dzić do pojednania. Tymcza-
sem elity i społeczeństwo po-
trafiły zawiesić spory w imię 
racji stanu (jakkolwiek pate-
tycznie by to nie zabrzmiało). 
Bez wątpienia wygrana wojna 
z bolszewikami stanowiła je-
den z najważniejszych tożsa-
mościowych punktów odnie-
sienia dla społeczeństwa mię-
dzywojennego. Szybko jednak 
stała się również przedmiotem 
sporu: przecież chociażby 
samo określenie „cud nad Wi-
słą” zostało ukute w środowi-
sku endeckim jako deprecjo-
nujące militarne zasługi Józefa 
Piłsudskiego i jego otoczenia. 

II RP to czas wielkich inwesty-
cji, jak Gdynia czy COP. Jak 
udało się w tak krótkim czasie, 
po ponad wieku zaborów, 
stworzyć od podstaw sprawny 

organizm państwowy, wspól -
ną walutę, nowoczesną admi-
nistrację i jednolite szkolnic-
two? 

Można by powiedzieć, że 
nie było innego wyjścia. Szyb-
kie stworzenie w miarę funk-
cjonującego organizmu pań-
stwowego było warunkiem 
sine qua non codziennej egzy-
stencji. Wymuszało to deter-
minację wszystkich uczestni-
ków życia społecznego. Nie 
wolno przy tym zapominać 
o ogromnym entuzjazmie, 
wywołanym odzyskaniem 
wyczekiwanej przez wielu nie-
podległości, który przynaj-
mniej z początku potęgował tę 
determinację. Mówiąc lekko 
prowokacyjnie, ludzie rzucili 
się do budowy „szklanych do-
mów”. Rozwój portu i stoczni 
w Gdyni  – na początku lat dwu-
dziestych niewielkiej mie j -
scowości, a w przededniu II 
wojny światowej prężnego 
ośrodka, konkurującego z Wol-
nym Miastem Gdańsk – to naj-
lepszy dowód na to, że nie jest 
to tylko literacka metafora. 

Pański wstęp do książki nosi 
wymowny tytuł: „II RP: cienie, 
blaski i… potrzaski”. Jak należy 
to rozumieć? W jakie pułapki 
wpadła polska demokracja, że 
zaledwie po kilku latach do-
szło do przewrotu majowego 
i późniejszej ewolucji ustroju 
w stronę rządów silnej ręki? 

Entuzjazm i determinacja 
nie mogły zakopać silnych po-
działów ideowych i społecz-
nych, na które bardzo mocno 
wpływała skomplikowana 
struktura demograficzno-et-
niczna z jednej strony, a bar-
dzo trudna sytuacja geopoli-
tyczna z drugiej strony. II 
Rzeczpospolita tkwiła w po-
trzasku między Niemcami (z 
początku demokratycznymi, 

ale wkrótce totalitarnymi) 
a Rosją sowiecką, nie potrafiła 
też poradzić sobie z wyzwa-
niami narodowościowymi. Za-
razem niezawiniony, bo spo-
wodowany zaborami brak 
utrwalonej kultury politycz-
nej, połączony z nienajszczę-
śliwszymi rozwiązaniami kon-
stytucyjnymi (prowadzącymi 
m.in. do tzw. sejmokracji), im-
plikował niską jakość i efek-
tywność polskiej demokracji, 
a przez to – rosnącą krytykę 
tego systemu. W efekcie jeden 
z ojców i bohaterów polskiej 
niepodległości – Józef Piłsud-
ski – przeprowadził w maju 
1926 r. zamach stanu. Pamię-
tajmy, że zginęło wtedy kilka-
set osób: więcej niż w stanie 
wojennym po 13 grudnia 1981 r. 

Odchodzenie od rządów par-
lamentarnych odbywało się 
u nas stopniowo i w dużej 
mierze w ramach prawa – 
m.in. przez zmiany w konsty-
tucji. Czy na tle Europy, gdzie 
wybuchały krwawe rewolu-
cje, polska droga do rządów 
silnej ręki była łagodniejsza 
i bardziej specyficzna? 

Bardzo trudno o takie po-
równania i zestawienia. Nie 
powinniśmy zbyt łatwo popa-
dać w kalkulacje, kto był gor-
szy, a kto lepszy; czyj autory-
taryzm był łagodniejszy, a czyj 
ostrzejszy. Powiedziałbym ra-
czej, że Polska akurat w tym 
aspekcie nie wyróżniała się ni-
czym szczególnym: tendencje 
do autorytaryzmu charaktery-
zowały cały region i niemal 
wszystkie państwa wyłonione 
czy przekształcone w wyniku 
traktatu wersalskiego (by ująć 
rzecz hasłowo). Praktycznie 
tylko Czechosłowacja pozo-
stała formalnie pełną demo-
kracją, choć i tam standardy 
odbiegały od dzisiejszych.  
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Prof. Patryk Pleskot - naczelnik Oddziałowego Biura Badań 
Historycznych IPN w Warszawie.

„NIEPODLEGŁOŚĆ  
NIE JEST DANA RAZ NA ZAWSZE”  

- PRZYPOMINA PROF. PATRYK PLESKOT  
Z ODDZIAŁU INSTYTUTU PAMIĘCI NARODOWEJ W WARSZAWIE
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Polski autorytaryzm budo-
wany był stopniowo i na pew no 
nie manifestował się w szcze-
gólnie ostrych formach – co nie 
zmienia faktu, że na wielu 
płaszczyznach oznaczał odej-
ście od zasad demokracji. Nie 
odważyłbym się przy tym 
na stwierdzenie, że system 
ten był budowany w ramach 
prawa. Rozwiązania prawne 
raczej sankcjonowały kroki, 
które naginały lub po prostu 
łamały literę, a przede wszyst-
kim ducha pierwszej demo-
kratycznej konstytucji polskiej, 
przyjętej w marcu 1921 r. (przy 
wszystkich jej słabościach). 

Jakie były najciemniejsze 
strony życia społecznego tam-
tego okresu? Czy nierówności 
między miastem a wsią oraz 
napięcia narodowościowe 
były problemami, których II 
RP po prostu nie miała szans 
zdążyć rozwiązać? 

Trudno spodziewać się, 
by między 1921 r. (momentem 
zamknięcia głównych frontów 
walki o granice, nie licząc jed-
nak Śląska) a 1939 r. – a zatem 
ledwie w 18 lat – udało się roz-
wiązać wszystkie problemy, 
które narastały niekiedy na-
wet nie od zaborów, tylko 
od stuleci. Rzeczywiście: prze-
paść między największymi 
miastami a wsią, bieda, zapóź-
nienia cywilizacyjne czy wie-
lowymiarowe, głębokie trud-

ności gospodarcze stanowiły 
wyzwania, których pełne 
przezwyciężenie wymagałoby 
pokoleń. Różnice kulturowe, 
wyznaniowe i etniczne były 
nie mniejsze. Nie zapomi-
najmy, że jedna trzecia obywa-
teli II RP miała inne niż polskie 
pochodzenie etniczne. Wy-
obraźmy sobie, przez analogię, 
że dzisiaj 12 milionów miesz-
kańców Polski należałoby 
do mniejszości narodowych. 
Nie trzeba chyba przekony-
wać, jak duże problemy (choć 
przecież i szanse) mogłoby to 
powodować.  

Niemniej zasadne będzie 
uznanie, że władze II RP mo-
gły prowadzić bardziej konse-
kwentną i przemyślaną poli-
tykę narodowościową. Cza-
sem stosowano metodę „kija”, 
niekiedy „marchewki”, ale 
były to tylko działania reak-
tywne, punktowe, a nie strate-
giczne. Władze przyzwalały 
zarazem na dyskryminacyjne 
praktyki społeczne i środowi-
skowe, takie jak np. niesławne 
„getto ławkowe”. 

Jeden z rozdziałów książki po-
święcony jest postawom 
twórców. Jaka była rola pol-
skiej inteligencji w budowa-
niu tożsamości państwa? Czy 
artyści i naukowcy byli dla 
ówczesnej władzy wspar-
ciem, czy raczej jej krytycz-
nym sumieniem? 

Jak to z reguły bywa, świat 
elit artystycznych i naukowych 
był podzielony. Z tego grona re-
krutowali się zarówno po-
chlebcy, jak i krytycy każdej 
władzy, zarówno tej demokra-
tycznej, jak i autorytarnej. 
W środowisku tym nie brako-
wało piewców antysemityzmu 
i nacjonalizmu, ale też gorą-
cych orędowników kulturowej 
różnorodności i obrońców de-
mokracji.  

Niewątpliwie jednak pol-
ska inteligencja, szeroko rozu-
miana, miała realne zasługi 
w utrwalaniu i rozwijaniu nie 
tylko duchowego „kodu kul-
turowego” II RP (zresztą 
mocno zróżnicowanego), lecz 
także w rozwijaniu czysto ma-
terialnych, ekonomicznych 
czy infrastrukturalnych pod-
staw funkcjonowania pań-
stwa. Do tego dochodzą stwo-
rzone w międzywojniu dzieła 
z dziedziny literatury, sztuki 
(tej wysokiej i tej popularnej) 
czy nauki, które zaliczają się 
do największych osiągnięć 
kultury polskiej. 

Budowaliśmy nowoczesny 
przemysł i silną armię, ale ży-
liśmy w kleszczach między 
dwoma totalitaryzmami. Czy 
przy takim położeniu geopo-
litycznym II RP miała szansę 
przetrwać dłużej, czy jej los 
został przesądzony przez 
czynniki, na które nasze elity 
nie miały wpływu? 

Determinizm historyczny 
to bardzo ryzykowne podej-
ście i łatwo tu o pułapki. Zary-
zykowałbym jednak stwier-
dzenie, że w tak tragicznym 
położeniu geopolitycznym, 
w jakim znalazła się II RP, 
możliwości na wyjście z po-
trzasku, zastawionego przez 
oba totalitaryzmy, były ekstre-
malnie niewielkie, jeśli nie 
żadne. Można rzecz jasna ar-
gumentować, że należało 
wejść w sojusz albo z III Rze-
szą, albo z Rosją sowiecką. Czy 
jednak rzeczywiście uratowa-
łoby to Polskę przed najgor-
szym? Nawet jeśli będziemy 
spierać się o odpowiedź, to 
musimy przyznać, że polska 
karta przetargowa traciła 
na znaczeniu w momencie, 
kiedy oba państwa totalitarne 
dostrzegły możliwość dogada-
nia się co do kolejnego roz-
bioru. W takiej sytuacji nawet 
najbardziej wiernopoddańcze 
deklaracje wobec Stalina lub 
Hitlera nic by nie dały. 

Nie ulega przy tym wąt-
pliwości, że polityka równego 
dystansu wobec Berlina i Mo-
skwy, praktykowana w War-
szawie zwłaszcza w latach 
trzydziestych XX wieku, nie 
skończyła się niczym dobrym. 
Być może po prostu nie mogło 
być inaczej. Jednak  władze II 
RP jedno powinny zrobić le-
piej: próbować nawiązywać 
jak najlepsze relacje z sąsia-
dami, dążyć do budowy 
wspólnej pozycji państw Eu-

ropy Środkowo-Wschodniej 
wobec obu totalitaryzmów. 
Tymczasem Polska była skłó-
cona praktycznie ze wszyst-
kimi sąsiadami (z nie tak oczy-
wistym wyjątkiem Rumunii) 
i robiła wiele, by stan ten 
utrzymywać, a nawet pogłę-
biać – czego najlepszym przy-
kładem było zajęcie Zaolzia 
w 1938 r. Oczywiście do tanga 
trzeba dwojga: inne stolice 
w regionie również nie były 
szczególnie zainteresowane 
szukaniem sojuszu z War-
szawą. Pamiętajmy przy tym, 
że przed II wojną światową 
Warszawie udało się doprowa-
dzić do podpisania konkret-
nych porozumień z Wiel ką 
Brytanią i Francją. A to, że oba 
te państwa nie dotrzymały 
przyjętych uroczyście zobo-
wiązań, to już inna sprawa. 

Kielce i region świętokrzyski 
były sercem Centralnego 
Okręgu Przemysłowego. Czy to 
właśnie ten „modernizacyjny 
skok” był tym, co realnie da-
wało szansę na zmianę jakości 
życia przeciętnego miesz-
kańca tej części Polski? 

Centralny Okręg Przemy-
słowy – czyli ambitny projekt 
stworzenia w środkowej Pol-

sce potężnego skupiska prze-
mysłu ciężkiego w ramach 
wielkiego, czteroletniego planu 
inwestycyjnego, zainicjowa-
nego w 1936 r. przez wicepre-
miera Eugeniusza Kwiatkow-
skiego – to sztandarowy prze-
jaw modernizacyjnych aspira-
cji państwa polskiego, który 
można by, w nieco publicy-
stycznej formie, porównać 
do dzisiejszego Centralnego 
Portu Komunikacyjngo. Co wię-
cej, w grudniu 1938 r. Kwiat-
kowski zapowiedział zainicjo-
wanie od nowego roku jeszcze 
bardziej ambitnego Planu Pięt-
nastoletniego (1939–1954), który 
został podzielony na kilka faz: 
rozbudowy sektora obronnego 
(1939–1942); rozwoju trans-
portu, sieci drogowej i kolejo-
wej (1942–1945); rozwoju rolnic-
twa, w tym melioracji  i roz-
budowy szkolnictwa wiejskiego 
(1945–1948),  a także urbaniza-
cji i uprzemysłowienia oraz za-
tarcia różnic pomiędzy Polską 
„A” i „B” (1948–1954). Gdyby 
nie wojna, plan ten mógłby – 
przy wszystkich możliwych za-
strzeżeniach – przezwyciężyć 
strukturalne problemy II RP. 

Gdybyśmy mieli wyciągnąć 
jedną, najważniejszą lekcję 

z dwudziestolecia międzywo-
jennego dla współczesnej Pol-
ski, to przed czym najbardziej 
ostrzegałaby nas historia II 
RP? 

Rzuciłbym tutaj kilka ha-
seł, niestety mających na ogół 
charakter pobożnych życzeń. 
Niepodległość nie jest dana 
raz na zawsze. Należy prze-
zwyciężać bieżące, budzące 
nieraz zażenowanie, płytkie 
i krótkowzroczne psucie sce -
ny politycznej i standardów 
demokratycznych w imię we-
wnętrznych sporów partyjno-
ideowych.  Trzeba dostrzegać 
długofalową rację stanu po-
nad partyjnymi interesami. 
Warto budować możliwie 
mocne sojusze regionalne.  

Na szczęście sytuacja ge-
opolityczna współczesnej Pol-
ski jest (jeszcze?) znacznie 
bardziej korzystna niż kiedyś. 
Teraz wypadałoby skupić się 
na utrwalaniu jak najmocniej-
szego kordonu ochronnego – 
co obecnie przekłada się 
głównie na kształtowanie re-
lacji z Ukrainą – amortyzują-
cego sąsiedztwo Rosji, czyli 
państwa, które tak samo jak 
kiedyś, kieruje się w swych 
działaniach ambicjami impe-
rialnymi.
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Nabożeństwo z okazji otwarcia obrad Sejmu 
Ustawodawczego w 1919 r., na pierwszym planie Józef 
Piłsudski, za nim po prawej – Ignacy Paderewski.
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PROF. DR HAB. GRZEGORZ NOWIK 

 zastępca dyrektora ds. naukowych Muzeum 
Józefa Piłsudskiego w Sulejówku 

Dziedzictwo 
Wielkiej Wojny 

Nie sposób dokonać bi-
lansu wysiłku i dokonań na-
szych dziadów i pradziadów 
w zakresie odbudowy odro-
dzonej Rzeczpospolitej od 1918 
r., bez pobieżnego choćby spoj-
rzenia na punkt wyjścia – 
na sytuację ziem polskich – nie 
tylko po półtora wieku niewoli, 
ale też po czteroletniej świato-
wej „wielkiej wojnie”, a jedno-
cześnie u progu kilkuletniego 
okresu walki o „niepodległość 
i granice”.  

Ruiny setek miast, tysiące 
spalonych wsi i gospodarstw 
rolnych, pola leżące odłogiem, 
zdewastowany przemysł oraz 
infrastruktura drogowa i kole-
jowa, masowe przesiedlenia 
ludności, ogromne straty wo-
jenne poległych i rannych, epi-
demie grypy hiszpanki, ty-
fusu, powszechna gruźlica, 
powszechne niedożywienie, 
bezrobocie, przewalające się 
przez kraj masy jeńców oraz 
repatriantów, powracających 
z niewoli i wygnania do domu, 
konflikty zbrojne na wszyst-
kich granicach.  

Odrodzona Rzeczpospo-
lita Polska powróciła na mapy, 
nawiązała kontakty dyploma-
tyczne ze wszystkimi pań-
stwami, stała się członkiem 
wielu organizacji międzynaro-
dowych, począwszy od Ligi 
Narodów.  

 
Unifikacja 
kraju 

Odbudowa kraju zajęła 
kilkanaście lat, podczas któ-
rych nie tylko podniesiono ze 
zgliszcz setki miast i wsi, od-
budowano setki obiektów in-
frastruktury komunikacyjnej 
i przemysłowej, ale dokonała 
się ogromna zmiana w zakre-
sie cywilizacyjnym, np. dzie-
siątki miast uzyskały wodo-
ciągi i kanalizację (przed 1914 
r. – miała je tylko Warszawa 
w zaborze rosyjskim), oświe-
tlenie elektryczne i wybruko-
wane drogi.  

Wolność nie przyszła w je -
dnym dniu (jak świętujemy 11 
listopada), ale była długim 
i trudnym, trwającym niemal 
cztery lata  procesem, w któ-
rym różne dzielnice, regiony 
a nawet powiaty, w różnych 
dniach, miesiącach i latach 

przeżywały swoje „pierwsze 
dni niepodległości”. Odradza-
jąca się Rzeczpospolita była ni-
czym symbol ubóstwa: „pa-
tchwork”, zszyty z kawałków 
różnych tkanin o odmiennej 
wielkości, kształcie, fakturze 
i barwie. Każdy z tych kawał-
ków, przez blisko półtora 
wieku, a niektóre przez kilka-
set lat, rozwijały się w odmien-
nych systemach politycznych, 
prawnych, społecznych, go-
spodarczych, kształtujących 
ich odmienny poziom rozwoju 
cywilizacyjnego, różnorodną 
kulturę, mentalność i lokalną 
gwarę.  

Gdy w XIX wieku euro-
pejskie państwa budowały 
swe nowoczesne struktury, 
tworzyły instytucje pań-
stwowe, polityczne, spo-
łeczne i gospodarcze – pań-
stwo polskie nie istniało, 
a wraz z jego brakiem, nie roz-
wijał się specyficzny język, 
niezbędny w różnorodnych 
obszarach życia. Ten czas 
trzeba było odrobić i nadrobić. 
Wyjątkiem była Galicja, w któ-
rej w warunkach autonomicz-
nych od końca XIX w. kształ-
towała się namiastka pań-
stwowości – swoisty polski 
„Piemont” z własnym parla-
mentem, rządem, sądownic-
twem i oświatą oraz różnorod-
nymi instytucjami społecz-
nymi i kulturalnymi. Stamtąd 
też czerpano wzorce i do-
świadczenia oraz niezbędne 
kadry.  

Między 
demokracją a rządam 
i silnej ręki 

Przede wszystkim nale-
żało zbudować struktury 
władz państwowych, zgod-
nie z zasadą trójpodziału 
władzy. Naczelnik Państwa 
Józef Piłsudski oraz premier 
Jędrzej Moraczewski już 26 XI 
1918 r. zarządzili wybory 
do Sejmu Ustawodawczego; 
26 I 1919 r. odbyły się wybory, 

które wyłoniły demokra-
tyczne przedstawicielstwo, 
jako fundament władzy. 
W ślad za tym rozbudowy-
wane były władze wykonaw-
cze (rząd i administracja tere-
nowa) oraz system sądownic-
twa. Dawne systemy zaborcze 
zastąpiono nowym podziałem 
na województwa i powiaty, 
tworząc od podstaw admini-
strację centralną oraz wyspe-
cjalizowane instytucje, takie 

jak NIK, Główny Urząd Miar 
czy Inspekcję Pracy i inne.  

W II Rzeczpospolitej na-
stępowała ewolucja życia po-
litycznego, której zaczynem 
stało się jednoczenie stron-
nictw i partii, działających 
w różnych dzielnicach zabor-
czych. O ile w latach dwudzie-
stych do wyborów parlamen-
tarnych i samorządowych sta-
wało od kilkunastu do ponad 
trzydziestu ugrupowań poli-
tycznych, po kilkunastu latach 
w Polskim Państwie Podziem-
nym mieliśmy już do czynie-
nia z tzw. „grubą czwórką”.  

Obie polskie konstytucje 
gwarantowały rozwój wszel-
kich form funkcjonowania de-
mokratycznego państwa i spo-
łeczeństwa, choć po przewro-
cie majowym w 1926 r., 
a szczególnie po 1930 r. system 
polityczny ewoluował ku auto-
kratycznemu. Przejęcie wła-
dzy przez marszałka Józefa Pił-
sudskiego w 1926 r., cześć spo-
łeczeństwa traktowała jako 
drogę do „uzdrowienia” (sana-
cji) życia politycznego, część 
polityków niegodzących się 
z takim stanowiskiem, doty-
kały różnego rodzaju represje 
(proces brzeski). W okresie 
między dwiema wojnami 
w niemal połowie państw eu-
ropejskich dokonały się prze-
wroty polityczne, wiodące ku 
systemom autorytarnym lub 
totalitarnym. Rzeczpospolita 
pozostała państwem demo-

kratycznym, mimo różnego 
rodzaju ograniczeń. 

  
Wspólne państwo, 
wiele narodowości 

Wobec ekstremizmu i ter -
roryzmu praktykowanego 
przez komunistów i nacjonali-
stów ukraińskich, stosowano 
specjalne środki (więzienie 
o zaostrzonym rygorze w Bere-
zie Kartuskiej), co budziło kry-
tyczne opinie. Należy jednak 
pamiętać, że w obozach koncen-
tracyjnych i łagrach za wschod-
nią i zachodnią granicą, stwo-
rzonych przez ich mocodaw-
ców (bolszewicką Rosję i nazi-
stowskie Niemcy),  cierpiały 
i ginęły miliony, a wszelka dzia-
łalność opozycyjna była niedo-
zwolona i podlegała drastycz-
nym represjom.  

Poważnym i nierozwiąza-
nym problemem II Rzeczpo-
spolitej były relacje z mniej-
szościami narodowymi, sta-
nowiącymi ok. 30% ogólnej 
liczby mieszkańców. Oba ad-
resowane do mniejszości na-
rodowych programy asymila-
cji: narodowej (promowany 
przez prawicę narodową) 
i państwowej (będący progra-
mem obozu sanacji), nie przy-
niosły pozytywnych skutków, 
a brak autonomii kulturalnej 
Ukraińców (w tym brak zgo -
dny na powstanie narodo-
wego Uniwersytetu) impliko-
wało m.in. narastanie nacjo-
nalizmu ukraińskiego, a z dru-
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giej strony podatność  społecz-
ności białoruskiej na wpływy 
komunistyczne z sowieckiej 
Rosji.  

W zakresie unifikacji ko-
ściołów i związków religijnych 
działających na terenie Rzecz-
pospolitej, zawarty został Kon-
kordat z Papieżem, na mocy 
którego nie było już na zie-
miach polskich dwóch Pryma-
sów (Gnieźnieńsko-Poznań-
skiego oraz Warszawskiego), 
a granice diecezji i archidiece-
zji dostosowano do granic pań-
stwa. Oprócz tego kościół pra-
wosławny uzyskał autokefalię, 
tj. niezależność od patriarchatu 
moskiewskiego. W dawnej Ga-
licji rozwijał się kościół grecko-
katolicki (unicki). Całkowitą 
swobodą cieszyli się wy-
znawcy religii mojżeszowej 
oraz ewangelicy.  

 
Ku nowoczesnemu  
państwu 

Zagadnieniem prioryteto-
wym dla władz państwowych 
II RP była unifikacja prawa 
(konstytucyjnego, cywilnego, 
karnego itd.). Proces ten był 
niezbędny, gdyż odrębne ko-
deksy obowiązywały nie tylko 
w dawnych zaborach, ale też 
na Górnym Śląsku, Śląsku Cie-
szyńskim, Spiszu, Orawie oraz 
ziemiach wcielonych do Rosji 
i Prus. 

Począwszy od 1918 r. 
na ziemiach polskich dokony-
wał się wielki przewrót spo-
łeczny: wprowadzono po-
wszechne prawo wyborcze (w 
Polsce jako jednym z pierw-
szych krajów w Europie ko-
biety uzyskały pełnię praw po-
litycznych), 8-godzinny dzień 
pracy, ubezpieczenia choro-
bowe, płatne urlopy, emery-
tury oraz bezpłatne szkolnic-
two. Dziś wydaje się to nam 
oczywistością, ale był to naj-
większy pakiet reform spo-
łecznych od czasu XIX-wiecz-
nego uwłaszczenia chłopów. 
Do tego należy dodać ustawę 
o reformie rolnej, wdrażaną 
systematycznie, na podstawie 
której – do 1939 r. – rozparcelo-
wano blisko 2 mln hektarów 
ziemi, tworząc tysiące nowych 
gospodarstw. Proces ten po-
stępował jednak zbyt wolno 
i nie zaspokoił głodu ziemi 
ludności wiejskiej, stanowią-
cej ok. 2/3 społeczeństwa.  

Aby jednak zrealizować 
ten projekt, należało dokonać 
gigantycznej reformy systemu 
miar i wag. Po utworzeniu 
Głównego Urzędu Miar, przy-
jęto w całym kraju jednolity 
system metryczny z Sèvres 
(metry, hektary, kilogramy 
itd.), a dotychczasowe łany, 
morgi, wiorsty, itd. – przeliczyć 
na nowe jednostki metryczne. 
Warunkiem zaś sporządzania 
nowych map było ujednolica-
nie odmiennej skali, ale rów-
nież przyjęcie południka „0” 
(Greenwich), dla ustalenia jed-
nolitego punktu odniesienia 
długości geograficznej.  

Ujednolicenie infrastruk-
tury i łączności zajęło kilka lat. 
Kluczowa była przebudowa 
torowisk na wschodzie z sze-
rokości rosyjskiej na europej-
ską oraz zmiana ruchu le-
wostronnego w Galicji. Sieć łą-
czącą ziemie polskie głównie 
ze stolicami zaborców, zastą-
piono nowymi połączeniami 
krajowymi, m.in. z Warszawą, 
Poznaniem i Krakowem. Po-
wstały też strategiczne linie, 
w tym kluczowa trasa z Zagłę-
bia Węglowego do portu 
w Gdyni. 

Przed 1914 r. Wisła była za-
chodnią linią obrony cesarstwa 
rosyjskiego, a brzegi Wisły łą-
czyło tylko 5 mostów: po jed-
nym w twierdzach Modlin 
i Dęblin i trzy w twierdzy War-
szawa. Wszystkie Rosjanie 
zniszczyli podczas wojny 
w 1915 r. Gdy po 1918 r. Wisła 
stała się osią centrum państwa, 
wzniesiono dwa razy tyle no-
wych mostów drogowych i ko-
lejowych. Systematycznie od-
budowywano setki mostów, 
stacji i elementów infrastruk-
tury, budując też tysiące kilo-
metrów dróg. Z powodu utraty 
taboru wywiezionego do Rosji 
w 1915 r., stworzono zakłady 
produkujące wagony i lokomo-
tywy, gdyż kolej była wówczas 
kluczowym środkiem trans-
portu masowego. 

 
Okno na świat 
i stalowe serce kraju 

Jednym w większych 
osiągnięć była budowa portu 
pełnomorskiego w Gdyni, 
który przed 1939 r. stał się naj-
większym portem na Bałtyku, 
a oprócz tego powstały nowe 
porty rybackie, m.in. w Pucku 
i na Helu. Równolegle wybu-
dowano sieć lotnisk i urucho-
miono pierwsze połączenia 
lotnicze krajowe i zagraniczne. 
Powstały nowe przedsiębior-
stwa, m.in. Polskie Koleje Pań-
stwowe, Poczta Polska Tele-
graf i Telefon, Polskie Linie 
Lotnicze „Lot”, które zapew-
niały komunikację i łączność. 
Ważną rolę w integracji społe-
czeństwa Rzeczypospolitej 
odegrało Polskie Radio wraz 
z siecią rozgłośni regional-
nych. W drugiej połowie lat 
trzydziestych, prowadzone 
były próby w zakresie urucho-
mienia telewizji.  

W pierwszych latach nie-
podległości funkcjonowało 
kilka systemów monetarnych 
(dawnych państw zabor-
czych), państwo nie posiadało 
własnego banku emisyjnego. 
W 1925 r. utworzony został Na-
rodowy Bank Polski oraz prze-
prowadzono reformę walu-
tową z nową walutą – „pol-
skim złotym”, opartym na pa-
rytecie złota.  

Wojenne zniszczenia 
i utrata rynków (np. rosyj-
skiego dla łodzi czy niemiec-
kiego dla węgla), wymusiły 
przebudowę i modernizację 
przemysłu. Kluczowe było 

stworzenie od podstaw sek-
tora zbrojeniowego: o ile 
w 1920 r. armia polegała na im-
porcie, o tyle w latach 30. 
większość sprzętu – od karabi-
nów po samoloty i czołgi – pro-
dukowano w kraju. Mimo roz-
woju stoczni i produkcji nowo-
czesnego uzbrojenia, jego 
skala pozostawała jednak zbyt 
mała w stosunku do potrzeb 
wojska. 

Formowane od podstaw 
Wojsko Polskie, liczące w 1920 
r. blisko milion żołnierzy, obro-
niło niepodległość w 1920 r. 
i wywalczyło granice państwa. 
W 1939 r. uległo dwóm naj-
większym ówcześnie potę-
gom militarnym świata – hitle-
rowskim Niemcom i sowiec-
kiej Rosji, opierając się z hono-
rem wrogim intencjom dłużej 
niż wiele innych państw euro-
pejskich. 

 Największym przedsię-
wzięciem gospodarczym była 
budowa od podstaw Central-
nego Okręgu Przemysłowego 
w tzw. „trójkącie bezpieczeń-
stwa”, ograniczonym grzbie-
tem Karpat oraz biegiem Wi-
sły i Sanu, a także w Zagłębiu 
Staropolskim. Wybudowano 
wiele nowoczesnych fabryk, 

produkujących na potrzeby 
ludności i na eksport. W wy-
mianie handlowej z zagranicą 
produkty rolne, węgiel i dre -
wno pozostały nadal głów-
nymi towarami eksporto-
wymi. 

Gospodarka oparta była 
na równolegle funkcjonują-
cych kilku grupach kapitałów: 
indywidualnym – prywatnym 
(w tym spółkach akcyjnych), 
spółdzielczym, komunalnym 
(miejskim) oraz państwowym. 
Po 1926 r., zaznaczał się 
w wielu dziedzinach gospo-
darki większy udział tego 
ostatniego sektora, ze względu 
na promowany przez władze 
interwencjonizm państwowy 
i niedostatek rodzimego kapi-
tału. 

 
Oświata i kultura 

Największe jednak doko-
nania należy odnotować w sfe-
rze nauki i oświaty. W Warsza-
wie podjęły działalność cztery 
szkoły wyższe: Uniwersytet, 
Politechnika, Wyższa Szkoła 
Handlowa i Akademia Rolni-
cza; powstały nowe uniwersy-
tety w Lublinie, Wilnie, Pozna-
niu oraz Akademia Górniczo-
Hutnicza w Krakowie, 

a w Warszawie szereg innych, 
np. Centralny Instytut Wycho-
wania Fizycznego, czy Wolna 
Wszechnica Polska; działały 
akademie sztuk pięknych 
w Warszawie i Krakowie oraz 
liczne szkoły oficerskie, pod-
chorążych, a także pomatu-
ralne szkoły techniczne. 
Liczba studentów podwoiła 
się.  

Rozwinięto szkolnictwo 
średnie i zawodowe, w tym 
państwowe i miejskie, które 
dzięki brakowi czesnego stało 
się dostępne dla uboższej mło-
dzieży. Otwarto liczne semina-
ria nauczycielskie, kształcące 
kadrę dla nowo powstających 
szkół powszechnych. Kraj po-
kryła sieć placówek (głównie 
7-klasowych w miastach i 4-
klasowych na wsiach), co po-
zwoliło przed 1939 r. objąć 
obowiązkiem szkolnym blisko 
96% dzieci. Słabością systemu 
pozostały jednak opóźnienia 
na wsi, gdzie program 4-letni 
realizowano w ciągu 7 lat. 

Oświatę szkolną (w zakre-
sie szkoły powszechnej oraz 
kursów zawodowych, rolni-
czych, itd.) realizowano rów-
nież w toku służby wojskowej 
(dla analfabetów) i w setkach 

wiejskich tzw. Uniwersytetów 
Ludowych i miejskich Uniwer-
sytetów Robotniczych. Dzia-
łalność tę wspierały liczne bi-
blioteki miejskie, stowarzysze-
niowe, wojskowe, których sieć 
pokryła cały kraj, a także 
liczne teatry i chóry ludowe, 
domy ludowe, itp. Pomnoże-
nie polskich elit, kształcenie 
nowych kadr, stanowiło nie-
zwykłej wartości fundament 
dla przyszłej egzystencji i roz-
woju Rzeczpospolitej. 

Rozkwit przeżywały wsz -
el kie instytucje kultury, jak 
muzea, teatry, kina, kabarety. 
Państwo objęło ochroną ty-
siące zdewastowanych zabyt-
ków kultury, ważnych dla kul-
tywowania tradycji narodo-
wej. Powstały i funkcjono-
wały setki tytułów praso-
wych i czasopism specjali-
stycznych, od gazet codzien-
nych po kwartalniki i roczniki 
naukowe. Rosły nakłady pol-
skich książek. Rozwijająca się 
turystyka, wspierana przez 
Polskie Towarzystwo Krajo-
znawcze i inne stowarzysze-
nia, propagowała poznawanie 
kraju, jako formę integracji na-
rodowej po zaborach.  

Związki sportowe budo-
wały boiska i hale sportowe, 
przystanie wodne, organizo-
wały kluby i zawody, repre-
zentowały Polskę w między-
narodowych organizacjach 
sportowych i na międzynaro-
dowych zawodach, od Igrzysk 
Olimpijskich począwszy.  

W II Rzeczypospolitej na-
stąpił gwałtowny rozwój ini-
cjatyw obywatelskich i licz-
nych organizacji pozarządo-
wych. Powstały setki stowa-
rzyszeń naukowych, zawodo-
wych czy sportowych, zrze-
szających setki tysięcy osób – 
m.in. Związek Strzelecki, sto-
warzyszenia młodzieży kato-
lickiej, ludowej oraz harcer-
stwo. Te masowe struktury 
społeczeństwa obywatelskie -
go stały się później fundamen-
tem Polskiego Państwa Pod-
ziemnego. 

 
Fundament, 
który przetrwał 
próbę czasu 

Dwudziestolecie między-
wojenne, z którego tylko sie-
demnaście lat było okresem 
pokojowego rozwoju, z któ-
rego pięć przypadło na lata naj-
większego w dziejach gospo-
darki wolnorynkowej świa -
towego kryzysu ekonomicz-
nego (1930–1935), szczególnie 
uderzającego w młodą gospo-
darkę polską – mimo wszyst-
kich niedostatków, popełnia-
nych błędów i asymetryczno-
ści rozwojowej (podział 
na Polskę „A” i „B”) – było we 
wszystkich dziedzinach ży-
cia – niezwykle ważnym eta-
pem w dziejach państwa i na-
rodu polskiego, było świa-
dectwem mądrości i zdolno-
ści narodu, ofiarności i praco-
witości.

Józef Piłsudski.
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DR JAN GŁÓWKA 

Słowa zaczerpnięte z ty-
tułu książki Melchiora 
Wańkowicza znakomi-

cie oddają historyczną wy-
mowę przedsięwzięcia, które 
było „na początku drogi”. Z ko-
lei Adam Pragier, legionista, 
działacz PPS, ekonomista 
i prawnik, w swoich pamiętni-
kach pt. „Czas przeszły doko-
nany” tak podsumował istotne 
dla rozwoju Polski zamierze-
nia: były „…dwa wielkie doko-
nania, zapoczątkowane i roz-
winięte pod patronatem rządu, 
przy żywym poparciu ludno-
ści: Gdynia i Centralny Okręg 
Przemysłowy. Oba wiążą się 
z nazwiskiem min. Eugeniusza 
Kwiatkowskiego. Oba wyda-
wały się z początku zbyt am-
bitne i nierealne i oba dojrze-
wały o wiele prędzej,  niż 
można było oczekiwać”.  

Projektodawcą utworze-
nia COP, przedsięwzięcia go-
spodarczego zainicjowanego 
w 1936 r., w ramach czterolet-
niego planu inwestycyjnego, 
był wspomniany już wicepre-
mier i minister skarbu Euge-
niusz Kwiatkowski, który rozu-
miał konieczność struktural-
nych przemian w gospodarce. 
Dążył do zwiększenia statusu 
ekonomicznego Polski po-
przez rozwój przemysłu cięż-
kiego, w tym zakładów produ-
kujących dla wojska. Wiązało 
się to z rozwiązaniem pro-
blemu bezrobocia i podniesie-
niem poziomu cywilizacyj-
nego na terenach obejmują-
cych części województw kie-
leckiego, lubelskiego, krakow-
skiego i lwowskiego. COP skła-
dał się z trzech obszarów: A – 
kielecki obszar surowcowy, B - 
lubelski obszar aprowizacyjny 
i C – sandomierski obszar prze-
mysłowy i energetyczny. 

W utrwalonej pamięci 
zbiorowej, COP to obszar zwią-
zany w głównej mierze ze 
zmianami w przemyśle: wiel-
kie fabryki zatrudniające ty-
siące robotników, produkcja 
ukierunkowana na asorty-
ment obronny. To oczywiście 
prawda, ale powinniśmy także 
dostrzegać zmiany społeczne, 
migracje, rozbudowę osiedli, 
modernizację substancji miej-
skiej, rozwój szkolnictwa za-
wodowego, powstawanie no-
wych instytucji kultury, itd. 
Dopiero połączenie tych 
wszystkich elementów przy-
niesie właściwy obraz Central-
nego Okręgu Przemysłowego. 

Wraz z narodzeniem się 
COP, prace nad modyfikacją 
gospodarki w kieleckim obsza-
rze „A” uległy intensyfikacji. 

Zagadnieniem ściśle powiąza-
nym z funkcjonowaniem COP, 
jest powstanie w Kielcach  
w maju 1937 r. Komisji Regio-
nalnego Planu Zabudowania 
Okręgu Kielecko – Radom-
skiego. Widziano potrzebę sko-
ordynowania zamierzeń inwe-
stycyjnych, gdyż okręg kielecko 
- radomski stanowił „…część 
obszaru centralnego, w którym 
ogniskuje się szereg zagadnień 
związanych z rozwojem prze-
mysłu, komunikacji i turystyki, 
wymagających co rychlej za-
sadniczego uregulowania”.   

Przewodniczącym Komi-
sji został inż. Jan Walczyński, 
dyrektor Państwowej Wy-
twórni Prochu w Pionkach, 
a towarzyszyli mu m.in. Stani-
sława Bratkowski - wicedyrek-
tor Huty „Ludwików”, prof. 
Jan Czarnocki - geolog, przed-
stawiciele samorządów teryto-
rialnego i gospodarczego, 
a wśród nich Edmund Massal-
ski, Tadeusz Jackowski i Grze-
gorz Axentowicz z Kielc, inż. 
Jan Reichel z Radomia, inż. 
Henryk Rzepecki z Wierzbnika. 

Powiaty iłżecki, kielecki, 
konecki, opatowski i opoczyń-
ski (Zagłębie Staropolskie), 
w całości znalazły się w grani-
cach COP. Poza nimi w skład 
Okręgu wszedł z województwa 
kieleckiego powiat uprzemy-
słowiony radomski oraz po-
wiaty gospodarczo przedsta-
wiające wiele do życzenia, ta-
kie jak jędrzejowski, kozienicki, 
pińczowski i stopnicki, a także 
powiat sandomierski, z którym 
wiązano wielkie nadzieje.  

Według ekonomisty Cze-
sława Bobrowskiego COP sta-

nowił „...spójny program re-
gionalny, dobrze osadzony 
w przestrzeni” i uwzględnia-
jący „...wymóg dywersyfikacji 
przemysłowej w objętym tym 
programem obszarze”. Po-
nadto jak stwierdził  Stanisław 
Malessa, ściśle współpracujący 
z Eugeniuszem Kwiatkowskim 
szef Biura Planowania w gabi-
necie wicepremiera, „...region 
ziemi kielecko - radomskiej, 
uposażony w kopaliny Zagłę-
bia Staropolskiego, będzie do-
stawcą tworzyw metalurgicz-
nych i mineralnych dla regionu 
sandomierskiego, przeciętego 
drogami Wisły i Sanu oraz re-
gionu ziemi lubelskiej”. Zwią-
zanie Ziemi Kieleckiej z COP 
zapobiegło likwidacji woje-
wództwa kieleckiego, gdy 
w 1937 r. ożyła kwestia nowego 
podziału administracyjnego 
państwa.   

W grudniu 1937 r. u woje-
wody kieleckiego dr. Włady-
sława Dziadosza, odbyła się 
narada posłów i senatorów 
grupy regionalnej kieleckiej, 
tworzących tzw. Radę Woje-

wódzką, dotycząca rozmiesz-
czenia przemysłu w COP. 
W dniach 17-18 stycznia 1938 r. 
w Kielcach obradował I Zjazd 
Komisji Regionalnych Planów 
Zabudowania, w którym wzięli 
udział przedstawiciele 11 re-
gionów z całej Polski. Oma-
wiano projekty najważniej-
szych inwestycji, rozmieszcze-
nie ośrodków przemysłowych 
i terenów budowlanych, do-
stosowanie układu komunika-
cyjnego do potrzeb militarno-
gospodarczych państwa, 
w tym modernizację komuni-
kacji w tzw. ciągu centralnym, 
od Karpat przez Sandomierz-
Ostrowiec-Radom do War-
szawy. Rzekę Wisłę, najważ-
niejszą arterię komunikacyjną 
ze Śląska do COP, postano-
wiono regulować, co miało za-
pewnić tańszy transport węgla 
i koksu dla przemysłu ciężkiego 
w uprzemysłowionych rejo-
nach, leżących nad Wisłą 
i w części województwa kielec-
kiego, objętej działaniami re-
strukturyzacji  gospodarki.  

W latach 1938-1939 po-
wstały projekty sieci arterii in-
gerujących w strukturę gospo-
darczą, plany pierwszych 
w Polsce autostrad łączących 
Piotrków-Kielce-Sandomierz, 
Warszawę-Kielce-Kraków oraz 
połączenie polskiego wy-
brzeża przez Warszawę, San-
domierz, Lwów z Rumunią. 

W 1938 r. wyznaczono 
granice ścisłego COP, w któ-
rych szczególną opieką objęto 
zakłady przemysłowe, produ-
kujące dla potrzeb wojska. Te-
reny związane z nowymi inwe-
stycjami w COP, nazwane zo-
stały „trójkątem bezpieczeń-
stwa”, zgodnie z koncepcjami 
podejmowanymi jeszcze w la-
tach 20. Największe nakłady 
inwestycyjne w regionie kie-
lecko - radomskim dotyczyły 
powiatu radomskiego, nato-
miast Zagłębie Staropolskie 
w swych historycznych grani-
cach, znalazło się poza obsza-
rem szczególnego rozwoju 
przemysłu metalowego o cha-
rakterze zbrojeniowym.  

W województwie kielec-
kim rozszerzano produkcję 
uzupełniającą, w takich fabry-
kach jak np. wytwórnia prochu 
w Pionkach, rozwijano zakłady 
kwasu siarkowego w Kielcach 
i Wytwórnię Węgla Aktywnego 
w Skarżysku. Spośród nowych 
inwestycji produkcji cywilnej 
w przemyśle metalowym, 
można wymienić Fabrykę Ma-
szyn i Narzędzi Rolniczych 
w Kunowie k. Ostrowca Świę-
tokrzyskiego, w dziale produk-
cji wojskowej fabrykę „Podko-
wiak” w Szydłowcu oraz Fa-
brykę Świec Lotniczych w Kiel-
cach. Ta ostatnia była zakła-
dem, wchodzącym w skład 
ścisłego przemysłu wojennego 
w Centralnym Okręgu Przemy-
słowym. 

Modernizowano wielkie 
zakłady przemysłu zbrojenio-
wego, co wynikało z postępu 
technicznego, długofalowych 
zamówień rządowych i ulg 
podatkowych. Do tych fabryk 
zaliczamy Fabrykę Amunicji 
w Skarżysku-Kamiennej, Za-
kłady Starachowickie i Ostro-
wieckie, w których nastąpiło 
ożywienie produkcji. W kie-
leckiej Hucie „Ludwików” 
S.A. powstawały hełmy bo-
jowe wz. 31., szable (tzw. „lu-
dwikówki”) wz. 34., kuchnie 
polowe, manierki, skorupy 
granatów, tarcze ochronne 
do działek przeciwlotniczych 
„Bofors”. W „Granacie” (tak 
zwyczajowo określano fabrykę 
„Przemysł Metalowy Granat” 
S.A.) wytwarzano zapalniki 
do granatów, skorupy i zapal-
niki do amunicji przeciwlotni-
czej, zapalniki do bomb lotni-
czych, granaty obronne i za-
czepne. Fabryka eksportowała 
granaty do Rumunii, Grecji, 
Hiszpanii i Meksyku.  

Najważniejszą inwestycją 
angażującą Towarzystwo Sta-
rachowickich Zakładów Gór-
niczych, była budowa kombi-
natu metalurgicznego w po-
bliżu Niska w miejscowości 
Pławno. Przedsięwzięcie 
znane później pod nazwą Za-
kłady Południowe, a wreszcie 

Stalowa Wola, powstawało 
dzięki kapitałowi Zakładów 
Starachowickich i Huty „Po-
kój”. Zakłady Starachowickie 
starały się o ulgi podatkowe, ar-
gumentując tym, że rozbudo-
wuje się „...wytwórnia części 
zamiennych do czołgów i sa-
mochodów, wytwórnia amu-
nicji i broni i związanego z tym 
wojskowego oporządzenia...”.  

W początkach stycznia 
1939 r. do Warszawy udała się 
reprezentacja samorządu kie-
leckiego z prezydentem Stefa-
nem Artwińskim. Delegacja ze 
stolicy Gór Świętokrzyskich - 
jak relacjonowała „Gazeta Kie-
lecka” - „...miała na celu uprze-
mysłowienie Kielc i ściągnięcie 
na teren miasta zakładów prze-
mysłowych mających się bu-
dować w COP do którego 
Kielce należą”.  

W okresie powstawania 
COP możemy zauważyć od-
działywanie uzupełniających 
się uwarunkowań, które po-
wstały dzięki nowej polityce 
gospodarczej państwa. Mody-
fikowano istniejące zakłady 
przemysłowe, powstawały 
nowe, znakomicie wyposa-
żone w park maszynowy 
i w perspektywie wytwarzające 
produkty na wyższym niż do-
tychczas poziomie. Rozwijało 
się budownictwo mieszka-
niowe ośrodków miejskich, ta-
kich jak Kielce, Ostrowiec, czy 
Skarżysko i Starachowice. Po-
wstawały szkoły o charakte-
rze przemysłowo-rzemieślni-
czym, stwarzano możliwości 
dokształcania na kursach za-
wodowych różnych szczebli. 
Ogromną rolę w rozwoju pro-
dukcji miała urbanizacja, a stąd 
zwiększenie możliwości za-
trudnienia. Wprawdzie kielec-
kiemu obszarowi „A” przypa-
dła rola zagłębia surowcowego, 
to jednak rozpoczęto tu grun-
towną przemianę w takich 
dziedzinach jak gazyfikacja, 
a więc przeprowadzenie insta-
lacji na kierunkach Jasło-San-
domierz, Ostrowiec-Skarżysko, 
budowa linii przesyłowej wy-
sokiego napięcia Mościce-Sta-
rachowice-Skarżysko, budowa 
kablowego połączenia teleko-
munikacyjnego Warszawa-
Sandomierz i w mniejszym już 
stopniu rozwój komunikacji.  

Podsumowując, można 
przywołać opinię Bernarda Sin-
gera, autora felietonów parla-
mentarnych z lat międzywo-
jennych, oceniającego realiza-
cję założeń Centralnego Okręgu 
Przemysłowego: „… stwierdzić 
można, że nad rycerskość żoł-
nierza górować będzie przygo-
towanie techniczne oparte 
o bazę przemysłową”. 

OGNISKO SIŁY - CENTRALNY 
OKRĘG PRZEMYSŁOWY

Wicepremier Eugeniusz Kwiatkowski w Sejmie, 1935 r.
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Władysław Dziadosz, woje-
woda kielecki, 1938 r.
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Mapa Centralnego Okręgu Przemysłowego z Ilustrowanego 
Kalendarza Słowa Pomorskiego, 1939 r.
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DR MARZENA GROSICKA 

Instytut Pamięci Narodowej , 
Delegatura w Kielcach 

Polityka międzywojennej 
Polski obfitowała w róż-
nego rodzaju kryzysy. 

Na początku maja 1926 r. 
upadł rząd, a w ciągu kilku na-
stępnych dni podejmowane 
były próby utworzenia nowej 
rady ministrów. Wszystkie 
okazał się nieskuteczne. Sytu-
ację wewnętrzną kraju kom-
plikowały dodatkowo niepo-
wodzenia kolejnych gabine-
tów na arenie międzynarodo-
wej.  

W dniu 10 maja 1926 r. 
na czele nowego rządu stanął 
Wincenty Witos. Planował on 
przeprowadzenie szeregu re-
form, które miały na celu 
umocnienie władzy ustawo-
dawczej. Chciał szybkich 
zmian w konstytucji oraz or-
dynacji wyborczej. Pisał o tym 
kilka miesięcy wcześniej 
w broszurze „Czasy i ludzie”: 
„To wszystko jednak musi się 
skończyć, jeśli chcemy po-
prawy, a poprawę tę trzeba za-
cząć od razu i trzeba zacząć 
od źródła. Nie da się ona zała-
twić banalnym frazesem, nie 
da się kompromisem poło-
wicznym, bo kompromis ze 
złem szkodę tylko przynosi. 
Zmienić trzeba do gruntu 
wszystko co jest w Polsce złe 
i fałszywe…”.  

Józef Piłsudski krytyko-
wał Witosa, zaś partiom two-
rzącym koalicję rządową za-
rzucił dzielenie Polski i demo-
ralizowanie wojska. Twierdził, 
że armia i polityka zagraniczna 
mają fundamentalne znacze-
nie dla bytu państwa, dlatego 
muszą pozostać niezależne 
od koalicji parlamentarnych. 
W Warszawie rozpoczęły się 
manifestacje pod hasłem po-
wrotu Marszałka do wojska. 
Wkrótce przerodziły się one 
w otwartą walkę.  

 
Przewrót  
majowy 

W wyniku dokonanego 
przez Józefa Piłsudskiego za-
machu stanu, 14 maja prezy-
dent Stanisław Wojciechow-
ski, premier Witos oraz mini-
strowie opuścili Belweder, 
a następnie podali się do dymi-
sji. Wiele osób obawiało się, że 
konflikt zbrojny może zmienić 
się w wojnę domową. Prawo 
obowiązujące wszystkich oby-
wateli zostało złamane. W wy-
niku walk w Warszawie pra-
wie czterysta osób poniosło 
śmierć, a około tysiąca zostało 
rannych, wśród ofiar była też 
ludność cywilna. 

Piłsudski objął stanowi-
sko ministra spraw wojsko-
wych, które sprawował 
do śmierci. Pierwsze jego de-
cyzje dotyczyły wzmocnienia 
władzy wykonawczej. Więk-
szość wojskowych, uczestni-
czących w walce po stronie 
władz, nie była represjono-
wana, ale do więzienia wtrą-
cono kilku generałów, którzy 
dowodzili w czasie przewrotu 
wojskami rządowymi. Szyka-
nowano przeciwników poli-
tycznych. Choć sprawcy pozo-
stali niewykryci, te brutalne 
działania obciążały sprawu-
jący władzę obóz sanacji. 

W marcu 1928 r. odbyły 
się kolejne wybory do parla-
mentu. Zwyciężył utworzony 
przez piłsudczyków Bezpar-
tyjny Blok Współpracy z Rzą-
dem, który zdobył prawie 30% 
mandatów w sejmie i 42% 
w senacie. Stał się co prawda 
najsilniejszym ugrupowaniem 
w parlamencie, ale nie miał 
większości. Nie było też partii, 
z którą mógłby współrządzić.  

W sejmie II kadencji szyb -
ko pojawił się konflikt między 
rządem i BBWR, a innymi 
ugrupowaniami. Pod koniec 
1928 r. partie lewicowe i cen-
trolewicowe zawarły porozu-
mienie polityczne, które miało 
na celu obronę demokracji 

i przeciwdziałanie ogranicza-
niu roli sejmu. W odpowiedzi 
nowy rząd, w którym znaleźli 
się również inni czołowi pił-
sudczycy, zaczął szykanować 
polityków partii opozycyj-
nych. W związku z tym lewica 
i centrum przystąpiły do ści-
ślejszej współpracy. We wrze-
śniu 1929 r. powstał tzw. Cen-
trolew. Antysanacyjną koalicję 
tworzyły: Polska Partia Socja-
listyczna, Polskie Stronnictwo 
Ludowe „Wyzwolenie”, Pol-
skie Stronnictwo Ludowe 
„Piast”, Stronnictwo Chłop-
skie oraz Narodowa Partia Ro-
botnicza.  

 
Proces brzeski 

Przed kolejnymi wybo-
rami, w nocy z 9 na 10 września 
1930 r. władze sanacyjne aresz-
towały bez nakazu sądowego 
głównych polityków i byłych 
posłów Centrolewu. Zatrzy-
mano Wincentego Witosa 
i Władysława Kiernika z PSL 
„Piast”, Norberta Barlickiego, 
Adama Ciołkosza, Stanisława 
Dubois, Hermana Liebermana, 
Mieczysława Mastka i Adama 
Pragiera z PPS, a także Kazi-
mierza Bagińskiego i Józefa 
Putka z PSL „Wyzwolenie”, Ka-
rola Popiela z NPR, a ponadto 
Aleksandra Dębskiego i Jana 
Kwiatkowskiego z SN oraz Ad-

olfa Sawickiego z SCh i pięciu 
posłów ukraińskich. 26 wrze-
śnia aresztowany został też 
Wojciech Korfanty. Lista osób 
przeznaczonych do zatrzyma-
nia powstała w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych. Obej-
mowała  100 osób. Józef Pił-
sudski miał własnoręcznie za-
znaczać, kto powinien zostać 
zatrzymany.  

Aresztowani trafili do twie -
rdzy w Brześciu nad Bugiem, 
której komendantem miano-
wany został płk Wacław 
Kostka-Biernacki. W ciągu na-
stępnych tygodni uwięzio-
nych zostało około 5 tys. osób, 
wśród nich 84 byłych parla-
mentarzystów.  

Zatrzymani byli brutalnie 
traktowani, kilka osób zostało 
ciężko pobitych, znieważano 
ich i poddawano różnym szy-
kanom. Znęcano się nad nimi 
psychicznie, wykonując pozo-
rowane egzekucje, byli gło-
dzeni a rodzinom nie pozwa-
lano dostarczać im żywności. 
Osadzonych zmuszano  do upo -
  karzających prac. Represje 
miały na celu pozbawienie 
Centrolewu przywódców 
i ster roryzowanie opozycji 
przed zbliżającymi się wybo-
rami – tzw. brzeskimi. Aresz-
towania znanych osób wzbu-
dziły liczne protesty spo-
łeczne. 

Ostatecznie akt oskarże-
nia objął 11 parlamentarzystów 
więzionych w Brześciu. Na ła-
wie oskarżonych znalazło się 
sześciu członków PPS: Lieber-
man, Barlicki, Pragier, Dubois, 
Ciołkosz i Mastek oraz pięciu 
ludowców: Witos, Kiernik, Ba-
giński, Putek i Sawicki.  

Proces brzeski rozpoczął 
się 26 października 1931 r. 
przed Sądem Okręgowym 
w Warszawie. Przewodniczą-
cym był sędzia Klemens Her-
manowski, do zespołu sę-
dziowskiego weszli też Jan Ry-
kaczewski i Stanisław Lesz-
czyński, zaś Józef Łaszkiewicz 
pełnił funkcję sędziego zapa-
sowego. Oskarżycielami byli 

prokuratorzy Witold Grabow-
ski i Robert Rauze. Byłym po-
słom zarzucano dążenie do si-
łowego obalenia władzy. We-
dług prokuratora, działając 
świadomie i w porozumieniu 
„wspólnie przygotowywali za-
mach, którego celem było usu-
nięcie przemocą członków 
sprawującego w Polsce władzę 
rządu i zastąpieniu ich przez 
inne osoby, wszakże bez 
zmiany zasadniczego ustroju 
państwowego”. Zamachu tego 
jednak nie dokonali ponieważ 
władze go udaremniły.  

Żaden z podejrzanych nie 
przyznał się do winy. Oskarżo-
nych bronili wybitni adwo-
kaci. Obrońcą Wincentego Wi-
tosa był znany warszawski 
mecenas Stanisław Szurlej. 
Sąd odbył 56 posiedzeń 
w trakcie których wysłuchano 
330 świadków. Oskarżeni i ich 
obrońcy starali się udowodnić, 
że działalność opozycyjną pro-
wadzili legalnie, jednocześnie 
oskarżając o nadużycia sana-
cję.  

Witos występując w cza-
sie procesu mówił m.in.: „Wy-
soki Sądzie, ja byłem preze-
sem tego rządu, który został 
przez zamach majowy oba-
lony. Nie ja więc knułem za-
machy, nie ja robiłem spiski, 
ale ja wraz z rządem stałem się 
ofiarą spisku i zamachu”. Do-
wodził on, że w swojej działal-
ności politycznej zawsze kie-
rował się polską racją stanu. 
Kierowane przez niego stron-
nictwo poprzez wiece i mani-
festacje miało natomiast 
na celu kształtowanie społe-
czeństwa obywatelskiego. Ad-
wokat ludowca dodawał: „W 
Polsce nie ma rewolucjoni-
stów poza tymi, którzy w maju 
1926 r. zrobili zamach stanu. 
Ale znaną jest rzeczą, że Ci, 
którzy doszli do władzy przez 
zamach nigdy nie są pewni 
i ciągle się obawiają, że ktoś 
inny może im także przez za-
mach władzę odebrać”.  

Proces budził ogromne 
zainteresowanie prasy, która 

zamieszczała obszerne relacje 
z jego przebiegu. Obrona kon-
sekwentnie dążyła do wyka-
zania, że racja moralna leżała 
po stronie oskarżonych. Przy-
woływano wszystkie niepra-
widłowości rządów sanacji 
i formułowano ostre ich oceny. 

 
Wyrok 

Wyrok zapadł 13 stycznia 
1932 r. Zarzuty postawione po-
litykom sąd uznał za nieudo-
wodnione. Kary były niew-
spółmiernie niskie w stosunku 
do postawionych oskarżeń, co 
stawiało ich zasadność 
pod znakiem zapytania. Du-
bois, Ciołkosz, Mastek, Pragier 
i Putek skazani zostali na kary 
po trzy lata więzienia, Lieber-
man, Barlicki i Kiernik na dwa 
i pół roku, Bagiński na dwa 
lata, zaś Witos na półtora roku 
pozbawienia wolności. Unie-
winniony został jedynie Sa-
wicki. Sędzia Stanisław Lesz-
czyński złożył od sentencji 
wyroku zdanie odrębne. Opo-
wiadał się za uniewinnieniem 
wszystkich oskarżonych.  

Odwołania składała za-
równo prokuratura jak i obr -
ońcy. Odbyło się kilka rozpraw 
apelacyjnych. Ostatecznie Sąd 
Najwyższy 5 października 1933 
r. postanowił o utrzymaniu 
wyroków. 

Wincenty Witos zdecydo-
wał się na emigrację i pod ko-
niec września 1933 r. wyjechał 
do Czechosłowacji. Podobnie 
postąpili Bagiński i Kiernik. 
Lieberman i Pragier wyemi-
growali natomiast do Francji. 
Formalną amnestię dla więź-
niów brzeskich ogłosił dopiero 
31 października 1939 r. prezy-
dent RP na uchodźstwie Wła-
dysław Raczkiewicz. 

Dopiero po ponad dzie-
więćdziesięciu latach, 25 maja 
2023 r. Sąd Najwyższy rozpo-
znał kasację wniesioną w 2020 
roku przez Rzecznika Praw 
Obywatelskich. Wyroki sądów 
obu instancji zapadłe w latach 
1932–1933 zostały uchylone. 
W rezultacie wszyscy politycy 
oskarżeni i skazani w procesie 
brzeskim zostali uniewin-
nieni. Przedstawiając uzasad-
nienie wyroku, przewodni-
czący składu orzekającego 
stwierdził, że: „Śledztwo i pro-
ces w rozpoznawanej sprawie 
stanowiły przykład instru-
mentalnego wykorzystania 
prawa i sądów do prześlado-
wania przeciwników politycz-
nych. (…) Ta sprawa powinna 
stanowić lekcję na temat roli 
prawa i sądów w państwie. I to 
lekcję nie tylko dla sędziów, ale 
także dla przedstawicieli wła-
dzy wykonawczej, ustawo-
dawczej, dla nas wszystkich”.

„KOMPROMIS ZE ZŁEM SZKODĘ TYLKO PRZYNOSI…”.  
WOKÓŁ PROCESU BRZESKIEGO (1931–1932)

BLASKI I CIENIE II RZECZYPOSPOLITEJ | 7CZWARTEK 
14 MAJA 2026

Proces brzeski w Sądzie Okręgowym przy ulicy Miodowej 15 
w Warszawie. Oskarżeni Adam Pragier (pierwszy od lewej) 
i Wincenty Witos (trzeci od lewej) wraz z obrońcami.

Proces brzeski w Sądzie Okręgowym przy ulicy Miodowej 15 
w Warszawie. Część oskarżonych podczas przerwy w proce-
sie.
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Tygodnik „Piast” z 24 stycznia 1932 r. Informacje na temat 
wyroku w procesie brzeskim.
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JAKUB MULARCZYK 

Instytut Pamięci Narodowej ,  
Delegatura w Kielcach 

W dzisiejszych czasach 
samolot jest najszyb-
szym środkiem trans-

portu, pozwalającym pokonać 
tysiące kilometrów w ciągu 
jednego dnia. Rozwój lotnic-
twa stał się możliwy dzięki 
wybitnym konstruktorom 
oraz pilotom, przełamującym 
kolejne granice. Jednym z tych 
odważnych lotników był Bole-
sław Orliński, którego nazwi-
sko jesienią 1926 r. pojawiło się 
w prasie na całym świecie.  

 
Propozycja 
nie do odrzucenia 

Dokładnie sto lat temu, 
w maju 1926 r., szef Departa-
mentu Lotnictwa Minister-
stwa Spraw Wojskowych płk. 
Ludomił Rayski wybrał go 
do misji, której sam był pomy-
słodawcą. Kilka dni po rozmo-
wie ze swoim przełożonym, 
Orliński wyjechał do Francji, 
by stamtąd udać, się w zorga-
nizowany przez Rayskiego pio-
nierski, lot do Tokio. Na podpa-
ryskim lotnisku Villacoublay 
odebrał przeznaczony do da-
lekiej podróży samolot Potez 
XXV oraz spotkał  towarzysza 
swojej podróży, mechanika 
Leonarda Kubiaka. Nie tracąc 
czasu, obaj lotnicy wylecieli 
do Warszawy, jednakże ten 
etap lotu zakończył się klęską. 
Z uwagi na poważną awarię 

Poteza, Orliński był zmuszony 
do lądowania na łące w Cze-
chach, a sama maszyna nie 
nadawała się już do dalszej po-
dróży. Lotnicy powrócili 
do Polski pociągiem, a misja 
lotu do Tokio uległa modyfika-
cji. Do zadania wybrano nowy 
samolot – Breguet XIX, którym 
Rayski rok wcześniej obleciał 
Morze Śródziemne. Po wyko-
nanym remoncie maszyny 
i kilku treningowych lotach, 
rano 27 sierpnia 1926 r. Orliń-
ski wraz z Kubiakiem wylecieli 
z Warszawy do oddalonego 
o ponad 10 tys. km Tokio.  

Ich podróż składała się 
z dziewięciu etapów, a po każ-
dym lądowaniu, Kubiak wraz 
z miejscowymi mechanikami 
tankowali samolot i spraw-
dzali jego stan techniczny. Już 
pierwszego dnia podróży Po-
lacy dolecieli do Moskwy, 
a kilka godzin później znaleźli 
się w Kazaniu, gdzie również 
byli oczekiwani przez sowiec-
kich żołnierzy. Rankiem na-
stępnego dnia zastała ich gę-
sta mgła, która opóźniła 
o dobę wylot do Omska. 
Ostatnim przystankiem na te-
renie Związku Sowieckiego 
była położona w południowej 
Syberii Czyta, gdzie biegle po-
sługujący się językiem rosyj-
skim Orliński, odwiedził chiń-
ski konsulat, aby uzyskać po-
zwolenie na przelot nad Chi-
nami. W Czycie polscy lotnicy 
zostali przyjęci przez swoich 
kolegów po fachu z zachwy-
tem wywołanym samym 

tylko przelotem z oddalonego 
o 1600 km Krasnojarska. 
W tamtych czasach lot na dy-
stansie 500 km był uważany 
za długi, co pozwala uświado-
mić sobie skalę podjętego 
przedsięwzięcia.  

 
Spotkanie 
z Polonią 

Do tej pory Orliński i Ku-
biak byli witani z serdeczno-
ścią, jednakże ze szczególnym 
entuzjazmem zostali przyjęci 
w chińskim Harbinie przez 
mieszkającą tam Polonię. 
W jednym z hangarów urzą-
dzono na ich cześć przyjęcie 
z suto zastawionymi stołami, 
a lotnicy opowiadali o życiu 
w Polsce, które Polaków z Har-
bina niezwykle interesowało. 
Po latach Orliński wspominał: 
„patriotyzm tych ludzi i ich 
dzieci, pomimo, że oddaleni 
byli od ziemi przodków 
o osiem tysięcy kilometrów, 
godny był najwyższego uzna-
nia. Jakże dumny byłem 
w tych niezapomnianych 
chwilach ze swej przynależno-
ści narodowej”. Również 
przy wylocie do Mukdenu 
(Shenyang) lotnicy byli że-
gnani przez licznie zgroma-
dzoną polską społeczność. Już 
3 września 1926 r. Orliński i Ku-
biak wylądowali w Heidżio 
(dzisiejszy Seul), a z uwagi 
na szalejący tajfun zostali tam 
o dzień dłużej niż planowali. 
Mer miasta przyjął ich uroczy-
stym bankietem, a dzień póź-
niej gościnni Koreańczycy po-

kazali im najciekawsze miej-
sca w Heidżio. 

 
„Arrive Tokio” 

Do ostatniego celu swojej 
podróży, polski pilot i mecha-
nik dotarli 5 września 1926 r. 
Na lotnisku w Tokorozawie zo-
stali przyjęci przez oczekują-
cych Japończyków oraz płk. 
Wacława Jędrzejewicza, peł-
niącego w Japonii funkcję woj-
skowego attaché przy polskim 
poselstwie.  

W wysłanym do War-
szawy telegramie Orliński na-
pisał „Arrive Tokio”, obwiesz-
czając sukces podjętej wy-
prawy. Pilot pojawił się rów-
nież na antenie japońskiego 
radia, a przez sześć dni po-
bytu w stolicy Japonii gościł 
na kilku bankietach i przyję-
ciach. Minister Wojny gen. 
Kazushige Ugaki odznaczył 
Orlińskiego i Kubiaka Orde-
rami Wschodzącego Słońca, 
a Cesarskie Towarzystwo Lot-
nicze za pierwszy w historii lot 
z Seulu do Tokio bez między-
lądowania wręczyło im złote 
medale. 

 
Wielki powrót 

Powrót do Polski obfito-
wał w dramatyczne momenty, 
związane z gwałtownymi za-
łamaniami pogody oraz awa-
riami samego samolotu. Po-
nad połowę drogi powrotnej 
Orliński i Kubiak pokonali 
m.in. z częściowo obciętym le-
wym skrzydłem oraz napra-
wionym przy pomocy kleju 

i drutu śmigłem. Dzięki 
ogromnej determinacji i nie-
mniejszym umiejętnościom 
wylądowali 25 września 1926 
r. na Polu Mokotowskim 
w Warszawie. Na lotnisku 
oczekiwały ich tysiące roda-
ków na czele z premierem Ka-
zimierzem Bartlem. Orliński 
został odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, otrzymał 
awans do stopnia kapitana 
oraz stał się sławny. Po boha-
terskim locie do Tokio, i z po-
wrotem, zaczął być zapra-
szany na wywiady oraz spo-
tkania z publicznością. Zagrał 
nawet w filmie pt. „Orlę”, wy-
reżyserowanym przez Wiktora 
Biegańskiego, którego pre-
miera odbyła się w Nowy Rok 
1927. Wcielił się w rolę pilota 
wojskowego Jana, poszukują-
cego w Tatrach swojej zaginio-
nej siostry.  

W 1928 r. Orliński zdał 
obowiązki dowódcy 113 eska-
dry lotniczej i odszedł z woj-
ska. Powodem tej życiowej de-
cyzji był brak uzyskanej zgody 
na ślub z tancerką Stanisławą 
Gomółką, ponieważ związek 
został uznany za mezalians. 
Para pobrała się 13 czerwca 
1929 r. w parafii św. Michała 
w Warszawie. Orliński praco-
wał już wtedy w Państwo-
wych Zakładach Lotniczych, 
a do jego zadań należało testo-
wanie prototypowych samo-
lotów. Praca wiązała się z du-
żym ryzykiem i kryzysowymi 
sytuacjami podczas lotu, 
a w ekstremalnych okoliczno-

ściach Orliński ratował się sko-
kiem na spadochronie. Zdo-
byte przez niego doświadcze-
nie pozwalało zachować spo-
kój i nawet w bardzo ciężkich 
przypadkach udawało mu się 
posadzić maszynę na lądzie. 
Tak było w czasie jego pierw-
szego testu samolotu PZL P-1, 
w którym nastąpiła awaria 
skrzydła, znacznie pogarsza-
jąca sterowność. Orliński zdo-
łał wtedy wylądować, ratując 
maszynę przed zniszczeniem, 
co ułatwiło ustalenie przy-
czyny usterki i rozwój tej serii 
samolotów. Jako pracownik 
Polskich Zakładów Lotniczych 
brał również udział w poka-
zach lotniczych w Polsce i za-
granicą, m.in. w Cleveland, 
gdzie latem 1931 r. na zapro-
szenie prezydenta USA Her-
berta Hoovera zaprezentował 
swoje umiejętności na pol-
skim samolocie PZL P-6. 

Bolesław Orliński był jed-
nym z najważniejszych lotni-
ków w II Rzeczpospolitej. 
Uczestnik dwóch wojen świa-
towych, bohater przełomo-
wego lotu do Japonii oraz pilot 
doświadczalny, który oblatał 
blisko 30 samolotów polskiej 
konstrukcji – to tylko część 
jego osiągnięć.  

W stulecie lotu do Tokio, 
będzie można podążyć śla-
dami Orlińskiego,  odwiedza-
jąc 16 maja 2026 r., podczas 
Nocy Muzeów, siedzibę dele-
gatury Instytutu Pamięci Na-
rodowej w Kielcach przy Al. 
Na Stadion 1.

NA SKRZYDŁACH SŁAWY 
– BOLESŁAW ORLIŃSKI

Orliński i Kubiak wysiadają z samolotu po wylądowaniu w Tokorozawie, 5 września 1926 r. 
 

Orliński (w szalu) w towarzystwie premiera Kazimierza Bartla (trzyma kapelusz) oraz Leonarda 
Kubiaka (pierwszy z prawej) po przylocie z Tokio, Warszawa 25 września 1926 r. 
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Ksiądz detektyw Mateusz z Sandomierza miał poprzednika. 
Był nim Don Matteo z miasteczka Gubbio –  
str. 10 
 
„Okrutny mord w skierniewickim dworku”. W 1938 r. ta 
sprawa była na ustach wszystkich –  
str. 11

W ŚRODKU

Okazuje się, że wolnomula-
rzami w pierwszej poł. XIX w. 
byli najznakomitsi obywatele 
miasta nad Bystrzycą. Na  
czele z Teodorem Francisz-
kiem Gruell-Gretzem, który 
po uchwaleniu Konstytucji 3 
maja został prezydentem Lu-
blina. 

Masoni i konstytucja 
Ruch masoński narodził się 

w Anglii. Polski termin „ma-
son” pochodzi od tego samego 
słowa w języku angielskim. Po-
dobnie brzmi po francusku. 
Można je tłumaczyć jako „mu-
larz”. Z kolei polskie słowo 
„wolnomularz” oznacza osobę 
inicjowaną, przyjętą do loży 
wolnomularskiej. Terminy 
„mason” i „wolnomularz” sto-
suje się wymiennie. Dawna na-
zwa wolnomularstwa to 
„sztuka królewska”, po łacinie 
„ars regia”. 

Pierwsza loża na ziemiach 
Rzeczpospolitej powstała 
w trzeciej dekadzie XVIII w. Co 

ciekawe – w przeciwieństwie 
do lóż angielskich – przyjmo-
wały one także kobiety. Wolno-
mularstwo było nierozerwalnie 
związane z prądami oświece-
niowymi. Ze środowiska wol-
nomularskiego wywodzą się 
założyciele Szkoły Rycerskiej 
oraz twórcy Konstytucji 3 maja, 
na czele ze stawiającym na re-
formę państwa królem Stani-
sławem Poniatowskim.  

Masonem był także uro-
dzony w Lublinie Stanisław 
Kostka Potocki, poseł z woje-
wództwa lubelskiego na Sejm 
Czteroletni. Jeden z sygnatariu-
szy Konstytucji 3 maja. Potocki 
aż przez 11 lat był Wielkim Mi-

strzem Wielkiego Wschodu Pol-
skiego. Należał więc do najważ-
niejszych masonów na zie-
miach polskich.  

W okresie zaborów loże za-
kładane przez Polaków mocno 
akcentowały motyw odzyska-
nia przez nasz kraj niepodległo-
ści, co zawsze powiązane było 
z potrzebą samodoskonalenia. 
Kres dążeniu do ideału miała 
przynieść dopiero śmierć.  

Zostały pamiątki 
Pierwsza loża masońska Lu-

blina „Wolność Odzyskana” zo-
stała założona 9 lutego 1811 r. 
Jej historię i listę członków 
znamy dziś dzięki tomowi 

„Wolne mularstwo w Lubelsz-
czyźnie 1811–1822”, spisanemu 
przez historyka dziejów maso-
nerii hr. Stanisława Małachow-
skiego-Łempickiego. Prawdo-
podobnie także należącego 
do loży.  

W 1933 r. dotarł on do pa-
miątek przechowywanych 
przez dr. Jana Mędrkiewicza, 
którego przodkiem ze strony 
matki był Paweł Wagner, ewan-
gelik i członek lubelskiej loży 
„Wolność Odzyskana”. Wagner, 
a potem Mędrkiewiczowie byli 
właścicielami istniejącego do  
dziś Dworku Kościuszków. 

Małgorzata Szlachetka
redakcja@polskatimes.pl

Owiani sekretami lokalni 
masoni spotykali się w pała-
cu, który później stał się sie-
dzibą lubelskich biskupów. 
Tam odprawiano rytuały 
i obrzędy.

Zdemaskowani masoni z Lublina,  
czyli nie taki diabeł straszny

Siedziba Lubelskiego Towarzystwa Dobroczynności. Powstało w 1815 r. i zajmowało się prowadzeniem schronisk, ochronek i szeroko rozumianą 
działalnością socjalną na rzecz osób wymagających wsparcia. W 1952 r. władze stalinowskie zakazały działalności LTD, a jego majątek skonfiskowano 

W memoriale skierowanym 
do władz komunistycznych 
biskupi sprzeciwiali się zaku-
som podporządkowania Ko-
ścioła władzom świeckim.  

8 maja 1953 r. biskupi                 
mówią: „Non possumus”   

ZA TYDZIEŃ

Ciąg dalszy na str. 10

W KINACH 
Miłość i niechciane 
konsekwencje 
Jutro w kinach „Obsesja” (reż. 
Curry Barker), amerykański 
horror opowiadający o despe-
racko zakochanym mężczyź-
nie, który po wykorzystaniu 
magicznego artefaktu („One 
Wish Willow”) zyskuje miłość 
swojej ukochanej. A to prowa-
dzi do mrocznych, a konkret-
niej – krwawych konsekwen-
cji. Grają: Inde Navarrette, 
Micha el Johnston, Megan 
Lawless, Cooper Tomlinson, 
Chloe Breen. 
ls 

W KSIĘGARNIACH 
Komisarz Maurizi 
nigdy nie śpi 
Za tydzień w księgarniach 
„Nie dotykaj mnie” Andrei 
Camilleriego (wyd. Noir sur 
Blanc), kolejna porcja przy-
gód komisarza Mauriziego. 
Tym razem Camilleri kon-
struuje fabułę, która jest jed-
nocześnie intrygą kryminal -
ną, studium psychologicz-
nym i hołdem dla malarstwa 
jako ponadczasowego języka 
sztuki. A zaczyna się od zagi-
nięcia Laury Garaudo – pięk-
nej i inteligentnej żony zna-
nego pisarza – która zostawia 
mu serię misternie zaszyfro-
wanych wiadomości.  
bb 

ROCZNICA 
Pamiętajcie o autorze 
„Upiora w operze” 
6 maja minęła 158. rocznica 
urodzin Gastona Leroux 
(zmarł 15 kwietnia 1927 r. 
w Nicei), francuskiego praw-
nika, pisarza i reportera, zna-
nego głównie z tzw. literatury 
weird fiction w stylu Ho-
warda P. Love craf ta. Ale pisał 
także powieści detektywi-
styczne w manierze Arthura 
C. Doyle’a.  Najsłynniejszą 
powieścią Lerouxa jest 
„Upiór w operze” z 1910 r. – 
historia miłości bytującego 
w podziemiach Opery Pary-
skiej Upiora do śpiewacz ki 
Christine Daaé.  
mg 
 
„Pod Paragrafem”, magazyn kryminalno-histo -
ryczny,  nr 205.  Przygotowuje zespół: Bożenna 
Piskała, Lucjan Strzyga, Stanisław Majerowski, 
Bożydar Brako niecki, Tadeusz Żarek, Mariusz 
Gra bowski.  Kontakt: redakcja@polskatimes.pl

KRÓTKO
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B ijący swego czasu rekordy popularności serial o ks. Mate-
uszu Żmigrodzkim, który pełni rolę nieetatowego miej-
skiego detektywa w Sandomierzu, nie wziął się znikąd. 
Produkcja została oparta na tzw. formacie serialowym  

rodem z Włoch. W oryginale nosił on tytuł „Don Matteo”. 

Don Matteo na tropie 
Akcja serialu rozgrywa się w mieście Gubbio w środkowych 

Włoszech. Nim nastał tam ks. Matteo, miasteczko znane było prze -
de wszystkim z ekolegendy, wedle której św. Franciszek dyskuto-
wał tam z „bratem wilkiem”, aby ten przestał terroryzować miesz-
kańców, a także XVI-wiecznej Bazyliki św. Ubalda na górze Ingino. 

W kilkuset odcinkach 13 serii (emitent: stacja telewizyjna Rai 
Uno) ks. Matteo Bondini, były misjonarz na antypodach, a obec-
nie proboszcz parafii św. Jana, zajmuje się amatorsko rozwiązy-
waniem najbardziej wyrafinowanych zagadek kryminalnych. 
Służy pomocą i radą miejscowemu korpusowi karabinierów, ale 
jest też pocieszycielem skruszonych przestępców. 

Duet z Budem 
Motorem napędzającym serial był Terence Hill (właśc. Mario 

Girotti), który zyskał sławę w latach 60. z ról w spaghetti wester-
nach i ekranizacjach powieści przygodowych Karola Maya. We-
sternowe imię Hilla brzmiało Trinity albo Django, a jako niefra-
sobliwy rewolwerowiec zyskiwał sympatię płci pięknej pro-
miennym uśmiechem i oczami jak bławatki. 

Na planie jednego ze spaghetti westernów: „Bóg wybacza – ja 
nigdy” z 1968 r. po raz pierwszy spotkał się z Budem Spencerem 
(właśc. Carlo Pedersolim), wielkim jak dąb, z którym w latach 
70. i 80. stworzył duet w komediach klasy B, a właściwie C. 

Proboszcz na motocyklu 
Dlaczego to właśnie Hilla wybrano do roli ks. Matteo? Prawdo-

podobnie producentom spodobał się jego wizerunek w sutannie. 
A założył ją w 1983 r., gdy zastąpił słynnego Fernandela w roli 
księdza oryginała w komedii sensacyjnej „Don Camillo”. Wypadł 
rewelacyjnie i przekonująco w całkowicie nieksiężowskich czyn-
nościach; pędząc po miasteczku na motocyklu, tłukąc złoczyń-
ców, popijając toskańskie wino i grając w karty. 

A jego niekończące się wojenki z komunistycznym wójtem 
urokliwego Brescello, Giuseppe Bottazzim, zwanym Pepponem, 
zachwyciłyby pewnie autora powieści o Don Camillo – Giovan-
niego Guareschiego. Gdyby, rzecz jasna, ten jeszcze wówczas 
żył.

SKĄD SIĘ WZIĄŁ 
OJCIEC MATEUSZ?

Mariusz  
Grabowski

Gdy mocą ukazu carskiego 
z sierpnia 1821 r. zostały roz-
wiązane struktury lożowe 
w Rosji oraz w zaborze rosyj-
skim, Wagner ukrył cenne pa-
miątki masońskie w swoim 
dworku. W  ten sposób ocala-
jąc je przed prawdopodobnym 
zniszczeniem.  

Spiski i rytuały 
Ważnym elementem ma-

sońskich spotkań były 
wspólne posiłki przy stole 
ustawionym w podkowę, 
w czasie których nie tylko 
wznoszono toasty, ale też śpie-
wano pieśni. W XIX w. przy  
akompaniamencie klawesynu, 
następnie fisharmonii, a nawet 
organów. Do dziś zachowały 
się masońskie śpiewniki.  

Szczególnie uroczyste były 
biesiady organizowane w dniu 
patronów masonerii: św. Jana 
Chrzciciela (24 czerwca) i św. 
Jana Ewangelisty (27 grudnia). 
Przy wznoszeniu toastów uży-
wano swoistego szyfru: puchar 
– strzelba, podnieść puchar – 
dobyć oręża, wino czerwone – 
proch pospolity, wino białe – 
proch tęgi. Łyżka była kielnią, 
a chleb surowym kamieniem.  

Wody ze Sławinka 
Pawłowi Wagnerowi jego 

rodzinne miasto zawdzięcza 
powstanie uzdrowiska na Sła-
winku. Tam w XIX wieku ów-
cześni lublinianie wylegiwali 
się w wannach wypełnionych 
wodą mineralną czerpaną 
z podziemnych źródeł. „Wody 
ze Sławinka używano jeszcze 
w czasach II wojny światowej 
i w latach powojennych” – 

czytamy na stronie Ogrodu 
Botanicznego UMCS. Dziś 
w Lublinie mało kto o tym pa-
mięta, podobnie jak i o samym 
założycielu uzdrowiska. 

Gdy Stanisław Małachow-
ski-Łempicki pisał swoją 
książkę, Jan Mędrkiewicz 
otworzył przed  nim rodzinne 
archiwa. Pokazał dyplomy, rę-
kopisy i dwa kobierce, które 
były elementami wyposażenia 
sali lożowej. Te ostatnie nale-
żały do najcenniejszych obiek-
tów masońskich i po kasacie 
wolnomularstwa, by nie wpa-
dły w niepożądane ręce, były 
zazwyczaj niszczone.  

Był masonem czy nie? 
Lubelska loża „Wolność 

Odzyskana” była jedną 
z pierwszych w Księstwie 
Warszawskim. W gronie jej za-
łożycieli znalazło się wielu 

wojskowych, m.in. gen. dyw. 
Ludwik Kamieniecki (później-
szy pierwszy mistrz), pułkow-
nicy Antoni Gużkowski, Józef 
Nowicki i Maciej Straszewski, 
ale też prawnicy, jak Jan Lusz-
czyński, sędzia Trybunału Cy-
wilnego w Lubelskiem.  

Uwagę przykuwa jednak 
inne nazwisko, Teodor Gruel. 
To jedyna postać, przy której 
hrabia Małachowski-Łem-
picki nie podaje pełnionej 
funkcji. Być może dlatego, że 
ówczesnemu czytelnikowi był 
doskonale znany.  

Czy pierwszy konstytu-
cyjny prezydent Lublina był 
wolnomularzem? Zapewne, 
podobnie jak gorącym orędow-
nikiem reform Sejmu Cztero-
letniego, a w czasie insurekcji 
kościuszkowskiej dostarczy-
cielem dla powstańców le-
karstw o wartości 3561 złotych.  

Masoni z Lublina,   
czyli nie taki 
diabeł straszny, 
jak go malują

Pamiątki po lubelskich masonach znajdują się obecnie w zbiorach Muzeum Narodowego w Warszawie 

Na 42. Międzynarodowym Festiwalu Telewizyjnym  
w Mon te Carlo Hill otrzymał nagrodę dla Aktora Roku

ZAKAZANO DZIAŁALNOŚCI MASONERII W POLSCE22 LISTOPADA 1938 R.

Ciąg dalszy ze str. 9
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Podziw i uznanie 
Wróćmy do historii loży 

„Wolność Odzyskana”. W 1813 
r. mistrzem katedry został Ksa-
wery Potocki, prezes Sądu Kar-
nego departamentu lubel-
skiego. W następnym roku 
w tej roli zastąpił go lubelski bi-
bliofil Klemens Urmowski.  

„O prywatnej bibliotece Kle-
mensa Urmowskiego głośno 
było w ówczesnym Lublinie, 
wywoływała uczucia podziwu 
i uznania. (…) Wszystko, co 
nowe i wartościowe na rynku, 
nie było mu obce. Utrzymywał 
obszerne kontakty z autorami, 
wydawcami i księgarzami, 
swoje zbiory kompletował 
z niezawodnym znawstwem 
(...)” – czytamy w artykule Mie-
czysława Adrianka „Po trzykroć 
książki”.  

Dodajmy, że „Almanach Lu-
belski” został wydany w dru-
karni innego lubelskiego ma-
sona – Jana Karola Pruskiego. 
We wspomnianym tomie zna-
lazł się m.in. pierwszy przewod-
nik po województwie lubelskim 
– „Opis historyczno-malarski 
departamentu lubelskiego” spi-
sany przez Kazimierza Padułę.  

Także por. Fredro 
„Wolność Odzyskana” 

w 1815 r. miała już 159 tzw. 
czynnych członków. Prawie po-
łowę z nich stanowili wojskowi, 
22 osoby reprezentowały za-
wody prawnicze. Do grona lu-
belskich masonów przez 
chwilę należał także Aleksan-
der Fredro, porucznik ułanów 
lubelskich; jeszcze nie drama-
topisarz, a żołnierz.  

Członkami loży byli także 
muzycy Ludwik Romm i Mi-
chał Serwaczyński, ale też ku-
piec Jan Meisner, szef pocią-
gów Feliks Hryniewicz czy 
ewangelicki pastor Jakub 
Glass. Wreszcie wspomniany 

już właściciel drukarni Jan Ka-
rol Pruski oraz sekretarz poczty 
Michał Somerfeld.  

„Każda loża starała się mieć 
w swym gronie właściciela dru-
karni i naczelnika poczty” – pisze 
hrabia Małachowski-Łempicki.  

„Podróż do Kalopei” 
Na stronie Teatru NN (te-

atrnn.pl) można znaleźć infor-
mację, że to w siedzibie lubel-
skiej loży masońskiej jej mistrz 
Wojciech Gutkowski mógł czy-
tać innym wolnomularzom rę-
kopis swojej „Podróży do Kalo-
pei, do kraju najszczęśliwszego 
w świecie”. Jest to pierwsza 
polska powieść utopijna.  

W fikcyjnej krainie Kalopów 
( Kalop – odwrócenie słowa Po-
lak) znajdującej się w Australii 
autor opisał idealne społeczeń-
stwo komunistyczne. Jest tam 
też opis maszyny latającej wzo-
rowanej na teoretycznych wy-
liczeniach George’a Cayleya, 
prekursora lotnictwa świato-
wego; wyobrażenia broni szyb-
kostrzelnej czy też „pancer-
nych wehikułów”. Powieść 
ukazała się w  druku dopiero 
w 1956 r. 

Niemieccy bracia 
„Wolność Odzyskana” nie 

była jedyną lożą masońską w Lu-
blinie. 26 maja 1816 r. powstała 
„Świątynia Równości”. Ją z kolei 
upodobali sobie lokalni urzęd-
nicy. Działała także niższa kapi-
tuła „Prawdziwa Jedność”, która 

m.in. prowadziła bibliotekę i od-
czyty dla braci z Lublina.  

Ważnym aspektem działal-
ności masonów była dobro-
czynność. W każdej loży znaj-
dowali się bracia nazywani jał-
mużnikami. „W Bibliotece Na-
rodowej zachowały się listy 
z prośbą o pomoc, słane 
do warszawskiej loży „Świąty-
nia Izis” przez braci niemiec-
kich. To byli pruscy urzędnicy, 
którzy zostali w Polsce po 1807 
r., czyli po powstaniu Księstwa 
Warszawskiego” – dowodzi 
prof. Tadeusz Cegielski, histo-
ryk Uniwersytetu Warszaw-
skiego, a także wolnomularz.  

12 lutego 1815 r. powstało 
Lubelskie Towarzystwo Dobro-
czynności. Prezesem towarzy-
stwa został wybitny mason, ks. 
Adam Czartoryski. Także więk-
szość jego założycieli była wol-
nomularzami. I to oni nadawali 
ton tej instytucji do czasu na-
kazu likwidacji lóż z 1821 r. 

Na mapie Lublina 
Lubelscy masoni na po-

czątku spotykali się w prywat-
nych mieszkaniach. Trwało to 
do  czasu zakupu dwóch sąsia-
dujących pałaców, które wów-
czas znajdowały się przy ul. 
Podwale 218, dziś ul. Prymasa 
Stefana Wyszyńskiego 2 (obec-
nie siedziba lubelskich bisku-
pów i kurii).  

Do nazwisk masońskich 
właścicieli zespołu dotarł wie-
lokrotnie już tutaj cytowany 
Stanisław Małachowski-Łem-
picki. W latach 30. XX w. po-
szedł do Sądu Okręgowego 
i zajrzał do księgi hipotecznej 
nieruchomości. Co się okazało? 
Że nie tylko pałac konsystorski, 
ale i biskupi były w przeszłości 
własnością lubelskich maso-
nów.  

Jeden z nich kupił Paweł 
Wagner z loży „Wolność Odzy-
skana”, a drugi Jan Reinberger, 
członek loży „Świątynia Rów-
ności”. Co więcej, sprzedają-
cym był Kazimierz Doliński, 
brat służący w loży „Wolność 
Odzyskana”. Sprzedaż została 
sfinalizowana 2 grudnia 1817 r. 

60 kochanek 
Z Lubelszczyzną związana 

jest jedna z pierwszych i naj-
ważniejszych masonek na zie-
miach polskich. Izabela z Flem-
mingów Czartoryska. Według 
prof. Cegielskiego była liderką 
działającej w Warszawie 
od 1783 r. kobiecej loży „Dobro-
czynność”. 

Współcześni zachwycali się 
urodą Izabeli i to mimo tego, że 
twarz księżnej szpeciły ślady 
przebytej w dzieciństwie ospy. 
Skaz na cerze nie widać oczywi-

ście na jej portretach. Jej ko-
chankami byli król Stanisław 
August Poniatowski i poseł ro-
syjski, książę Nikołaj Repnin. 
Diuk Armand Louis de Gontaut 
de Lauzun w pamiętnikach, 
oceniając blisko 60 swoich ko-
chanek, najwyżej postawił wła-
śnie Izabelę Czartoryską. 

Car jest przeciw 
Ukaz cara Aleksandra I (co 

ciekawe, wcześniej także człon -
ka loży) z 1821 r. o rozwiązaniu 
wszystkich lóż był dla braci 
wstrząsem. Łudzili się, że to 
tylko czasowa sytuacja. Z tego 
powodu zabrali ze sobą, żeby 
nie przepadły, archiwum, pie-
częcie, książki, klejnoty 
i sprzęty lożowe. Wśród nich 
tron mistrza.  

Pieniądze, które znajdowały 
się w kasie, rozdali biednym. 
Potrzebujący zaś wsparcia bra-
cia otrzymali ostatnie zapo-
mogi. Ostatnie posiedzenie 
„Loży Odzyskanej” odbyło się 
12 października 1821 r.  

Paweł Wagner i Jan Reinber-
ger zostali także zmuszeni 
do przepisania siedziby obu lu-
belskich lóż na rzecz rządu Kró-
lestwa Polskiego. Musieli także 
ujawnić, co zrobili z masoń-
skim majątkiem. Mimo to nie-
którzy mijali się z prawdą. Np. 
zeznali, że ich archiwum zo-
stało spalone (jak wiemy, nie 
jest to do końca prawdą), a wy-
posażenie sprzedane pomiędzy 
braci, czyli członków lóż. Tylko 
cztery złote lichtarze miał do-
stać Kościół grecki.  

Rogi i diabelski ogon 
„Legiony Dąbrowskiego, 

władze Księstwa Warszaw-
skiego, elita Królestwa Pol-
skiego – wszędzie tam mamy 
prawie wyłącznie wolnomula-
rzy” – twierdzi prof. Tadeusz 
Cegielski. „Każda wykształ-
cona osoba z aspiracjami sta-
wała się członkiem loży wolno-
mularskiej. To była naturalna 
droga do awansu społecznego” 
– dodaje.  

W XIX w. pojawił się nowy 
nurt antymasonizmu, który stał 
się elementem kultury popular-
nej i ludowej. Np. na Kaszubach 
mason był niemieckim hrabią 
z czarnym podniebieniem, 
który pod cylindrem skrywa 
rogi, a pod frakiem ogon. 

Z kolei papież Pius IX winił 
masonów za zjednoczenie 
Włoch. Jeszcze w okresie dwu-
dziestolecia międzywojennego 
w Polsce mówiło się, że mason 
jest przedstawicielem wąskiej 
elity. Także tej kościelnej. 
Członkami lóż było wiele osób 
z otoczenia Józefa Piłsudskiego. 
Drogi obu tych środowisk roze-
szły się po zamachu majowym.  

4 października 2008 r. w pa-
łacu w Gardzienicach pod Lu-
blinem odbyła się ceremonia 
obudzenia loży „Wolność Od-
zyskana”. Brali w niej udział de-
legaci z Polski, Anglii, Francji, 
Szwecji i Ukrainy. Loża „Wol-
ność Odzyskana” jest dziś 14. 
czynną lożą należącą do Wiel-
kiej Loży Narodowej Polski.

„MASONERIA TO KONSPIRACJA             
ZA GRANICZNA (...)KTÓRA  
POTĘŻNEJ POLSKI NIE CHCE” – 
PRZEKONYWAŁ M.IN. PRYMAS 
POLSKI AUGUST HLOND 

Generał Stanisław Kozicki z żoną. W latach 30. 
był dowódcą 26. DP w Skierniewicach

KARTKA Z KALENDARZA/PITAWAL ŁÓDZKI

„W pokoju dziecinnym horror. W łóżeczku ze zmasakrowaną 
główką leżała zamordowana 5-letnia córka Alicja” – donosiły 
gazety w 1938 r. Sprawa przeszła do historii jako „mord w skier-
niewickim dworku”. 

Sprawca – ordynans Bronisław Janowski, 27-letni analfabeta – za-
mordował w Skierniewicach cztery kobiety. Najstarsza miała  
42 lata, najmłodsza pięć lat. Dlaczego to zrobił? Tajemnicę zabrał 
do grobu, bowiem popełnił samobójstwo kilka dni później. 

W sypialni leżał topór 
Ofiary mordu mieszkały w willi przy ul. Piłsudskiego. W 1938 

r. parter dworku zamieszkiwali: gen. brygady Stanisław Józef 
Kozicki, jego ciężarna żona Helena, córeczka Alicja zwana Lili, 
opiekunka córki Zofia Piotrowska i służąca Józefa Olczakówna. 
Gen. Kozicki, w latach 1935-1938 dowódca 26. DP w Skierniewi-
cach, w czasie tragedii przebywał w Warszawie na leczeniu zła-
manej ręki. W niedzielę, 6 marca, powrócił do Skierniewic. Gdy 
dotarł do dworku, okazało się, że drzwi i okiennice są za-
mknięte. Na pukania nikt nie odpowiadał. Wyważono drzwi. 

„W przedsionku do kuchni leżała martwa 42-letnia genera-
łowa Helena Kozicka, miała zmasakrowaną ostrym narzędziem 
twarz. (…) Kolejną ofiarę znaleziono w przedsionku sypialni. 
Była to 18-letnia Józefa Olczakówna. W sypialni wśród bielizny 
leżał topór” – donosiło łódzkie „Echo”. 

Pałąkowate nogi 
Jak wykazało śledztwo, już z czwartku na piątek mieszkający 

nad generałem sąsiedzi słyszeli niepokojące hałasy. Jednak ordy-
nans generała, Bronisław Janowski, uspokoił wszystkich, że to ge-
nerałowa głośno się pakowała i wyjechała z córką i służbą do cho-
rego męża w stolicy. W piątek pozamykał okiennice i z walizką 
w ręku poszedł na dworzec. Jego poplamiony krwią mundur odna-
lazła policja w mieszkaniu jego przyjaciółki przy ul. Ogrodowej.  

„Echo” tak opisywało wygląd Bronisława Janowskiego: 
„Zbrodniarz jest wzrostu 1,55 cm, ciemnym blondynem o dłu-
gich zaczesanych do tyłu włosach, pociągłej twarzy i pałąkowa-
tych nogach. Ubrany był w długie buty błyszczące i ciemne 
spodnie sportowe, stanowiące własność generała Kozickiego, 
ponadto w granatową podniszczoną kurtkę i szary płaszcz”. 

Generał w oflagu 
Ofiary mordu miały wspólny pogrzeb w Skierniewicach. Msza 

pożegnalna odbyła się w kościele garnizonowym przy udziale 
tłumnie zebranych mieszkańców miasta. Wspominano zamor-
dowane kobiety, szczególny pech służącej Olczakówny, która 
pracowała u generała Kozickiego dopiero od kilku dni. 

Krótko po pogrzebie rodziny, jeszcze w marcu 1938 r., gen. Ko-
zicki został powołany do Warszawy, aby pełnić funkcję szefa De-
partamentu Broni Pancernej MSW. Makabryczne przeżycia odci-
snęły jednak silne piętno na jego zdrowiu. Po klęsce 1939 r. został 
internowany w Rumunii, następnie przekazany Niemcom i osa-
dzony w oflagu, m.in. w Dössel. Zmarł w 1948 roku na emigracji 
w Anglii, tam też został pochowany. opr. żar

Okrutne morderstwo 
w skierniewickim dworku
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NIEZBĘDNIK 
CZYTELNICZY

W domu Ryszarda Gawrona, 
dziennikarza i mordercy, zo-
staje znaleziony przenośny 
dysk, a na nim nagranie. Wy-
nika z niego, że oskarżony 
o zabójstwo młodej dziew-
czyny mężczyzna, odsiadu-
jący wyrok w miejscowym 
zakładzie karnym, może być 
niewinny. 
Rafał Glina, „Martwi też mó -
wią”, wyd. Zwierciadło, War -
szawa 2026, cena 49,99 zł

Jedno nagranie, 
sprawa sprzed lat

Za murami luksusowej kolo-
nii Złota Zatoka prestiż sąsia-
duje z brudem, a prywatne 
przyjęcia kończą się nagłą 
ciszą, której nikt nie chce 
wyjaśniać. Wszyscy coś 
ukrywają, a ci, którzy wiedzą 
za dużo, szybko uczą się  
milczeć. 
Mika Modrzyńska, 
„Splendor”, wyd. Czwarta 
Strona, Poznań 2026, 
cena 49,90 zł

Sekrety rezydencji 
Emila Wilnera

Tomasz Malczewski na pozór 
ma wszystko: kochającą ro-
dzinę, dobrą pracę, stabiliza-
cję i wygodne życie. Wszyst-
ko się zmienia, kiedy Tomasz 
poznaje Dominikę. Ognisty 
seks wyrywa go z codziennej 
monotonii i daje potężny  
zastrzyk ekscytacji. Do cza-
su… 
Piotr Żymełka, „Niewierny”, 
wyd. Sonia Draga, Katowice 
2026, cena 54,90 zł

Wyrwać się z monotonii. 
Jakim kosztem?

Fala przemocy w Poznaniu 
nie zdążyła jeszcze na dobre 
opaść, gdy policjant Paweł 
„Driver” Dobrogowski dosta-
je niełatwe zadanie – musi 
zdobyć pełne zaufanie kole-
gów z oddziału antyterrory-
stów, wejść w świat nielegal-
nych interesów i przemocy.  
Joanna Opiat-Bojarska, 
„Kryształowi”, seria „Świeża 
krew”, wyd. Chmury, Warsza -
wa 2026, cena 49,99 zł

„Po której stronie 
stoisz?”

rekomenduje 
Stanisław Majerowski

To miała być prosta policyj-
na akcja – podkomisarz 
Suszczyńska i aspirant Ko-
siński prowadzą obserwację 
groźnego ukraińskiego  
gangstera. Nagle wszystko 
wymyka się im spod kontroli 
i zamienia w szaleńczy po-
ścig po skutym lodem mie-
ście... 
Grzegorz Kapla, „Bez litości”, 
wyd. Sonia Draga, Katowice 
2026, cena 49,90 zł

Kryminał, polityka, 
a w tle... miłość

Deszczowy, lipcowy pora-
nek. Tajemniczy mężczyzna 
porywa młodą kobietę, która 
mimo niepogody postanowi-
ła pobiegać. Nieco później 
jego zwłoki zostają znalezio-
ne na portowym maszcie 
w Snekkersten, kilkadziesiąt 
kilometrów od Kopenhagi. 
Karolina Agata Socha,  
„Kim jesteś, Skylar?”,  
wyd. Novae Res,  
cena 44,90 zł

Mścicielka 
zaczyna wendetę

„Zanim biznes narkotykowy 
przeniósł się do Cañada Real, 
główny ośrodek handlu detalicz-
nego w Madrycie znajdował się 
w Las Barranquillas, w Villa de 
Vallecas, obok miejskiego par-
kingu samochodów odholowa-
nych Grua Municipal Mediodía 
II. W czasach niechlubnej świet-
ności Las Barranquillas dojazd 
do depozytu znany był jako 
szosa strachu – trzysta metrów 
przez osiedle, podczas których 
kierowcy modlili się, żeby samo-
chód im się nie zepsuł i żeby jak 
najszybciej zostawić za sobą po-
nad pięć tysięcy narkomanów 
kręcących się w pobliżu. Dziś to 
już przeszłość, dawne osiedle ba-
raków zostało zburzone i zaczęto 
prace przy budowie nowej dziel-
nicy, która będzie się nazywała 
Valdecarros. Powstanie tu ponad 
pięćdziesiąt tysięcy mieszkań  
z garażami, korty do padla i ba-
seny – szansa dla mieszkańców, 
którzy już się nie mieszczą w Ma-
drycie. Kiedyś w końcu zabiorą 
stąd także Base de Mediodía II, 
gdzie stoi ponad siedem tysięcy 
pojazdów, niektóre od ponad 
dwóch dekad – podobno w jed-
nym z samochodów wyrosło 
drzewo – żeby wybudować jesz-
cze więcej domów, basenów 
i kortów do padla. 

Zárate widzi białego mastifa, 
właśnie zanurza język w pu-
dełku z wodą, które Romero, 
strażnik dyżurujący w Mediodíi 
II, postawił mu przy wejściu 
do biura depozytu. Pies chlapie 
wokół, chłepcząc głośno, jakby 
właśnie przemierzył pustynię. 

– Pierwszy się zorientował. 
Rzucił się do tyłu furgonetki 
i zaczął szczekać jak nawie-
dzony. Cásper nie należy 
do psów, które szczekają bez po-
wodu. Przestraszył mnie. 

– A właściciel? Co powiedział, 
gdy otworzył pakę Citröena? 

Z miejsca, w którym się znaj-
duje, Zárate może zobaczyć ka-
retkę, gdzie udzielają pomocy 
Silveriowi Tenazasowi o twarzy 
szarej jak popiół. Pierwsi funk-
cjonariusze, którzy dotarli 
do parkingu, powiedzieli mu, że 
mężczyzna wymiotował, aż ze-
mdlał, dlatego zawiadomili ra-
towników medycznych. 

– Prawdę mówiąc, nawet je-
żeli coś powiedział, nie usłysza-
łem tego. Strażnik wciąż zerka 
na rozległy teren depozytu, 
po którym teraz jeżdżą radio-
wozy i furgonetki policji krymi-
nalnej, prawdziwa inwazja ob-
cych na jego terenie. 

– Od jak dawna stała tu ta fur-
gonetka? 

– Dwanaście dni. Dałem już 
pańskiemu koledze rejestr. Przy-
wieźli ją z nieużytku koło Caña -
da Real. Nie pierwszy raz mamy 
porzucone auto z tamtej okolicy. 
Tej przynajmniej nie spalili. Zwy-
kle tak robią z kradzionymi au-
tami, jeśli użyli ich do jakiegoś 
napadu. Ale przysięgam panu, że 
kiedy ją tu odstawili, nie capiła 
tak jak teraz. Zauważyłbym. Ja 
albo Cásper. 

Czerwona Łada Eleny mija 
punkt kontrolny, który postawili 
przy wjeździe na teren. 

– Nie wysiadaj. 
Zárate zajmuje miejsce obok 

niej i pokazuje jej drogę, którą 
powinna pojechać. Po obu stro-
nach zostawiają za sobą auta 
osobowe, zdezolowane przy-
czepy campingowe, ciężarówki 
i autobusy, często jeszcze z ha-
słami reklamowymi na bokach. 
MADRID BUS VISIÓN – można 
przeczytać na jednym z odkry-
tym piętrem, którego zapewne 
używano do obwożenia tury-
stów. 

– Silverio Tenazas, zamiesz-
kały w Sauquillo de Cabezas  
w prowincji Segovia. Zgłosił kra-
dzież furgonetki siedemnaście 
dni temu. Model C15 w kolorze 
białym, obecnie już nieproduko-
wany, można by wręcz uznać, że 
wyświadczyli mu przysługę taką 
kradzieżą. Dźwig zabrał ją pięć 
dni później z nieużytku w po-
bliżu Cañada Real i przywieźli ją 
tutaj. Dziś rano Silverio przyje-
chał z domu, żeby ją odzyskać, 
ale cóż… Buendía już ci chyba 
wszystko zrelacjonował, praw -
da? Nie spodziewał się tego, co 
zastał w środku. 

Furgonetka Tedaxu1 mija się 
po drodze z Ładą Eleny, która ob-
serwuje w lusterku wstecznym, 
jak się oddalają. 

– Na początku myśleli, że  
w środku mogą być ładunki wy-
buchowe, ale po pierwszych 
oględzinach odrzucili to podej-
rzenie. Szef zespołu zna Buendíę 
i wpadł na pomysł, żeby do niego 
zadzwonić. 

Elena zatrzymuje auto obok 
samochodu wydziału kryminal-
nego. Otaczające skład ogrodze-
nie zwieńczone drutem uwol-
niło ich od konieczności rozsta-
wiania namiotu wokół Citroëna. 
Tylne drzwi furgonetki są otwar -
te na oścież, przywodzą na myśl 
ogromne usta. Technicy i foto-
graf kręcą się przed wejściem ni-
czym pszczoły na plastrze mio -
du. Do Eleny szybko podchodzi 
dziewczyna, która nie ma nawet 
trzydziestu lat. 

– Nie można tu parkować. 
Skąd jesteś? Z sądu? Dalej, po-
mogę ci wykręcić i zabierzesz 
stąd tę bryczkę, bo musimy mieć 
tu wolny przejazd. Słyszysz, co 

do ciebie mówię? No już, bo na-
pytasz sobie biedy. 

Nawija tak szybko, że Elena 
nie ma szans wtrącić choćby 
słowa. Wyciąga więc tylko od-
znakę. Rumieniec wypływa 
na policzki dziewczyny, która po-
prawiwszy sobie na nosie okrą-
głe metalowe okulary przeczy-
tała nazwisko i stanowisko Ele -
ny. Uśmiecha się szeroko. Krę-
cona brązowa grzywka nadaje jej 
wygląd psotnej dziewczynki. 

– Pani inspektor, bardzo mi 
miło. Nazywam się Manuela 
Conte. Doktor Buendía… znaczy, 
pracuję z nim, pewnie pani wie. 
Jestem tak jakby jego zastępczy-
nią. A teraz… czy byłaby pani  
tak uprzejma i przeparkowała 
auto? Blokuje dojazd. 

Kolejny szeroki uśmiech, 
od ucha do ucha. Zárate też wy-
siadł z samochodu i już minął je, 
idąc do furgonetki. 

– Naprawdę, Buendía, jakim 
cudem ta dziewczyna zdołała się 
u ciebie zatrudnić? 

– Manuela, niech ktoś inny 
przeparkuje auto. Potrzebuję 
Eleny tutaj. 

Elena zostawia dziewczynie 
kluczyki, ale wcześniej mruczy 
jej do ucha z czułością, która po-
dejrzanie przypomina groźbę: 

– Mam słabość do tego auta. 
– Ma przepisy wypalone  

w głowie gorącym żelazem.  
– Buendía bierze pod ramię Elenę 
i prowadzi ją do furgonetki. 

– Podoba mi się, wygląda 
na bystrą. To ta, o której mówiłeś 
mi, że cię zastąpi, jak przejdziesz 
na emeryturę? 

– Jeżeli nie wyprowadzę się 
szybko nad morze, będę musiał 
się zajmować wnukami, a przy-
sięgam ci, że to ostatnie, czego 
bym chciał. Wolę Benidorm  
i jeść codziennie fish and chips 
niż znosić tych smarkaczy. 

Fala straszliwego smrodu za-
trzymuje Elenę w miejscu. Buen-
día daje jej maseczkę, żeby 
ochroniła się przed fetorem,  
a technicy odsuwają się, zwalnia-
jąc jej dostęp do furgonetki. 

– Lada chwila powinna tu być 
sędzina, żeby wydać pozwolenie 
na zabranie zwłok, ale może bę-
dziesz chciała je zobaczyć. 

„Kim jesteś?” – to pierwsze 
pytanie, które ją poraża. Ta 
twarz, pomimo śmierci, zastygła 
w bolesnym wyrazie z ostatniej 
chwili życia. Zmierzwiona broda, 
brudna od krwi, która wygląda 

jak błoto, półotwarte usta  
w grymasie, który przywodzi 
Elenie na myśl obraz Bacona, jak 
gdyby jego ostatni oddech był 
krzykiem. Oczy przesłania szary 
welon śmierci, ale nadal pozo-
stają otwarte, w coś wpatrzone. 
Być może w tego, który mu to 
zrobił. Musi mieć około trzydzie-
stu lat, może trochę więcej, jest 
nagi i przywiązany do krzesła. 
Takiego metalowego jak z ka-
wiarnianego ogródka, strumie-
nie zaschniętej krwi oblepiają 
nóżki. Penis zwisa bezwolnie po-
między rozsuniętymi nogami. 
Akurat tuż nad nim zaczyna się 
nieumiejętnie zaszyte nacięcie, 
które ciągnie się aż do mostka. 
Obrzmienie pośmiertne poluzo-
wało szwy i spod jątrzącej się 
tkanki wyłania się środek rany. 
To właśnie powód, dla którego 
wezwano specjalistów od mate-
riałów wybuchowych. Co jest 
wewnątrz tego ciała? 

Patolog odczytuje pytanie  
w jej spojrzeniu. 

– Wygląda, że go wypatroszo -
no. Być może jeszcze za życia i… 

Buendía poprawia sobie ręka-
wiczki. Wchodzi na pakę furgo-
netki, by dotknąć blizny przeci-
nającej brzuch z góry na dół.  
Z dużą ostrożnością otwiera 
lekko ranę i świeci do środka la-
tarką. Elena ledwie rozróżnia 
bezkształtną mięsną masę być 
może wciśniętych byle jak 
wnętrzności. Lecz wówczas 
snop światła pada na kształt, 
który jest w stanie rozpoznać, ni-
czym pośrodku abstrakcyjnego 
obrazu, gdzie człowiek nagle do-
strzega realistyczny element. 

– Widzisz to? 
Elena nie ma odwagi odpo-

wiedzieć, ale tak, widzi. Tam  
w środku jest małe oko. Rozpo-
znaje spuchnięte powieki,  
a pod nimi biel gałki ocznej. 

– Sądzę, że ma w środku płód 
(...)”.

Carmen Mola, „Matki”,  
wyd. Sonia Draga,  
Warszawa 2026,  
cena 59,90 zł

W Madrycie, na parkingu, 
zostaje odnaleziona furgo-
netka, z której rozchodzi się 
obezwładniający odór. 
Na miejscu inspektor Elena 
Blanco odkrywa scenę  
rodem z koszmarów...

Kto poradzi sobie z pewną 
makabryczną zagadką?

„Carmen Mola” to zbiorowy pseu-
donim trzech popularnych hiszpań-
skich autorów thrillerów kryminal-
nych. Prawdziwymi autorami są: 
Jorge Díaz, Agustín Martínez  
i Antonio Mercero.

CARMEN MOLA
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Zaufaj swojej intuicji przy po-
dejmowaniu ważnych decy-
zji. Horoskop dzienny wyraź-
nie zapowiada, że wieczór 
przyniesie dobre emocje. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Kreatywność pomoże Ci wy-
różnić się na tle otoczenia. 
Horoskop na dziś mówi, 
że dostarczy to sporo satys-
fakcji nie tylko Tobie. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Konsekwencja przyniesie 
oczekiwane efekty. Horoskop 
dzienny na czwartek mówi, 
że wieczór będzie sprzyjał 
spokojnym rozmowom. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Dobry moment na nowe pla-
ny. Horoskop dzienny zapo-
wiada, że ktoś zaskoczy Cię 
dzisiaj miłym gestem. Czeka 
Cię wyjątkowo udany dzień. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Intuicja podpowie najlepsze 
rozwiązanie. Horoskop 
na dziś wróży, że wieczorem 
znajdziesz chwilę na relaks 
w miłym towarzystwie. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Dobra wiadomość poprawi 
Ci nastrój. Horoskop dzienny 
na czwartek to wskazówka, 
by w relacjach z otoczeniem 
postawić na szczerość. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Skupienie się na detalach po-
zwoli uniknąć błędu. Horo-
skop dzienny wyraźnie wró-
ży, że odpoczynek poprawi 
Ci humor. Zrobi się miło... 
Panna (23.08 - 22.09) 
Pewność siebie pomoże roz-
wiązać Ci trudny problem. 
Horoskop na dziś wyraźnie 
zapowiada, że wieczór przy-
niesie ciekawe spotkanie. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dzień sprzyja porządkom 
oraz ważnym ustaleniom. 
Horoskop dzienny na czwar-
tek radzi zachować spokój 
podczas rozmów. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Twoje pomysły szybko przy-
ciągną uwagę.Horoskop 
dzienny zapowiada, że nie-
które z nich bardzo szybko 
przejdą do fazy realizacji. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Unikaj pośpiechu przy reali-
zacji zadań. Horoskop na dziś 
mówi, że ktoś z bliskiego oto-
czenia doceni Twoją cierpli-
wość i szczerość. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Energia będzie sprzyjać po-
dejmowaniu decyzji. Horo-
skop dzienny na czwartek 
mówi, że niektórzy pozaz-
droszczą Ci konsekwencji.

Z ŻYCIA GWIAZD

Młoda aktorka pokazała w in-
ternecie, jak karmi 5-letnią 
córkę piersią, czym wywoła-
ła prawdziwą burzę w sieci. 
Aktorka wpadła więc do stu-
dia „Dzień dobry TVN”, aby 
się wytłumaczyć. – Każdy 
ma teorię, co jest normalne, 
a co nie. Wychodzę z założe-
nia, że normalne jest to, co 
podpowiada nam intuicja – 
powiedziała Kamińska.

Kamila Kamińska kieruje się 
intuicją

Są tancerze, którzy bywali niegrzeczni w stosunku 
do gwiazd
Iwona Pavlović o „Tańcu z gwiazdami”  Fot. Sylwia Dąbrowa

W wywiadzie dla Kozaczka ce-
lebrytka ujawniła, jakie ma pla-
ny co do swych losów po śmier- 
ci. – Chciałabym, żeby moje 
prochy rozsypali przy moim 
domu na wsi. Tam się najlepiej 
czuję i to moje miejsce. I żeby 
w mojej stodole zrobili impre-
zę. Żeby się wszyscy cieszyli, 
że mnie znali. Że poznali taką 
osobę – stwierdziła.

Joanna Jabłczyńska chce 
imprezę w stodole

Robert Lewandowski podczas 
parady Barcelony opowie-
dział, że tańczył na studniów-
ce z Małgorzatą Tomaszew-
ską. Pudelek zapytał o to pre-
zenterkę. – Chodziliśmy 
do szkoły sportowej, byliśmy 
w równoległych klasach. Polo-
neza tańczyłam z Szyną – 
Marcinem Kulczykiem, przyja-
cielem Roberta, bo byliśmy 
najwyższą parą. Za nami był 
Robert i przy przejściach tań-
czyliśmy razem. Mam to chy-
ba na kasecie VHS. Zabawny 
filmik i miłe wspomnienia – 
odpowiedziała z radością. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa

Małgorzata Tomaszewska 
ma zabawny filmik

W TELEWIZJI

Iluzja
TV Puls, 20:00
„Czterech jeźdźców” to 
grupa iluzjonistów przy-
gotowująca niesamowite 
pokazy, w trakcie których 
napadają na banki i skarb-
ce należące do skorum-
powanych biznesmenów. 
Skradzione pieniądze ma-
gicy rozdają zgromadzonej 
publiczności. Ich działania 
przyciągają uwagę FBI, któ-
re powołuje w tej sprawie 
specjalny oddział. Grupie 
przygląda się ktoś jeszcze 
– Thaddeus Bradley, kiedyś 
ceniony magik, który pró-
buje rozpracować sztuczki 
młodszych kolegów po 
fachu.

Zaćmienie
TVP 2, 22:10
Osiemnastoletni Luca przy-
padkowo strzela do swojej 
dziewczyny. Gdy szuka 
pomocy, ona znika. Matki 
nastolatków to policjantki, 
które prowadzą śledztwo. 
W trakcie poszukiwań zagi-
nionej znajdują jej telefon.

Constantine
TVN Fabuła, 22:20
Do obdarzonego mocą 
egzorcysty Johna Constan-
tine'a zwraca się o pomoc 
policjantka. Kobieta chce 
rozwikłać zagadkę śmierci 
siostry bliźniaczki. Śledz-
two prowadzi do świata 
demonów.

Na twoim miejscu
TVN, 22:40
Krzysiek i Kaśka trafili na 
terapię małżeńską. Roz-
wodzący się małżonkowie 
pewnego dnia odkrywają, 
że zamienili się ciałami.

 Poziomo:
 1) rzymski amfiteatr, miejsce
   walk gladiatorów,
 5) automat na postoju,
 9)	 afrykańska	owca	grzywiasta,
 10)	chybione	uderzenie	piłki	
  w futbolu,
 12)	węgierskie	uzdrowisko	ze	
	 	 źródłami	termalnymi,
 14)	marmurowa	rzeźba	Micha-
	 	 ła	Anioła,
 15)	skupisko	płynących	sardynek,
 17) wykonuje podwodne prace,
 18)	zacięcie	krasomówcze,	po-
  lot w wypowiedzi,
 21) rodzaj spódnicy noszonej 
  na Jawie,
 23)	sygnał	na	planie	filmowym,
 28)	postać	z	„Alicji	w	Krainie	
  Czarów”,
 29)	zasięg	działania,	granica,
 32)	gwałtowny,	krótkotrwały	
  wiatr na morzu,
 36)	kocioł	do	zaparzania	ziem-
  niaków,
 37) szachowa figura, laufer, 
 38) ziemia nadana wasalowi,
 39)	niewielkie	państwo	np.	Lich-
  tenstein,
 40)	resztki	po	zburzonym	domu.
 Pionowo:
 1)	 główna	część	budowli,
 2) srebrne nitki na choince,
 3)	 „Nasza	…”,	nowela	Marii	
	 	Konopnickiej,
 4)	 bezkształtna,	ciastowata	
  substancja,
 5) martenowski w hucie,
 6)	 chrząszcz	żyjący	pod	korą	
  drzew,
 7)	 taśma	z	podziałką,

 8)	 jasnoniebieski	kamień	
  ozdobny,
 11)	 pełen	ziaren	zboża,
 13)	grupa	przestępcza,	szajka,
 16)	energia	objawiająca	się	w	
	 	 chęci	do	pracy	i	zabawy,
 19) obraz na ekranie telewizora,
 20)	w	portfelu	Amerykanki,
 22)	ocalały	sprawiedliwy	z	Księ-
  gi Rodzaju,
 24)	nieosiodłany,	zapasowy	koń,

 25)	zakładka	na	spódnicy,
 26) zbaczanie statku z kursu, 
  dryf,
 27)	rytm	i	tempo	czegoś,
 29)	przegroda	w	stodole,	sąsiek,
 30) portowe miasto w Grecji,
 31)	końcowa	część	powieści,
 33) cynfolia na czekoladzie,
 34) rodzinne miasto Goethego,
 35)	ośla	...	dla	narciarzy-ama-
	 	 torów.
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Keeza 4. Liga Świętokrzyska. Sensacja w Busku! Wysoka porażka lidera

Remis Staru Starachowice z liderem
KSZO OSTROWIEC PRZEGRYWA W CHEŁMIE. KORONA II KIELCE WYGRYWA Z WISŁOKĄ DĘBICABETCLIC 3. LIGA

KORONA II KIELCE - WISŁOKA DĘBICA 
1:0 (1:0) 
Bramki: Toboła 3. 
Korona II: Mikielewicz - Chmielewski, Adam-
ski, Rogala, Kuzera, Nojszewski, Hańcko, Tobo-
ła, Poliashenko, Minuczyc, Karliński. 
Wisłoka: Sokół - Paśko, Gaubert, Panasiuk (63’ 
Zawiślak), Kulon (46’ Czuchra), Łanucha, Kieraś 
(73’ Fedan), Pereira, Żmuda, Kupidura (46’ Prani-
ca), Feret. 
Żółte kartki: Toboła, R. Turek, Poliashenko - 
Panasiuk, Łanucha, Feret, Żmuda. 
Czerwona kartka: Łanucha (84’ druga żółta). 

Bardzo szybko bo już w 3 
minucie meczu na listę strzel-
ców wpisuje się Kornel Toboła. 
W 84 minucie drugą żółtą, 
a w konsekwencji czerwoną 
kartkę zobaczył zawodnik go-
ści Damian Łanucha. 
WIŚLANIE SKAWINA - NAPRZÓD JĘ-
DRZEJÓW 1:0 
Bramki:  Bruno Żołądź 10. 
Naprzód: Jakub Borusiński - Mateusz Jas, Ma-
teusz Duda, Igor Kośmicki - Patryk Moskiewicz, 
Michał Opalski, Bartosz Papka, Jakub Przyby-

sławski - Kacper Durda, Grzegorz Janusz, Hilder 
Andres Arboleda Marsiglia. 

Początek meczu fatalny dla 
Naprzodu! Po rzucie rożnym 
miejscowi w 10 minucie trafiają 
na 1:0. Gola strzelił Bruno Żołądź. 
Naprzód po stracie gola miał 
kilka okazji do wyrównania ale 
żadna nie została wykorzystana. 

SOKÓŁ KOLBUSZOWA DOLNA - CZARNI 
POŁANIEC 2:1(1:0) 
Bramki:  Michał Kitliński 32, Filip Mikruta 73 dla 
Sokoła 

Pierwsze minuty yo wza-
jemne badanie sił, gra w więk-
szości toczy się w środku pola. 
Skuteczny atak gospodarzy,. 
Bramkę zdobył Michał Kitliński 

Do przerwy 1:0 dla Sokoła. 
W drugiej połowie gra była nie-
zwykle wyrównana, obie dru-
żyny zdobyły po golu. 
SPARTA KAZIMIERZA WIELKA - POD-
LASIE BIAŁA PODLASKA 0:5 (0:3) 
Bramki: Marcel Dobruk 21, Szymona Twarow-
ski 37 Mateusz Konaszewski 45, Piotr Urbański 
70, Adam Sacharuk 76. 

Sparta: Fiust - Pasternak, Gil, Skiba, Lis, Ikwua, 
Maderak, Sapok, Sendor, Szewczyk, Daniel. 

W 21 minucie Dmytro Kopy-
tov obsługuje podaniem Mar-
cela Dobruka, który wykorzy-
stuje podanie i oddaje strzał 
z pierwszej piłki, bramkarz 
Sparty Maciej Fiust kapituluje 
i goście wychodzą na prowa-
dzenie. W 37 minucie Szymon 
Twarowski wykończył akcję 
i strzelił drugiego gola dla gości. 
W 45 minucie Dmytro Kopytov 
dośrodkowuje piłkę w pole 
karne i Mateusz Konaszewski 
trafia do siatki. Druga połowa to 
nadal przewaga gości i kolejne 
dwie bramki. 
CHEŁMIANKA CHEŁM - KSZO 1929 
OSTROWIEC ŚWIĘTOKRZYSKI 1:0 (0:0) 
Bramka: Krystian Okoniewski 74. 
KSZO: Klebaniuk - Goc, Waleńcik, Łazarz, Lis - 
Horzhui, P. Czajkowski, Nowak (60. P, Lisowski), 
D. Lisowski - Kroczek, Majewski. 

W 74. minucie Chełmianka 
objęła prowadzenie. Gola 
głową strzelił Krystian Oko-
niewski. W 83. minucie KSZO 
był blisko wyrównania. Po do-
środkowaniu z prawej strony 
boiska zakotłowało się w polu 
karnym Chełmianki, a piłka 
w końcu spadła pod nogi Pawła 

Czajkowskiego. Ten oddał 
strzał, który był jednak mini-
malnie niecelny.  
STAR STARACHOWICE - AVIA ŚWIDNIK 
1:1 (1:0) 
Star: Lipiec - Styczyński, Duda, Świgut, Stefań-
ski, Orlik, Kowalski, Winsztal, Szynka, Boniecki, 
Stanisławski. 
Bramki: Jakub Kowalski 2’, Uliczny 59’ z karne-
go. 

 
Pozostałe wyniki: Stal Kraśnik - Siarka Tar-
nobrzeg 1:1, Świdniczanka Świdnik - Po-
goń-Sokół Lubaczów 0:3, Wisła II Kraków - 
Cracovia II 3:1 (0:1). ą 

1. Avia Świdnik                              31     68                  72-32 
2. Chełmianka Chełm               31      65                  58-27  
3. KSZO 1929 Ostrowiec    31     65                 60-28 
4. Star Starachowice            31      54                  48-37 
5. Korona II Kielce                    31      52                  59-52 
6. Czarni Połaniec                    31     50                  54-43 
7. Podlasie Biała Podlaska     31     50                  51-43 
8. Wiślanie Skawina                  31     50                 49-43 
9. Wisłoka Dębica                       31      47                  34-27 
10. Pogoń-Sokół Lubaczów  31      45                   53-41 
11. Siarka Tarnobrzeg                31      43                   52-41 
12. Wisła II Kraków                      31     40                 59-54 
13. Naprzód Jędrzejów      31      35                 42-49 
14. Sokół Kolbuszowa               31       31                  32-52 
15. Cracovia II                                 31      29                  44-61  
16. Stal Kraśnik                              31      27                  36-51 
17. Świdniczanka Świdnik      31      19                  34-74 
18. Sparta Kazimierza         31      10               26-103

Redakcja Polska Press
Świętokrzyskie

PIŁKA NOŻNA. W środę, 13 ma-
ja grała 31. kolejka Betclic 3. 
Ligi grupy czwartej. 

Radość piłkarzy Staru Starachowice po bramce Jakuba Kowalskiego
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WIERNA MAŁOGOSZCZ - SPARTAKUS 
DALESZYCE 2:0 (1:0) 
Bramka: Valentyn Fedoruk - dwie 19 i 57. 

Obie bramki dla gospoda-
rzy zdobył świetnie ostatnio 
grający Valentyn Fedoruk. 
Wierna potwierdziła dobrą 
dyspozycję wiosną. Jeśli cho-
dzi o Spartakusa to należy od-
notować debiut bramkarza 
Szymona Majdańskiego. 

 
GRANAT SKARŻYSKO-KAMIENNA - 
GKS NOWINY 1:1(1:1) 
Bramki: Michał Wojton 16 - Filip Kaczmarski 
45. 

Granat prowadził gdy 
po kapitalnie rozegranym rzu-
cie różnym bramkę zdobył Mi-
chał Wojton. Tuż przed prze-
rwą goście wyrównali. Gola 
strzelił były zawodnik Gra-
natu Filip Kaczmarski. W 55 
minucie z boiska z kontuzją 
musiał zejść Adam Hamera 
z Granatu. Do końca meczu 
oba zespołu miały sporo sytu-
acji do zdobycia goli ale wynik 
się nie zmienił. 

PIASKOWIANKA PIASKI - ORLĘTA 
KIELCE 0:2 (0:1) 
Bramki:  Kamil Łokieć 45+1, Piotr Foks 81. 

Goście mieli wyraźną prze-
wagę i konkretnie ją udoku-
mentowali. 

 
GKS RUDKI - OLIMPIA POGOŃ  
STASZÓW 6:0 (2:0) 
Bramki:  Kacper Wiecha dwie 8 i 50, Rado-
sław Dawidowicz 50, Tomasz Stefański 52, 
Szymon Matysek 57, Kamil Uciński 88. 

Do przerwy GKS Rudki pro-
wadziły z Olimpią Pogoń Sta-
szów tylko 2:0. Wynik już w 8. 
minucie otworzył Kacper Wie-
cha, a tuż przed końcem 
pierwszej połowy, w 45. minu-
cie, drugiego gola dołożył Ra-
dosław Dawidowicz. W dru-
giej połowie Pogoń słabła co 
wykorzystywali miejscowi 
strzelając kolejne gole. 

 
AKS 1947 BUSKO-ZDRÓJ - ARKA  
PAWŁÓW 0:3(0:1) 
Bramki: Kacper Tumulec, Bartosz Szydłow-
ski, Jan Janik  
Arka: Adrian Puncewicz - Igor Janiec - Kac-
per Tumulec - Igor Wódz - Maciej Raźny (60. 
Kacper Matysek) - Kacper Ambrozik - Aliaksei 
Piatrenka - Kacper Gadowski (85. Kacper 
Jóźwik) - Piotr Mikos - Mirosław Kalista (75. 
Piotr Jankowicz) - Bartosz Szydłowski (80. 
Jan Janik) oraz Mikołaj Szwugier, Kacper Mi-
gus, Wiktor Surowiec 

Sensacja w Busku! Wysoka 
porażka niemal pewnego już 
awansu lidera. - To nie był 

nasz dzień - skomentowała 
ekipa z Buska. 

Dla Arki to bardzo dobry wy-
nik, który utrzymuje ją w walce 
o drugie miejsce w tabeli, da-
jące po sezonie możliwość gry 
w barażach o trzecią ligę. 

Klub z powiatu staracho-
wickiego ma szansę na jeszcze 
jeden sukces - zagra w finale 
Regionalnego Pucharu Polski 
z Koroną II Kielce. 

 
NEPTUN KOŃSKIE - HETMAN  
WŁOSZCZOWA 3:1(2:1) 

Bramki:  Mikołaj Doniecki 35, Mikołaj Wolski 
43, Mykhailo Burkalo 90+1- Igor Wójcik 13 
z rzutu karnego 

Goście prowadzili po golu 
w 13 minucie ale potem strze-
lali już tylko miejscowi. 

 
ALIT OŻARÓW - KLIMONTOWIANKA 
KLIMONTÓW 0:3 (0:1) 
Bramki: Paweł Zdyb 9, Kacper Broda 57 
z karnego, Mateusz Rusak 82. 

Goście wyszli na prowadze-
nie już w 9 minucie za sprawą 
gola Pawła Zdyba. Potem pew-
nie wygrali. 

W 57 minucie Dominik 
Gach był faulowany w polu 
karnym. Do „jedenastki” pod-
szedł Kacper Broda i podwyż-
szył prowadzenie. 

W 82 minucie Paweł Zdyb 
uderzył - piłka trafiła w po-
przeczkę ale na miejscu był 
Mateusz Rusak który dobił 
piłkę do siatki izrobiło się 0:3. 

Klimontowianka tak skomen-
towała mecz: „Wygrywamy z Ali-
tem 0:3 (0:1) po bramkach Pawła 
Zdyba, Kacpra Brody oraz Mate-
usza Rusaka. Brawo drużyno!” 

VICTORIA 2015 SKALBMIERZ - MORA-
VIA KOPALNIA MORAWICA 0:1(0:0) 
Bramka:  Jakub Rybus 80 z karnego 

Moravia wygrała bardzo 
ważny mecz w kontekście 
walki o 3 ligę. Z kolei Victoria 
2015 Skalbmierz przegrała 
po raz pierwszy na wiosnę. 

 
KORONA III KIELCE - ORLICZ  
SUCHEDNIÓW 4:2(2:0) 
Bramki: Filip Tomczyk - dwie, Radosław Se-
weryś, Kacper Kasza 

Po tej porażce Orlicz Suched-
nió jest w coraz trudniejszej sy-
tuacji w kontekście walki 
o utrzymanie na kolejny sezon. 
W tej chwili do bezpiecznej lo-
katy traci aż dziesięć punktów, 
do koca sezonu zostało nato-
miast pięć meczów. ą  
1. AKS 1947 Busko-Zdrój     29   69              78-35 
2. Moravia                               29    57               55-25 
3. Orlęta Probudex Kielce 29    52               55-29 
4. Arka Pawłów                     29     52               57-32 
5. Neptun Końskie                29     52             54-36 
6. GKS Rudki                           29     51               51-33 
7. GKS Nowiny                        29     51               52-36 
8. Korona III Kielce               29     47               57-37 
9. Victoria 2015 Skalbmierz 29   42            48-48 
10. Spartakus Daleszyce     29     40            44-39 
11. Klimontowianka              29     39              31-34 
12. Granat Skarżysko           29      35             33-43 
13. Wierna Małogoszcz       29     34               41-51 
14. Hetman Włoszczowa    29     32              41-63 
15. Alit Ożarów                       29     31              28-49 
16. Piaskowianka Piaski     29      22              37-79 
17. Orlicz Suchedniów         29      21              36-65 
18. Pogoń Staszów               29        9              17-84

Stanisław Wróbel
Świętokrzyskie

PIŁKA NOŻNA. W środę 13 maja 
grała 29. kolejka Keeza 4. Ligi 
świętokrzyskiej. Sensacją  
dnia była porażka lidera AKS 
1947 Busko-Zdrój z Arką Paw-
łów u siebie. 

Sensacja w Busku! Wysoka porażka niemal pewnego już awansu lidera z Arka Pawłów
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Czwarte zawody z cyklu Turniej Pięciu Pływalni odbyły się 
na pływalni Delfin w Kielcach. W klasyfikacji generalnej męż-
czyzn zwyciężył Aleksander Zagniński - 4250 metrów. Drugi 
był Bartosz Kułaga - 3600 metrów, trzeci Krzysztof Obara - 
3450 metrów. W klasyfikacji generalnej kobiet zwyciężyła Na-
talia Olszewska - 4125 metrów, druga była Liliana Sideł - 3600 
metrów, a trzecia Magdalena Wójtowicz - 3225 metrów.
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Tylko w jednym meczu prowa-
dził Wisłę Sandomierz trener 
Mateusz Burakowski. Po poraż-
ce w derbach powiatu z LZS 
Sandomierz 1:3 zrezygnował 
z dalszej pracy w roli pierwsze-
go trenera zespołu piłkarzy.

Trener Wisły zrezygnował
PIŁKA NOŻNA

Kielecki klub od początku se-
zonu legendarnej Polskiej Ligi 
Boksu potwierdza, że chce po-
nownie walczyć o najwyższe 
cele. Już w najbliższy piątek, 15 
maja, o godzinie 16:40 w hali 
przy ul. Żytniej podopieczni 
Daniela Adamca powalczą o ko-
lejne punkty.  

Wojskowy Klub Bokserski 
Rushh od początku sezonu po-
twierdza wysoką formę, wy-
grywając zarówno trudne, wy-
równane mecze, jak i pojedynki 
rozstrzygane wyraźniej 
na swoją korzyść. W ostatniej 
kolejce kieleccy zawodnicy po-
konali na wyjeździe RTX Gol-
den Team Nowy Sącz 12:6, od-
nosząc czwarte zwycięstwo 
z rzędu i obejmując pozycję sa-
modzielnego lidera tabeli. 

W narożniku WKB Rushh 
zobaczymy wielokrotnego mi-
strza Polski Daniela Adamca, 
jedną z ważnych postaci kielec-
kiego boksu. Adamiec przez 
lata był zawodnikiem związa-
nym z Rushem Kielce, a dziś 
pełni rolę szkoleniowca. 

- Od początku sezonu reali-
zujemy założenia taktyczne 
i udaje nam się zdobywać 

punkty, nawet w bardzo trud-
nych pojedynkach. Poziom 
ligi jest naprawdę bardzo wy-
równany i każdy pojedynek 
może być na wagę mistrzo-
stwa Polski. Liczę na wysoką 
dyspozycję, szczególnie za-
wodników, którzy boksują 
w reprezentacji Polski i mają 
za sobą przygotowania do Pu-
charu Świata w Brazylii oraz 
ostatnie zgrupowanie, które 
odbywało się w Kielcach – 
mówi Daniel Adamiec, były 
zawodnik, a obecnie trener 
WKB Rushh Kielce. 

Przypominamy, że w eki-
pie kieleckiego Rushha mo-
żemy zobaczyć wielu repre-
zentantów Polski: Jakuba Do-
murada, Dawida Kruczkow-

skiego, Pawła Bracha, Michała 
Pierzchałę, Nikodema Szafa-
rza, Mateusza Wojtasińskiego 
oraz Igora Rondosia. To poka-
zuje, że piątkowe spotkanie 
w Kielcach będzie nie tylko li-
gową rywalizacją, ale także 
okazją do obejrzenia zawodni-
ków, którzy stanowią ważną 
część zaplecza polskiego 
boksu olimpijskiego. 

- Bardzo zależy nam 
na wsparciu kibiców, dlatego 
zapraszam wszystkich fanów 
sportu i boksu do hali przy ulicy 
Żytniej. Zapowiada się bardzo 
wyrównany mecz, pełen moc-
nych pojedynków. Bardzo po-
trzebujemy wsparcia kieleckich 
kibiców – dodaje Daniel Ada-
miec. 

Piątkowy mecz z Pomorza-
ninem Boxing Team Toruń za-
powiada się jako jedno z najcie-
kawszych wydarzeń 5. kolejki. 
To starcie drużyny prowadzą-
cej w tabeli z zespołem, który 
również znajduje się w ścisłej 
czołówce rozgrywek. W Kiel-
cach będzie więc można zoba-
czyć nie tylko sportową walkę 
o kolejne punkty, ale także at-
mosferę dużego bokserskiego 
wydarzenia. 

Początek wydarzenia w Hali 
przy Żytniej o 16:40. Transmi-
sja rozpocznie się o godzinie 
17:00 na antenie TVP Sport. Bi-
lety na mecz można zakupić 
przy wejściu do hali przy ul. 
Żytniej. 
ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

POLSKA LIGA BOKSU. Wojskowy 
Klub Bokserski Rushh Kielce 
w piątek, 15 maja, podejmie 
w Hali Widowiskowo-Sporto-
wej na ulicy Żytniej Pomorza-
nina Boxing Team Toruń. Po-
czątek o godzinie 16:40. 

Wojskowy Klub Bokserski 
Rushh liczy na zwycięstwo 

Laureatów poznamy 31 maja 
lub 7 czerwca bezpośrednio 
po zakończeniu finałowej ry-
walizacji pomiędzy Orlen Wisłą 
Płock a Industrią Kielce. 

Były już trener Industrii 
Kielce Talant Dujszebajew zo-

stał uhonorowany statuetką 
Super Gladiatora podczas me-
czu Industrii Kielce z Rebud 
KPR Ostrovią Ostrów Wielko-
polski za wybitne osiągnięcia 
sportowe oraz ogromny wkład 
w rozwój polskiej piłki ręcznej. 

Najwięcej nominacji spo-
śród wszystkich drużyn 
ORLEN Superligi – po osiem – 
otrzymali zawodnicy Rebud 
KPR Ostrovii Ostrów Wielko-
polski oraz PGE Wybrzeża 
Gdańsk. Po siedem nominacji 
zdobyli przedstawiciele Indu-
strii Kielce oraz Energa Bank 
PBS MMTS-u Kwidzyn. 

Najwięcej, bo po trzy nomi-
nacje, zdobył Artiom Karaliok 
z Industrii Kielce, który znalazł 
się w gronie kandydatów do ty-
tułów Zawodnika Sezonu, Ob-
rotowego Sezonu oraz Obrońcy 
Sezonu. Po dwie nominacje 
otrzymali między innymi: Ka-
mil Adamski z Rebud KPR 
Ostrovii Ostrów Wielkopolski 
(Zawodnik Sezonu i Środkowy 
Rozgrywający Sezonu), Miko-
łaj Czapliński z PGE Wybrzeża 
Gdańsk (Zawodnik Sezonu 
i Skrzydłowy Sezonu), Gergo 
Fazekas z ORLEN Wisły Płock 
(Zawodnik Sezonu i Środkowy 

Rozgrywający Sezonu), Mate-
usz Zembrzycki z PGE Wy-
brzeża Gdańsk (Zawodnik Se-
zonu i Bramkarz Sezonu), Pa-
tryk Grzesik z Piotrkowianina 
Piotrków Trybunalski (Wybór 
Sezonu i Środkowy Rozgrywa-
jący Sezonu). 

Poza Artiomem Karaliokiem 
z Industrii nominowani zostali 
jeszcze Theo Monar w katego-
rii obrotowego sezonu, Adam 
Morawski wśród bramkarzy, 
Arkadiusz Moryto i Piotr Jaro-
siewicz w kategorii skrzydło-
wych. 
ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

Kapituła złożona z dziennika-
rzy i ekspertów nominowała 
najlepszych zawodników 
i trenerów Orlen Superligi, 
którzy powalczą o miano Gla-
diatora w sezonie 2025/2026.

Siedem nominacji do Gladiatorów

Jakub Domurad jest czołowym zawodnikiem Wojskowego Klubu Bokserskiego Rushh 
Kielce. Liczy na zwycięstwo w piątkowym meczu z Pomorzaninem Toruń
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Korona Kielce w piątek, 15 
maja, rozegra najważniejszy jak 
na razie w tym sezonie mecz 
w PKO BP Ekstraklasie. Jego 
stawką jest utrzymanie na naj-
wyższym szczeblu rozgrywek. 
Pojedynek z Widzewem Łódź 
rozpocznie się o 20.30 
na Exbud Arenie. 

Wiadomo już, że Korona za-
gra w tym spotkaniu bez Wik-
tora Długosza i Bartłomieja 
Smolarczyka. W ostatnim spo-
tkaniu z Rakowem Często-
chowa, przegranym 0:2, dostali 
żółte kartki, które eliminują ich 
z występu w tym arcyważnym 
pojedynku. Dodatkowo Wiktor 
Długosz doznał kontuzji 
i do końca sezonu już nie zagra. 
Uraz eliminuje też z występu 
Marcina Cebulę. 

Niepewny jest występ Ma-
riusza Stępińskiego, który 
ostatnio zmagał się z urazem. -
We wtorek i środę Mariusz tre-
nował z zespołem. Na chwilę 
obecną jego występ oceniam 
50 na 50 - powiedział Jacek Zie-
liński, trener Korony. 

A zapytany o zmiany w wyj-
ściowym składzie, odpowie-

dział: -Może zmiany się nasu-
wają same, może będą jakieś 
niespodzianki. Poza Długo-
szem i Smolarczykiem, którzy 
pauzują za kartki, i kontuzjowa-
nym Cebulą, pozostali zawod-
nicy są do dyspozycji. W dal-
szym ciągu mam pole ma-
newru - dodał. 

- Ranga tego meczu warun-
kuje nasze nastawienie. Mu-
simy być przygotowani 
na wojnę, na walkę od pierw-
szej minuty. I jesteśmy do tego 
przygotowani. Widać u chłopa-
ków duże sprężenie, dużą ener-
getykę w ich poczynaniach 
na treningach. Chciałbym, żeby 
to dotrwało do piątkowego me-
czu. Zdajemy sobie sprawę 
z tego, że jest to pierwszy 
z dwóch naszych ostatnich fi-
nałów. Zdajemy sobie też 
sprawę, że zwycięstwo może 
zapewnić nam utrzymanie. Ta 
szatnia i ci zawodnicy od jakie-
goś czasu są już przygotowani 
do tego, że przychodzi koniec 
sezonu i trzeba grać takie me-
cze. Oczywiście, nasze marze-
nia i założenia były inne. Ten 
wariacki sezon sprawił, że 
do końca gramy o utrzymanie. 
Musimy być na to gotowi i je-
stem przekonany, że jesteśmy 
na to gotowi - powiedział Jacek 
Zieliński, szkoleniowiec Ko-
rony. 

Przyznał, że trener Aleksan-
dar Vuković tchnął nowego du-
cha w zespół Widzewa, który 
zaczął punktować. 
ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Korona Kielce 
w piątek, 15 maja, gra mecz „o 
życie” z Widzewem Łódź. Je-
go stawką jest utrzymanie 
w PKO BP Ekstraklasie. Poje-
dynek rozpocznie się o 20.30 
na Exbud Arenie.

Trener Jacek Zieliński 
przed meczem Korona 
Kielce - Widzew Łódź

Trener Jacek Zieliński wierzy, że Korona Kielce wygra 
z Widzewem Łódź i utrzyma się w ekstraklasie
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